
Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 10 października 1938 r. Cena 10 gr. Rok XXII.

ków o- 
;rwawej |6 
:m Ma 
inistatni 
;kim !
W «y-
, Mare- 
rewol'

k. Ran'
n umie-
awskin1 
polie]’3 

j władz

ZIENNIK
ARODOWY

NARESZCIE DLA NAS 
MODEL POPfJŁ/lBir

ZALICZKA 12 M
r a t a I O -

i dobre i doitęnne!

KORONA RADIO
d o  n a b y c i a  w  f i r m i e  IR E N E U SZ  LUFT 

P i o t r k ó w ,  S ł o w a c k i e g o  1 , t e l e f .  1 4 - 9 5 .

, ,  »
mDAî LV t e l e g r a p h  a n d  m o r -

la POST“ — a  więc pismo bar- 
Ł sacowne i poważne — popiera 

1 Piotr- erlaj z” Politykę N eville'a Cham- 
r cira- nie , a ‘ 0  t o  wyrządziło ono u la  

/У ггуч» emjerOWi W ielk ie j B ry tan jl 
conajmnloj niedźwiedzią.

ktza,B t e e r ° Plsma> list kan*
i* l  ko„f" r ™ ’ « P " » “ J W  A nglję 

a » rencję do Monachjum nadszedł
i  Jn,U *Ui rano w  ° 'VI1 pam ięt- 
I ^  Jet*y Izba Gmin obradowa- 

ei  napięcia atm osferze nad 
k)p : £  wybuchu wojny europej- 
a hut ° 0 Chamberlain na począt- 
4  bar.TyCZneB° P°s,edzen,a  wiedział 
'e ml i* 0 ^°,Jr7e ° tem , iż  zaprosze- 

Kanclerza nadeszło — a  przed
rostu zrorffaml "  Izble odc^ra l P°- 
ikłe „h , ? 1''1 komct,jf- W ziął w niej 
?odnie , la , Î minister Simon, który, 
JPowiedni^ Klównego reżysera, w 
ka inbeib )J cllw111 przerwał mowę
*• ï a ? Ï Ï , a * wrcczy,m u №  ka*t
lrtlje T m o ' Przeczytawszy tę 
 ̂ znal плл  ̂ treść> Jak  się okazu- 

*rlain z na — prem jer Cham* 
',munibm”r?Zjaśl,Ionem obliczem“ za- 
*® Wzm radosną wiadomość Izble 
»ych knilZef lem ’ błogosław iony przez 
»koju. K°w’ wyruszył na ratowanie 
Ьагцго tn
ka ,*est za*>awna i... poucza-
lentowanaJairtA,fi:dZ,e zreszt!> nie delft __ od ’ k w rą  notujem y skw apll-
^ ovvatp 47121 przecież zwraca-

°4nięt паы^?’ IŻ rzncen,e Europy 
1 »tronv p  “ przełlwojounej było
'nem r L ; r ncj* 1 Angljl 11 - №  zrę 
Sr°niotne^Wa,n,em właścIweJ k'Ç̂ kl 
WzUjj—y  odwrotu. Mimo to nie
^гпа hi*f n? Wet m y> l i  °w a dram a- 

< * w jîa  w  Izble by»a ty lk o  ko
legów  tlrT a *Ut na rzecz czcigodnych 

należni к a ’ W  normalnych
> j u  reWe b ^ PrZyPUSZCZać’ l i  teBO 
**Oy wstr? wywołają, ja k iś  po 

m ir?8 We wzajem nych sto
p i e  iertn Р rem jerem  a  Izbą— 
’»«б  je*? ang ie lska Izba Gmin 
'^rem j ^ b w y c o n a  swoim pre-

* lba^cę po£juJ.eszczo slaw i ;ia '

W oczekiwaniu 416 kandydatów
Przygrywki do turnieju na ubitej ziemi kolegiów

Im bardziej oddala się i prze . 
m ija zaw ierucha czeska, tem więk 
sza uwaga społeczeństwa kieru je 
się ku sprawom wewnętrznym . 
Nietylko politycznym, ale i finan
sowo - gospodarczym, gdyż także 
te z jaw iska zaczynają u jaw niać 
się w formach coraz w ięcej kon
kretnych na powierzchni naszego 
życia.

Należy też oczekiwać, że zain - 1 
teresowanie ogółu kw estjam i we- 
wnętrznemi wzrastać będzie obec 
nie z każdym dniem.

Czytając prasę dyrygowaną, nie 
odnosi się tego wrażenia. Niektó
re zwłaszcza dzienniki „służbowe” 
robią widoczne wysiłki, aby pod- 
trzj^mać w kra ju  atmosferę „za

gran iczną” i odwracać uwagę od 
aktualnych zagadnień wewnętrz
nych.

Niewiadomo, co k ry je  się za te- 
mi m anewram i: ucieczka przed 
codzienną, szarą rzeczywisto
ścią, czy też czvstą spekula
cja, obliczona na naiwność jed 
nych, nieświadomość drugich. Re 
zultat jest taki, że przy czytaniu 
gazet „służbowych” odnosi się 
wrażenie, jakbyśm y teraz właś
nie znajdowali się w okresie Mo
nachjum, albo „ostatniego ostrze
żenia” W arszaw y pod adresem 
Pragi.

Tymczasem jesteśm y jnż dale
ko od owych dni, fale św iatowe
go naprężenia już dawno opadły,

k ra j powrócił do zagadnień do
mowy«*!!. A są one w agi niema 
łej.

W szak tylko 4 dni dzielą nas 
od październikowej „trzynastki”,
w której to dacie zapadnie de
cyzja, kto kandydować będzie do 
przyszłego Sejmu.

• * •
Dnia 13 b. m. zgromadzenia 

okręgowe, w których zasiada w 
całem państw ie 12.704 delegatów, 
dokonają wyboru 416 kandyda
tów na posłów. Jak  bowiem w ia
domo, Sejm liczy 208 posłów, wy 
branych w 104 okręgach 2-manda 
towych, przyczem w każdym o- 
kręgu musi być podwójna ilość 
czyli 4 kandydatów.

U n ja  S ło w a c ji z  C z e c h a m i
Rząd роз. Tiso w Bratisław ie

rwać

iys
lajA

Joie»
dc

№ a proteza 
na horyzoncIe

M s „ s  f * a *  n a  r e w b j ę
,n ^ y r a c h o w a ń

wrtępny na str. 3-ej)
‘ atrz

w P°
n KaC'
doi«u’ 

» prZe?'
‘ który
na*0* 
rko*f 
г * 1' 

, t <  
że * 

>n o f

^ i i L j i o w a c f u .
ź e  przybyli

i bę^ ^P^owych uchodźcy

S4  Д _

^ к0^ г ^ О8а™о1°* ..Mercu- 
4 t  '  W  w  ^  z Dnndee do A- 

W 42 godz. i  С

m1
wyn»'

13;-3l-

PRAGA, 8.10. Dobrze poinformo
wane koła polityczne wskazują, że 
głównem zadaniem ministrów auto
nomicznego rządu słowackiego bę
dzie przedewszystkiem rozciągnięcie 
kompetencyj ich resortów na Sło
wację oraz uzgodnienie z innymi 
ministrami przejściowych zarządzeń 
administracyjnych.

PRAGA, 8.10. Zwolniony został z 
pod dozoru policyjnego b. poseł

stronnictw^ autononiistów słowac
kich, prof. Taka, który w swoim 
czasie skazany był na 15 lat więzie 
nia pod zarzutem zdrady stanu na 
rzecz ościennego państwa.

PRAGA, 8.10. Wczoraj późno w 
nocy na Radzie ministrów zostały 
rozdzielone resorty nowomlanowa- 
nych ministrów słowackich w nastę 
pujący sposób: poseł Tiso — pre

mjer i minister spraw zagranicz
nych, b. minister Czemak — oświa
ta, dr. Durczański — sprawiedli
wość, opieka społeczna i zdrowie, 
poseł Teplanski — rolnictwo, robo
ty publiczne, handel, rzemiosło i 
skarb, poseł Lichner — poczta i ko 
munikacja.

Dziś o godz. 12-ej rząd słowacki 
odjechał do Bratysławy.

lomarno pod sztandarem Wegietr
p o c z c f ^ e l r  f * o i r o w 0 f i

BUDAPESZT. 8,10. Delegacja wę 
głerska, która rozpocznie jutro, w 
niedzielę, obrady z delegacją czesko 
słowacką nad ustaleniem granicy 
węgiersko - czeskosłowackiej, miesz
kać będzie, podczas trwania obrad, 
na luksusowym statku węgierskim 
„Sofia“, który na godzinę przed roz 
poczęciem rokowań zawinie do por
tu w Komar ;iie.

Kilku dziennikarzy odwiedziło 
wczoraj czeską część granicznego

miasta na Dunaju Komama. Przej 
ście przez granicę możliwe jest pie
chotą, gdyż od strony czeskiej most 
jest zatarasowany zasiekami z dru
tu.

Czesi pozatem poczynili przygoto
wania do wysadzenia wielkiego mo
stu na Dunaju. Przęsła mostu, jak  
również potężne filary, zaopatrzo
ne są w ładunki dynamitowe, do 
których prowadzą długie lonty.

I Z wież kościelnych powiewają wę

gierskie flagi narodowe. Kupcy wę
gierscy również udekorowali swe 
wystawy wstęgami czerwono-biało- 
zielonemi.

Wojsko czeskie odtransportowane 
zostało wgłąb kraju na odległość 
40 kim. od granicy Dunaju. Pozo
stały tylko wzmocniona straż celna 
i kompanja piechoty.

Czesi, jak  się zdaje, poczynili już 
wszystkie przygotowania do rychłe 
go przekazania tego obszaru.
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PARYŻ, 8.10. Korespondent ber
liński „Le Journal“ donosi, że po
seł czechosłowacki w Berlinie dr. 
Mastny wyjechał wczoraj wieczorem 
d° Pragi, — aby — jak  słychać — 
zawieźć projekt koncyljacji, według 
którego oba narody, Niemcy i Cze
chosłowacja, miałyby się porozumieć 
co do zaniechania różnych plebiscy

tów, przewidzianych w układzie mo
nachijskim. Miałaby być nawet mo
wa o ostatecznem ustaniu posuwa
nia się Niemców na dzień 10 paź
dziernika. W tej dacie wszystkie ob
szary sudeckie, żądane przez Rze
szę, będą w je j posiadaniu.

PRAGA, 8.10. Prasa czeska, oma 
wiając w dalszym ciągu kwestję pią

Hitler opuścił Sudety
C ö W n g  p r z g / e c A o #

BERLIN 810. Donoszą tu z 
Patschkau: Kanclerz Hitler na za
kończenie swej pierwszej podróży 
po Sudetach bawił dziś w Patsch
kau, gdzie przed południem odbył 
szereg konferencyj.

Konrad Henlein, który towarzy
szył kanclerzowi Hitlerowi, odje
chał do Reichenberg.

Kanclerz Rzeszy opuścił w połud

nie Patschkau, udając się do S&ar- 
bruecken, gdzie weźmie udział w 
jutrzejszych manifestacjach.

BERLIN. 8.10. Premjer feldmar
szałek Goering przybył dziś na te
ren Egerlandu.

Przed południem premjer bawił 
w Eger, a  następnie udał się do 
Karlsbadu.

tej strefy, przynosi dane cyfrowe 
co do ogólnej powierzchni i liczby 
ludności tefytorjów, przechodzących 
pod władzę niemiecką.

Według prowizorycznych obliczeń, 
cały ten obszar wynosić ma 28.291 
kim. kw., czyli obejmuje terytorjum 
większe od połowy obszaru Czech 
właściwych. Na terytorjum tem za
mieszkiwać ma 3.638 tysięcy miesz
kańców, z czego 2.811.000 Niemców 
i 725.000 Czechów.

Dzienniki zwracają przytem uwa
gę, że jeśli z jednej strony, po u- 
staleniu piątej strefy, cały obszar, 
który zajęty będzie przez Rzeszę, 
przekroczy rozmiarami swemi tery
torjum, przewidziane w memoran
dom w Godesberg, o tyle z drugiej 
strony pokrywa się dokładnie z gra 
nicą, jaka swego czasu wymieniona 
była w żądaniach Henleina co do 
udzielenia Niemcom sudeckim auto- 
nomji terytorjalnej w ragach  re
publiki czeskosłowackiej.

Według obowiązującej ordyna
cji, na kandydatów wybranych 
przez 12,7 tysięcy członków ko- 
legjów wyborczych, glosować ma
17.5 m iljonów wyborców, gdyż 
ty lu  jest w całem państw ie u- 
prawnionych do głosowania do 
Sejmu.

Prawo glosowania do Senatn
posiada w całym k ra ju  tylko
304.5 tys. obywateli.

Niezmiernie interesujący jest
wykaz środowisk, z których re
kru tu ją się delegaci do okręgo
wych kolegjów wyborczych. Za
siądzie w nich w całym kra ju  
8,299 delegatów samorządu tery- 
torjalnego, 2.172 samorządu go
spodarczego, 1.668  — związków 
zawodowych, 278 — samorządu 
zawodowego, 164 organizacyj ko
biecych, 99 — zrzeszeń technicz
nych, 43 — szkół akadem ickich.

Przytoczyliśm y te liczby, po
nieważ pozwalają one zorjenło 
wać się w układzie sił w kolc- 
gjach wyborczych i w stopniu 
niezależności politycznej i perso
nalnej ogółu delegatów.

Jak  widać, maszyna wyborcza 
już jest zmontow’ana.

• 9 •
Prasa polityczna poświęca dużo 

m iejsca nadchodzącym wyborom. 
Niektóre głosy naszych perjody- 
ków są wielce interesujące i zasłu 
gu ją na to, aby się z niemi zazna
jomić.

Tak np. organ głośnej secesji 
z Ozonu, tygodnik „Jutro P ra
cy”, ubolewa, że m am y wybleraé 
parlament z pośród kandydatów 
„wybranych przez obcy ludności
samorząd”:

„Na tem  właśnie po legają w ątp li
wości, nurtu jące społeczeństwo 1 tu  
leży  przyczyna uchwał najpoważniej
szych stronnictw opozycyjnych o ab
stynencji w  wyborach“.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Göring jedzie
do P aryża?

PARYŻ, 8.10. Pomimo oficjalne
go oświadczenia, że urzędowym ko
łom francuskim nic dotychczas nie 
wiadomo o przygotowywanej wizy
cie marsz. Goeringa w Paryżu, pra 
sa paryska jednakże w dalszym clą 
gu przynosi w depeszach z Berlina 
szereg informacyj zapowiadających, 
że wizyta taka projektowana jest 
jeszcze na rok bieżący.

Komentarze te przypominają, że 
marsz. Goering w czasie konferen
cji monachijskiej wypowiadał sif 
kilkakrotnie na rzecz zbliżenia fran 
cusko-niemieckiego.

Prym as Polski
przem ów i przez ra d jo

Ks. Kardynał Prymas Hlond 
przemówi na rozpoczęcie „Tygod
nia Miłosierdzia" w poniedziałek 
dnia 10 b. m. o godz. 19.30—19.40, 

Przemówienie Ks. Prymasa tran
smitowane będzie na wszystkie 
rozgłośnie polskie



W oczekiwaniu 416 kandydatów
(Dokończenie же str. 1-szeJ)

Organ secesjonistów nie jest za 
zbyt pochopnemi uchwałami „boj 
kotowemi” i dochodzi do nastę
pującego przekonania:

„Uchwały o abstynencji w wybo
rach m iałyby uzasadnienie, gdyby 
zgromadzenia okręgowe nie stanęły 
na wysokości zadania, a  wybór kan
dydatów wskazywał w yraźnie na dą
żenie do stworzenia Izb, nie odpowia
dających rzeczywistem u układowi sił 
w społeczeństwie".

Można przyjąć, że opinja ta 
znajdzie w kra ju  zwolenników 
także wśród ludzi ostrożnych. 
Stąd wielka odpowiedzialność, ja  
ka spoczywa na zbierających się 
13 b. ni. kolegjach wyborczych.

Secesjoniści ozonowi nie szczę
dzą* przy okazji cierpkich uwag 
pod adresem Ozonu i jego, jak  
piszą, neofitów:

„że dobrym je s t nacjonalizm , o Ile 
go upraw ia Ozon, złym — gdy kto 
inny. Dobrym będzie, gdy konsolida
c ja  narodu odbędzie się pod ich ko
mendą, a le  stanowczo złym, gdyby na 
ród skonsolidował się bez nich“.

Te przedwyborcze pogwarki 
wśród niedawnych towarzyszów 
broni nie wróżą, aby na horyzon
cie zjaw ić się m iały ' jak ieś na
dzieje na pojednanie.* *•

W tony odpowiedzialności ude 
rza również „Zespół”, organ oto
czenia młn. Poniatowskiego. Oto
czenie to sięga licznie po m anda
ty sejmowe w zaprzęgu ozono
wym, napraw iackim , pracowni
czym.

Poświęcony wyborom artykuł 
„Zespołti”, wyszedł z pod pióra 
p. M arjana Józefkowicza, przy
wódcy ruchu, pracowniczego, któ 
ry  ubiegać się ma o mandat z 
W arszawy. Pracowniczy kandy
dat na posła stolicy pisze ze zła- 
manem sercem, przywołując gorz 
kie wspomnienia z roku 1935:

„Dziń, Bogu dzięki, notes p. Brzęka- 
Oeińsldego przestał być groźny, a le  za 
to niektórzy z ostrożniejszych łam ią 
sobie głowy, czy w zaciszu gabinetu 
nowych sztabów nie układa się lis ty  
„najbliższych“, nie konsoliduje się 208 
charakterów  i umysłów według zna
nego kryterjum : w staw ać i siadać na 
komendę“.

Autor domaga się, aby admini 
strac ja państwowa „spełniła wła
ściwą je j rolę, aby stanęła na sta-

dzisiejszy kongres nadzwyczajny 
Stronnictwa Ludowego. Wczoraj 
obradował NKW stronnictwa. O- 
brady wykazały zwartość i jedńo 
myślność, wszelkie pogłoski p ra
sowe o rzekomych rozdźwiękach 
i nieporozumieniach wśród przy
wódców ludowych noszą znamio
na dywersyjnych plotek i są cał
kowicie bezpodstawne.

Katowicki „Zwrot” zajm uje się 
kongresem ludowym w słowach 
następujących:

„Nikt już w Polsce nie w ątpi, ja k 
kolwiek jeszcze wielu tego pragnie, 
ażeby można było chłopów wykluczyć 
z zagadnień ogólno-państwowych. Do
tychczas usuwano ich z w ielkiego 
szlaku dziejów narodowych, spycha
ją c  na boczne drogi 1 ścieżki.

Jeszcze są do zwalczenia znaczne 
opory, może obawa, krętactw o, opor

tunizm przeszkadzają, a le  zbliża się 
nieuchronnie chwila, kiedy głos ludu 
przestanie być lamentem i skargą , a  
stan ie się rozkazem i wyrokiem “.

Nawiązując zaś do aktualnej 
sytuacji wyborczej, pismo doda
je :

„Zagadnienie udziału w wyborach 
znalazło już rozwiązanie w uchwałach 
Naczelnego Komitetu W ykonawczego. 
Nie przypuszczamy, aby kongres ze
chciał uchylić zasadę.

N atom iast prawdopodobnie zechce 
podjąć Inicjatywę w tych kw estjach, 
w których N. K. W. nie czuł się na 
siłach decydować“.

Do W arszawy zjechało już 
wczoraj wielu chłopów uczestni
ków' kongresu ludowego. Oczeku
ją , że w obradach weźmie udział 
około C00 delegatów z całego 
kraju .

(=).
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FRYSZTAT, 8.10. Wojska pol
skie pod wodzą gen. Bortnowskiego 
wkroczyły dziś do Frysztatu.

Wojewoda śląski dr. Grażyński 
w obecności delegata województwa 
śląskiego przy samodzielnej grupie 
operacyjnej „Śląsk’ wicewojewody

Malhomme i przedstawicieli w 
cywilnych wprowadził w urzęd 
nie nowomianowanego starostę ! 
sztackiego dr. Leona Wolfa.

Komisarycznym burmistrzem 
sta Frysztatu został miano' 
p. Symbol.
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Niewinna gra słów
» » W o ln e  p a ń s t w o  вдеЯап&Икбе**

OBJA DZIESZm
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Urzędowa nazwa Wolnego mia 
sta Gdańska — pisze „Kurjer 
Bałtycki” — brzmi „Freie Stadt 
Danzig”. Prasa gdańska i czyn
niki partyjne używ ają jednak o- 
kreślenia „Freistaat Danzig”, со 
znaczy, jak  wiadomo, „Wolne 
Państwo Gdańsk”. Niewinna ta 
gra słów służy do urabiania na 
wewnątrz i na zewnątrz opinji, 
że Gdańsk jest państwem, a nie 
wolnem miastem, o specjalnym 
statucie ustrojowym.

W dążeniu do przeforsowania 
werbalnej suwerenności państwo
wej, naiwni gdańszczanie przeczą

sami sobie.
Nazwa „wolne państwo” jcs*

szły 
zdecyd 

rzedstawi 
№h ugru: 
V w nim 
'selska, 
°li, podli i a Ł w a  ^ n u n i i  j i ł i i i a i » » w  л »

zwą, spotykaną tylko u 4oli jedno 
„państw”, które dalekie są od 
siadania suwerenności.

Państwa natomiast w pełń*■ U I I . H I T l l  I K U V ' l l l U l . U  "  r

werenne nigdy, ale to napr^ïch wai-------- --------
nigdy, nie dodawały do swej  ̂
zwy przym iotnika „wolne”- 
stwo bowiem może istnieć,

Tego ro< 
st napev,

, lspodarcz 
prawnycl 
** niema.nie istnieć. . iu

Istniejąc jednak, zawsze jes znalez 
pełni suwerenne, c a ł k o w ic i e  e są na

. . . ranie -•ne — przynajm niej 
prawnem i ustrojowem.
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w poJ^góry wia 
!Ус się źl

^ świadomZamiast paszportów ;^ch<
k a r t y  t o ż s a m o ś c i  d l a  Ż y d ó w  w  N ie m c z e ć *1 d u j ą c y

termin ten liczy się od dnia ^Polecze 
du na terytorjum Rzeszy. kaczego

Wystawione Żvdom paszp0™ ^  staj ej

BERLIN 8.10. Dziennik ustaw 
Rzeszy z dn. 7 b. m. ogłasza rozpo
rządzenie ministra spraw wew
nętrznych Rzeszy w sprawie pasz
portów dla Żydów. Według tego roz 
porządzenia, wszystkie paszporty 
niemieckie żydów - obywateli nie
mieckich, znajdujących się w kra
ju, zostają unieważnione i muszą 
być zwrócone w ciągu 2 tygodni.

Dla Żydów - obywateli niemiec
kich, którzy przebywają zagranicą,

RZYM, 8.10. Agencja Stefani do
nosi z Salamanki:

Gen. Franco przygotowuje na
tychmiastową repatrjację legjoni- 
stów włoskich, którzy mają za sobą 
więcej, niż 18 miesięcy nieprzerwa
nej służby w Hiszpanji.

Wiadomość o repatrjacji legjoni-
- - - - - -̂-----------  stów włoskich przez gen. Franco

nowisku absolutnej bezstronności wywołała tu wiele komentarzy, 
i uczciwości w walce wyborczej,] Zwraca uwagę, że przed niedaw- 
aby rolę swą ograniczyła do funk 1 nym czasem rząd barceloński pre- 
cji czysto porządkowej”. ' mjera Negrina, pod wpływem sfer

W ierząc w taką postawę admi- angielskich oświadczył w Genewie 
n istracji ruch pracowniczy „ s p r ó - i P°dczas sesji Zgromadzenia Ligi Na 
buje na ubitej ziemi kolegjów wy 1 rot*ów, że postanowił wycofać wszy- 
borczych i w głosowaniu powsze- 
chnem, pomimo sztucznie wytwo
rzonych hamulców, zmierzyć swą 
dojrzałość organizacyjną i siłę 
ideową”.

A gdy te nadzieje zawiodą? Gdy 
reprezentacja pracownicza za
miast do w alk i parlam entarnej, 
stanie do „piastowania” manda
tów? Co wówczas?

„Należałoby wówczas hasłu bez
względnej w alk i podporządkować 
wszelkie tendencje do pogodzenia i 
kopać coraz głębiej rów, dzielący rzą
dzonych od rządzących“.

W ynurzenie to niesie z sobą 
jakby zapowiedź jakiegoś dale
kiego grzmotu.

Narazie zaś i autor i cały „Ze
spół” idzie do wyborów.

Koła polityczne spoglądają na

Cześć legionów włoskich wycofa sie
W alki nad Ebro i pod G uadalaj a ra

stkich ochotników zagranicznych z 
obozu rządowego. \

Decyzję gen. Franco wiążą tu po
nadto z ostatniemi rozmowami wio 
sko:angielskiemi, mającemi na ce
lu wprowadzenie w życie układów 
włosko-angielskich z dnia 16 kwie
tnia r. b.

BARCELONA. 8.10. Komunikat 
ministerstwa Obrony z dn. 7 b. m. 
podaje, iż wojska powstańcze po
sunęły' się naprzód na frocie Ebro 
na południe od Venta Camposines. 
Wojska rządowe podjęły przeciwna
tarcie. Doszło do zaciętych walk,

które w chwili ogłoszenia komuni
katu jeszcze trwały.

Na froncie Guadalajara wojska 
rządowe zdobyły w czwartek na od
cinku Renales jedno wzgórze.

SALAMANKA, 8.10. Komunikat 
urzędowy głównej kwatery wojsk 
gen. Franco: Wojska powstańcze 
osiągnęły w piątek dalsze postępy 
na froncie Ebro. Pomimo bardzo sil 
nego oporu nieprzyjaciela, zdobyto 
na nim 5 stanowisko.

Wojska rządowe straciły ponad 
3.000 zabitych i 382 jeńców, jak 
również znaczny materjał wojenny.

Wystawione Żydom pa 
wyjazd zagranicę stają
w ażne, o ile  zaopatrzone z y , ze
przez władze paszportowe w "fl*nic nieb 
ustalony przez ministra sPra »lskiem
wnętrznych. .

-  ■ Æ» Zyportow krajowych ша ^ •
wadzone zostają mrokioparte na ro z p o r z ą d z e n iu  *
spraw wewnętrznych z ośw:
1938 r. ^i>ast uwjjj

----------------------- .  rzSdu m

Audiencje na
P. Prezydent R zp lite j Przf  prL JC’. Z0 

8 b. m. р. M. D o lan o w ^ ^ l Herm k 
zesa Związku związków * porą \

R o z w ią z a n ie  iz b  w J u g o iła w f i
Przywódca Chorwatów u księcia regen ta

BIAŁOGRÓD. 8.10. Premjer Sto- 
jadinowicz po audjencji u ks. re
genta Pawła na zamku Bndo, po
wrócił do stolicy.

Od dłuższego już czasu mówi się 
w Białogrodzie o możliwości przed
terminowego rozwiązania Skupczy- 
ny, której kadencja wygasa 5 maja

1939 r.
Chociaż w sprawie tej nie ogło

szono żadnego oficjalnego oświad
czenia, uważają tu za rzecz b. pra
wdopodobną, że Izba zwołana zosta 
nie w najbliższych dniach, aby przy 
jąć do wiadomości dekret o rozwią
zaniu.

Nowe wybory odbyłyby się 11-go 
grudnia.

BIAŁOGRÓD, 8.10. Krąży tu po- 
pogłoska, że przywódca chorwackiej 
partji chłopskiej dr. Maczek był nie 
dawno przyjęty przez ks. regenta 
Pawła.

ftfowy rodzaf parlam entu
P rojekt rządu faszystowskiego

RZYM 8.10. Wielka rada faszy
stowskim naswem wczorajszem po
siedzeniu wieczornem przyjęła dwa 
projekty ustaw: o reformie rady 
narodowej korporacyj i o utworze
niu izby faszystc jkiej i korpora
cyjnej-

Izba deputowanych z chwilą za-

izbę faszystowską i korporacyjną.
Senat i izba ta współpracować będą 
z rządem nad tworzeniem ustaw.

Izba składać się będzie z człon
ków wielkiej rady faszystowskiej, 
rady narodowej partji faszystow
skiej i rady narodowej korporacyj. 

Członkowie senatu i akademicy

wych korzystają z prerogatyw, u- 
stalonych dla deputowanych, i 
przestają wchodzić w skład izby fa
szystowskiej i korporacyjnej z 
chwilą, kiedy przestają należeć do 
rad, powołanych do utworzenia tej 
izby.

Oba projekty ustaw zostaną zba
dane przez radę ministrów, która

^dnosi
N  i to V

r i .  P°^ażni

AJTT**-Z-----  _ t  1

nych Kas Oszczędności. , delłftanie 
Zkolei P. Prezydent р я У В ^  _  • 

gację zarządu Polskiego . 1
Przeciwgruźliczego ■— kt0 ^ 0  że w 
czyła memorjał o walces z j ^  Z go d n ie  
w Polsce, a następnie .
gólno - Polskiego Kongres^ -e połt
która złożyła Mu, sprawo e4stwen
przebiegu kongresu.

NA WIDOWS
W Poznaniu bawił dn-_  pod3 ° 'vane 

przez kilka godzin minis o CzQścią
towski odbył kilka «у, i
raz złożył wizytę ks. r,j . '
Prymasowi Hlondowi. Jedna

X . ьд! d"*°n.
Min. Kościałkowski 4̂  1*окпс„ .

8 b .m. do Katowic na zj ( a j (
ku Rezerwistów. ^  ̂^

W imieniu założycieli Pra ,̂
nego instytutu naukoweg pr2eS* ' (
nie ks- Mitrat Wasilews ^  nie
do min. gen. Kasprzyk ^  niusi
szę z podziękowaniem zarr_vv.a, tnf|v
sunek do zadań i celów -, ■ sp

Kanalizacja Szcza
k o s z t e m  1 0 ° - 'DSM» « « g l4 , le’ ,e ;

Komisja zdrojowa *  S'
przystąpiła do budowy r0K • A

Kosztorys na n a jb l i  tv*' , Je się  ̂
nosi 100.000 zł., z czei raCy. U : 1 chwiian 
zyskano z Funduszu J gtaDje

Za nawoływanie 
do bojkotu wyborów

odpowiedzialność karna, x i -  . ,  ж*»* £j cuwiiiÿ лиг i ^zioiiKowie sen a tu  i akadem iev
o s S f o końcf ^  29-»j o s ta je  włoscy »te bedą mogli n a leż« do u . ,„
Л  u M Â Ï K h w y p S w  oiw™ '  e “ a  '  “ “ W " “  izby. Członkowie rad narodo- odbędle się 7 listopada.

/V e i i l r o l n o ś ć  tEsi&n§i
Przem arsz obcych wofsk niedopuszczalny

ływania do bojkotu wyborów.
W pierwszym z nich pociągnięty 

został do odpowiedzialności karnej 
przewodniczący zebrania Stronnic
twa Narodowego w Słupcy pow. ko
nińskiego Dzierżyński, który nawo
ływał publicznie do bojkotu wybo- TALLIN. 8.10. Na posiedzeniu e- 

. j stońskiej rady ministrów przyęty 
W drugim wypadku pociągnięto został projekt ustawy o neutralno- 

do odpowiedzialności Stefana Ko- ' ści państwa. Głosi on m. in., że w 
modę (Karczew pow- warszawskie-. wypadku konfliktu okręty wojen- 
go), członka Stronnictwa Narodo-! ne państw, biorących udział w tym 
wego za zrywanie urzędowych ob-! konflikcie, tylko w specjalnych mo 
wieszczeń wyborczych, ' ---- *—*• : <■- — -----

rządu estońskiego mogą zatrzymać 
się w portach estońskich. Zabrania 
się zawijania do portów uznanych 
za wojenne.Samoloty tychże państw 
nie mogą w razie konfliktu prze
latywać nad Estonją.

-, - - - ----------  Wojska zaś tych państw nie mo
mentach i to za specjalną zgodą gą w żadnym wypadku używać t*-

rytorjów Estonji jako bazy do 
działania przeciwko swoim wrogom.

Projekt ten wzorowany jest na 
analogicznej ustawie, uchwalonej 
przez państwa skandynawskie i bę
dzie przedłożony izbom ustawodaw
czym.

Całokształt prac yz0.\ & Jedfi°Lli 
czony w ciągu trzech^ 'wgtępn-

miar cennego

Znaczm

ni
i

chw
ro
Oli

:4e nami 
i  u lom ,

śnie przestąpiono ^  j  ̂ к°Ча1ус»
prac nad planami w j d j g *  g f  ^

W ten sposob Г roetvcJe'. si? «Hi« 
czątkowała ważne inW ,rVCzyv& Л  v s°Ht 
w wysokiej mierze ^  4  to w}
do unowocześm em a^g^___ ^

1 *2°  ̂.. ,Sl  ̂ n ie
;t jeso ni 
i  SZk0dli 

а д

Zagimąl
b o m b o « ' * -

L O N D Y N .  7 . 1 0 .  p o s z ^ J e -
ogłosiło k o m u n ik a t ,  ^  o ^ -  
nia przedsięwzięte ^olo*“ , ^  
zienia zaginionego 
bardu jącego, к tory _  do e. 
tował z Saint ^ nûà0̂
hampton pozostały

5 członków zaiogi ^  
m e  zgiuęło.
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onopartyjna proteza na horyzoncie
Jeszcze czas na rewizje pokus i wyrachowań

pak

vo” jes*

szły Sejm m iałby charak- 
r zdecydowanie monopartyjny. 
^zedstawicieli innych politycz- 
fch ugrupowań, poza O. Z. N., 
1 w nim nie było. Nowa ekipa 
helska, zrodzona z jednolitej 
°h. podlegałaby kierownictwu

pełni

lne
tnieć,

U 0d Jcdnolitej.
Tego rodzaju perspektywa nie 
st napewno ponętna. W  na- 

naprął ïch warunkach politycznych, 
j sr jp 'spodarczych, psychologicznych 

Prawnych na monopartję rniej- 
? niema. Próby czynione wo- 

sze je5*̂  znalezienia takiego m iejsca, 
wicie ^ e są nawet eksperym entam i: 
,v p° góry wiadomo, że muszą skoń- 

^  się źle
Świadomość tego jest dostatecz 

ДГ 6 duża. Obejmuje ona zarówno 
ybitnych przedstawicieli sfer 

Z&C cydujących, jak  i szerokie ko- 
dnia sP°łeczeństwa.
izporty I ^'асге8° więc w tych warun- 
się zn°'łch stajemy w obliczu perspek- 
6 w°zi4^’ *C е̂с*пак monopartja do- 
зрга* nlebylcjakie miejsce pod 

a|skiem słońcem?

g ?  ''p.1 Z*0zyło si(2 na to przyczyn wie 
ożsanio’ naczną ich część k ry ją  jesz-
1 f f b \ mr0ki ku lis- Nie będziemy 
2-  ̂ u oświetlać. Zwrócimy nato- 

®st uwagę na zespół zyn 
j Ẑ  ,u _ nioże najistotniejszych.

• t fVH Ule^  czynniki, którym  s ię 1 
Prz.y pi żc w czasach, najeżonych 

un* ̂ r6tni kłopotami, rzeczą nie- 
• i d e l^ a lil n:ewy8 °dnfl byłoby bu- 

:yz ^ o p o tu  * na W ie jsk ie j Jedncg°
óra I-
z «sasach takich lepiej

linku

jak dziś rzeczy się ma-jnętna, a wyrachowanie zawod-
ją , zanosi się na to, że przy ne.

Bo słusznie ktoś powiedział, że 
w Polsce najdłużej trwają pro- 
wizorja. Przyzw yczajam y się do 
najm niej nawet doskonałych pro

tez. Za rzecz normalną uznajem y 
najpoważniejsze nawet ułomno
ści.

Cóż więc czynić należy?
Od term inu ustalen ia kandy

datur poselskich dzielą nas jesz

cze 4 dni.
Nam się w ydaje, że okres ten 

powinien być w ykorzystany dla 
najpełniejszej, obustronnej rew i
z ji pokus i wyrachowań.

M. K.

PRZYJACIEL,
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI

W  ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadać 
książeczki oszczędnościoiuej PKO mógł się, jak 
za tusze, dobitnie przekonać o całkotuitej решпо. 
ści i bezpieczeństuiie pieniędzy złożonych ш PKO.

г

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO

Czego potrzebo dla polskiego Gdańsko
t -----— л j — wywodach wyjaśnia, co należy ro-

,u 1 jednej niewiadomej wic ! bić> aby utrzymać i obronić pol- 
: skość Gdańska.

Walczmy o Gdańsk, nie o Wy
sokiego Komisarza. Tembardziej, że 
wszelka walka, czy to zbrojna, czy 
dyplomatyczna, czy wreszcie go- 

1 spodarczo - społeczna, która może 
jest tu najpotrzebniejsza, łatwiej 
się rozstrzygnie, gdy iść będzie o 
cel bezpośredni.

suwane • -------- 1 ! Gdańsk jest Polsce niezbędnie
Сг , . nnędzy parlamentem ' potrzebny. Nie trzeba łudzić się, że 

" cia пг.гч— ;• . Gdynia, którą społeczeństwo sobie

Realne w skazania na najbliższą przyszłość
Cytowany już na tych łamach Gdańsk miał być Wolnem Mia- 

miesięcznik „Przekrój“ w dłuższych stem, w którem Polska miałaby
zagwarantowane

-  -  .  , V l 'i r „  .  — l U I k U i U  I C I J 1 C I

leeKob‘e> гп° nîCj rządzi si4 1 rozstrzy-
niż zc spo

i l  S1<î Wrażenie> źe ta P°
W  Dn« ° Wyrachowanie zaważy-
T ; ; C ? - 2nie " »  •«■». »  ścieżki,

. ^ П ; р м у с л  nagie się u r~ _________
w tej chw ili otworem ; rozwiązaniaOl Jedna

ecb^lj 
ri - t a » .  jMt

tjlko  droga — przez

m i ponętna, ale wyra- 
boanie «nylne.

У u‘ i3^kiJ) /.eC'eŻ Pr°hlemów, które 
Р'ЪеЧц nio 1Wlle niosą, żaden rząd

iu s i  onZk ! ? e' W łaśnie ,wte'

D *h

naJW
ir I;

ten/^>Wiie Sllniej, im Cj ź b d wno i I. a. uaym a 
n:„ . , dunkow droższych,

o

?a lti> * 
Iе'.. &

zafundowało, może wystarczyć do 
sprawy dostępu do 

morza.
Wystarczy wykreślić sobie krzy

wą rozwoju naszego handlu za
morskiego i rzucić okiem w przy
szłość, aby rozstrzygnąć, że bliski 
jest czas, kiedy Gdynia nie podoła 
naszym potrzebom portowym.

Na końcu naszej wspaniałej 
(tylko chwilowo zaniedbanej jesz
cze) magistrali wodnej leży. on hv<* cze-' magistrau woanej lezy

ty o sn i naPrawdę siln ie Gdańsk, nie Gdynia. Gdańsk zatem 
°Par * Czeństwo. A takie- przeznaczony jest z naturalnego 
* eia nie -

w
nie

Polsce

odpowiednie pra
wa i wpływy.

Czy w obecnej chwili można mó
wić, że Gdańsk jest w dalszym cią 
gu W. M., skoro jego władze pod
dane są najściślej zarządzeniom 
państwowej partji niemieckiej? 
No, a  jeżeli Gdańsk przestał być 
wolnem miastem, został uzależnio
ny od zewnętrznego ośrodka dy
spozycji, to oczywista, władzę tę 
winien sprawować ten tylko czyn
nik, który z Gdańskiem związany 
jest nierozerwalnie, a  więc Polska.

Sytuacja, która się obecnie, 
przejściowo naturalnie, wytworzy
ła jest nie do utrzymania. Nie tyl 
ko ze względu na motywy histo
ryczno - gospodarczo - geograficz-

ba abyśmy się Gdańska i jego 
spraw nauczyli jak  najlepiej-

Nasze oburzenie na Gdańsk nie 
może wyrażać się w formie odwra
cania się od tego portu, uciekania 
do Gdyni, ale przeciwnie, sadowie
nia się tu coraz szerzej, ogarnia
nia jak  najpełniej tych wszystkich 
dróg, któremi przechodzi przez 
Gdańsk nasze bogactwo i nasza 
praca.

Pozatem trzeba zrozumieć, że 
ruch turystyczny nie może Gdań
ska „bojkotować", jest to stano
wisko z gruntu błędne. Przeciwnie, 
jak  najwięcej wyjeżdżajmy do 
Gdańska i pięknych jego nadmor
skich plaż. Organizujmy tam wy
cieczki, a może nawet obozy.

Zamiast jeździć na plaże Adrja- 
tyku, czy Morza Czarnego, niech

może dać — zwla układu stosunków geograficzno - 
gospodarczych na nasz port ładun- 

monopartyjna ków masowych, objętościowych, ta- 
zaznaczać się kich, jak  węgiel, rudy, zboża, dre 

wno i t. d. Gdynia zaś na port ła- 
pośpiesznych,

e-
•lei

POnip * , ; uuimuw
się jj . waz przyszłość oraz dla ruchu pasażerskiego. Pra-

chwib ■ o b rzm iała  takie- cy dla obu portów będziemy mieć
,fi ostro глтс„;л aż za wiele. I to wkrótce.

nami alternat, “ J . ‘ 7  Gdańskowi Polska jest również 
1 uł°tnnośf>ł yw a: c on nieezbędnie potrzebna. Tylko Pol- 

Ŝ n4ałv(.i a *bo rew izji n ie ska może zapewnić ładunki jego

rysu je się

H A IV D L O W IE C -O K G 4 IV 1 Z A T O R
Poiak-katolik , la t  34, w ybitny spec ja lista  w  zakresie  organizacji zaku
pu i sprzedaży, b. kierownik zakupu i finansów w wielkich zakładach pu 
bhcznych i  pryw atnych (przemysł wojenny), autor prac naukowych z 
dziedziny organizacji, reflek tu je  na kierownicze stanowisko w  w ięk
szej firm ie przemysłowej lub handlowej, względnie w zakładach pań

stwowych lub samorządowych.
Oferty pod „Handlowiec-organizator“ — Biuro ogłoszeń Teofil P ie tra 

szek, W arszaw a, M arszałkowska 115. 1030

ne, ale również i narodowe. Wa-1 część przynajmniej urlopowiczów 
runki, w jakich musi bytować z I udaje się do Gdańska. Tylko nale- 
górą 50 tysięcy Polaków w mie- ży, aby wyjeżdżający pamiętali, że 
ście, nie tylko niezbędnem dla Pol przebywają w kraju, gdzie mamy 
ski, ale z Polski żyjącem — są i musimy mieć pełne prawa. Trze- 
poprostu wyzwaniem, rzuconem ca- ba, żeby mówili po polsku i wyma- 
łemu narodowi, są obrazą naszego gali od gdańszczan znajomości na-
poczucia narodowego. j szego języka. Trzeba, aby zakupów

p°zw iązań i

c

a i **Wnie

R a -

Należy to dobrze zrozumieć i od- dokonywali tylko u Polaków gdań- 
niezbędnie potrzebna.. Tylko Pol- ' czuć, a  wtedy łatwo znajdziemy skich, choćby nawet sklepy nie-

I należy w Gdańsku być.na wymowę *Уп8еп*У Portowe Polski, 
zda jo • r  - Kządy obcego czynnika w Gdań | Trzeba nie tylko trwać na tych 

‘ się liczyć sku, to jest niemal ograniczenie na ' placówkach, które już tam mamy,
on -6 k°ta : parla- szej wolności i suwerenności pań- ale rozwijać je i powiększać nasz
. * Urtyjny długo utrzv- stwoweJ- Taka sytuacja jest po р*яп posiadania w tej dziedzinie, ski —

^ ; n rA e fłinioże— i prostu śmieszna.

dławionym nieludzkim bojkotem.
Jak  najwięcej Polaków w Gdań

sku, jak  najlepsza jego znajomość 
uzależnienie od dochodów z Pol- 

_ oto najważniejszy nasz
je ‘uuze— rozumni» n «шкаша. Mógł się bawić Każde polskie przedsiębiorstwo, czyn zbiorowy, na który możemy

et . IliePrzvd'if i -  z Gda6skiem w niepoważne per- które prowadzi handel zamorski i i powinniśmy się zdobyć. Stworzy
v  k°dliw0« ' K С2У na‘ traktacje król Stefan Batory, kiedy korzysta z portu gdańskiego nie to warunki, w których czynniki 
i ’ ntist-. ■ ry chło się od- 8е ’̂т У 1116 dawały mu pieniędzy i powinno zadowalać się pośrednie- decydujące o zasadniczych posu- 
4  ?Plfl nowe w vborv ‘ W0Jska’ ale nie musi si? bawić ; twem jakiejś firmy gdańskiej szcze- nięciach w polityce naszej potrafią 
>Hjj y> Już nie . 1 Rzeczpospolita dzisiejsza, w której golnie jeżeli jest nie polska, ale we właściwej chwili nie tylko wy-

’ a e s*erob cznemi ścicż każdy obywatel rozumie znaczenie zakładać tu własne oddziały i korzystać doskonałą okazję, jaka- 
1>-Па "Ч екь ,lr0gą "e jdz ie- armJi 1 docenia wagę spraw gdań ' przedstawicielstwa. by się mogła nadarzyć, a le ’ każdą

"’» ie i , ą ’ skich. Wystarczy abyśmy uświado- ; Muszą tu przyjeżdżać i pracować najmniejszą okazję zdołają uczynić
ta noku« • mili sobie tę sytuację, a musi ona nasi obywatele, korzystając z każ- doskonałą,

r  usa jest po- pęknąć jak  bańka mydlana. | dej, najmniejszej możliwości. Trze-
H-ż j

PRZECIW PLEBISCYTOWI 
NA RUSI PRZYKARPACKIEJ 
Przed Rusią P rzykarpacką sto

ją  trzy ewentualności: dalsza 
łączność z Czechami i Słowacją, 
powrót do W ęgier i plebiscyt. 
»Gazeta Polska” tę trzecią ewen
tualność, w ysuwaną w prasie ber 
lińsk ie j, odrzuca, pisząc:

»Wynik plebiscytu zarządzanego w 
tym terenie będzie zależał »d wieln 
rzeczy: od tego kto będzie nim kiero
wał kto rzuci bardziej demagogiczne 
hasło, kto zużyje więcej pieniędzy ltd 
ltd. Wynikiem świadomego stanowienia 
ludności o sobie być on nie może. Był
by ou zatem tylko czczq formalnością, 
wnoszącą do sprawy dużo roznamiętnie 
nia, nie dającą żadnego obrazu rze
czywistości.”

„KLUB RZEŹNIKÓW 
Z MONACHJUM”

Donosiliśmy wczoraj, że rząd 
szw ajcarsk i zawiesił na 9 m iesię
cy gazetę genewską „Journal 
des Nations” za artykuł o decy 
zjaeh m onachijskich. Jak  donosi 
„ATE”, głównym powodem tej 
decyzji było, że 

mM. In. w jednym z ostatnich nu
merów nazwał „Journal des Nations” 
czterech obradujących w Monachjum 
ministrów „klubem rzefników”.”

W  POBLIŻU 
MORAWSKIEJ OSTRAWY

Korespondent „Kurjera W ar
szawskiego” przedostał się poza 
teren odzyskanego Ś ląska Zaol
zańskiego. Donosi stamtąd: 

„Położenie zakładów przemysłowych 
w Witkowicaeh jest w najwyższym 
stopniu niejasne. Są to największe w 
Europie huty i walcownie. Istnieje e- 
wentualność, że wojska niemieckie przy 
stąpią do ich okupacji.

Wojska niemieckie, zajmując obszar, 
który wczoraj jeszcze byl nazywany 
plebiscytowym, z ogromnie ważnym 
drugim co do wielkości na byłych zie
miach czechosłowackich węzłem kolejo
wym, Swinowem, z Koprzywnicą, w 
której znajdują się olbrzymie fabry
ki „Tatry” — aż po nowy Iczyn — 
stwarzają nową granicę, odległą od 
centrum tego pozostającego przy Cze
chosłowacji worka o 5 kim. Worek ten, 
u którego prawego szczytu znajduje się 
Morawska Ostrawa, jest prawdziwym 
dziwolągiem terytorjalnym, nie dającym 
absolutnie gwarancji spokojnej egzy
stencji mieszkańców.”
0  PRZEMIANACH W  EUROPIE

Na łamach „Czasu” pisze o 
przem ianach w Europie ks. J a 
nusz Radziwiłł. Autor nie podzie
la  rozpowszechnionej opinji, że 
F rancja zupełnie nie będzie inte
resować się tem, co jest na 
wschód od lin ji Maginot’a:

„Byłoby to rezygnacją z jej roli mo
carstwowej, a na to naród francuski 
z pewnością się nie zgodzi. Francja bę
dzie nadal uprawiała politykę o zasię
gu ogólnoeuropejskim. Ale polityka ta 
będzie musiała być oparta na Innych, 
bardziej realnych i bardziej... szczerych 
podstawach. Powinny prysnąć wreszcie 
złudzenia, które Francja żywiła w sto
sunku do sowieckiego kolosa, a jeśli 
to się stanie, wówczas przyjdzie kolej 
również na poddanie rewizji jej stosun
ku do Polski. Sojusz francusko - pol
ski odzyska wtedy swój walor, ale od
zyska go jedynie pod warunkiem, #c 
zawarte w nim zobowiązania będą przez 
oba nnrody jednakowo rozumiane I 
honorowane.”

KOMENTARZE POLITYCZNE 
Na aktualne tem aty wyborcze 

pisze „Czas”, dając komentarze 
do mowy gen. Sosnkowskiego- 

„Mowa, jaką ubiegłej niedzieli wygło
sił w Kielcach goi Sosnkowski, .(tsl 
nadal przedmiotem różnych dociekań
1 komentarzy. Ustala się opinja, że 
rzeczywiście jest ona wyrazem zbliże
nia na płaszczyźnie politycznej z Marsz. 
Śmlgłym-Rydzem.

Należy podkreślić pewne niezwykle 
charakterystyczne głosy, dowodzące z 
zadowoleniem, że wlccpremjer Kwiat
kowski pozyskał sobie w osobie gen. 
Sosnkowskiego cennego współpracow
nika.”

„Czas” co do tego wyraził w ąt
pliwości.

Wiadomościom „Czasu” o lu
dowcach zaprzecza „Robotnik”, 
twierdząc, że kongres ludowców  

„przyniesie rozczarowanie dln zawo
dowych dywersantów 1 intrygantów/-



W  c z e c h o s ło w a c k im  t y g lu
Y e o r / e ,  m a r x e n i a  S n e c m y w i s t o ś ć

Rozpad państwa czechosłowac-1 żącej odpowiedzi czeskiej na żą-1 czas właśnie pod rządami Cze-
kiego, gwałtowna przem iana repu I dania węgierskie; nie jest jesz 
b lik i czechosłowackiej z państwa cze załatwiona sprawa Rusi 
narodowościowego w państwo na Podkarpackiej, 
rodowe—to wszystko nie jest jesz- Z zespołu tych trzech spraw 
cze skończone. Codzienna partja  likw idacja pierwszej jest tylko 
depesz i wiadomości z całego świa sprawą czasu; likw idacja ta nie 
ta aż nadto dobitnie wskazuje [ zależy już od Czechosłowacji, 
na to, jak  bardzo płynna jest lecz od Polski. Sądzimy też, iż 
cała sytuacja Czechosłowacji i j rew indykacje węgierskie, ich po 
jak  wielu zmian należy jeszcze ' stu lat powrotu do .Węgier ziem 
— w najbliższym czasie;—oczeki-
wać na tym terenie. Od kierun
ku tych zmian zależy w niem a
łym stopniu przyszłość Europy.

Nie zakończona więc jest w 
tej chwili nawet sprawa, już w 
pewnym sensie najstarsza i naj 
dojrzalsza: problem czesko-nie
miecki.

W ojska niemieckie zajęły już 
— bez najmniejszego oporu ze 
strony wojska i ludności czes
kiej — wszystkie cztery strefy 
Sudetów, przewidziane w ukła
dzie monachijskim ; wbrew jed
nak temuż układowi zaczynają 
obejmować w posiadanie i stre
fy dalsze, na których przewidzia
ny był plebiscyt. Komisja mie- ; im peratyw m oralny — dostojne 
szana jest wobec tego bezsilna i prawo narodów samostanowie- 
godzi się na wszystko. Na tere- nia o sobie; zagadnienie Rusi 
nie tej sprawy sprawdza się sta- Podkarpackiej to już zagadnie- 
re przysłowie o apetycie, który nie na innej płaszczyźnie i na 
wzrasta w m iarę jedzenia... Nie- innej też płaszczyźnie winno 
mcy zagarn iają pod swoją w ła-ib yć może rozwiązane, 
dzę coraz większe połacie Cze- Jak ie  jednak są niejako teo- 
chosłowacji, sadowiąc się coraz retyczne możliwości rozwiąza- 
mocniej na je j ziemiach, zdoby- ! n ia zagadnienia Rusi Podkarpac

czysto węgierskich me może 
stać się przedmiotem dyskusji 
lub oporu ze strony czeskiej. Po
zostaje sprawa najdonioślejsza; 
Ruś Podkarpacka.

Problemat Rusi Podkarpackiej 
najeżony jest całym szeregiem 
trudności natury najrozm aitszej 
i — niezależnie od tego, jak  o- 
statecznie rozwiną się wydarze
nia — niełatwą jest rzeczą dla 
człowieka, k tó ry . chce zdobyć 
się na objektywny a jednocze
śnie na u c z c i w y  osąd tej 
sprawy — zdecydować się na 
takie czy inne stanowisko. W 
stosunku bowiem do Rusi Pod
karpackie j nie działa już ten

kiej?
Pozostawienie je j przy Cze

chosłowacji? Cóż w iemy dzisiaj 
o przyszłych je j losach?

Ruś Podkarpacka była dotych

chów bazą agitacji sowieckiej, 
bramą wypadu sowieckiego na 
Polskę, terenem najgroźniejszych 
dywersyj przedewszystkiem w 
naszym kierunku. To smutne do 
świadczenie przemawia p r z e -  
с i w czeskiemu rozwiązaniu za
gadnienia Rusi Podkarpackiej; 
nie mamy bowiem żadnej pewno
ści, że ten stan rzeczy się nie 
powtórzy.

Jeszcze bardziej ryzykownym 
eksperymentem byłoby pozosta
wienie Rusi Podkarpackiej przy 
Czechosłowacji, gdyby nowa o- 
krojona Czechosłowacja miała 
istotnie dostać się w wyłączną 
orbitę wpływów niemieckich. Mo 
żliwość ta w tej chwili jest, nie
stety, bardzo wyraźna. Nie tra 
cimy wprawdzie w iary w zdro
wy instynkt obu słowiańskich 
narodów, który przestrzeże je 
przed zbytniem wiązaniem  się z 
Trzecią Rzeszą, musimy jednak 
myśleć realnie: pozostawienie 
Rusi przy silnie ku Niemcom 
inklinującej Czechosłowacji by
łoby eksperymentem zbyt ryzy
kownym i ostatecznie doprowa
dziłoby do rozszerzenia bazy eks 
pansji niemieckiej wzdłuż całej 
naszej południowej granicy. Te
go ryzykować nie wolno.

Cóż pozostaje? Ryzykować, iż 
Czechosłowacja wyjdzie zwycięs
ko z obecnego kryzysu i jednoli
ta pod względem narodowym, 
oprze się naciskowi niem ieckie
mu, szukając porozumienia prze
dewszystkiem z Polską? Przy ta
kim układzie stosunków wiele

w ając coraz wygodniejszą i szer 
szą bazę wypadu w kierunku 
południowo - wschodnim.

Jednocześnie — paradoks ten 
zrozumiały być może jedynie na 
tle całej dzisiejszej nawskroś pa
radoksalnej sytuacji — bardzo

gruncie " czechosłowackim pewne Nowa Czytelnia Zjednoczona
tendencje do porozumienia z i л
Niemcami. < W i l c z a  9 a

Nowy czechosłowacki m inister Poleca swój bogaty księgozbiór W C Z T E R E C H
Spraw Zagranicznych, p. C h va l- i j  Ę z Y K A C H. Na żądanie abonentów ODSYŁAMY

KSIĄŻKI DO DOMU BEZ DOPŁATY telefon 8.75-89
1001

kovsky udał się wczoraj rano 
do Berlina. Nie brak w tym za
kresie bardzo charakterystycz
nych głosów prasy, dom agają
cych się jaknajszybszego w y
równania stosunków niemiecko - 
czeskich. Ustąpienie prezydenta 
Benesza ułatwia w każdym ra
zie bardzo zdecydowanie rea li
zację tych idei. W tej chwili 
wzrok poważnego odłamu opi- 
nji czeskiej k ieru je się w stronę j ludowych, niezdecydowani dotych- kompensaty strat, poniesionych na 
Berlina. ! czas> a nawet pozostający na żołdzie zachodzie.

Nie trzeba tłumaczvć na m m  czes.kim — działacze i publicyści Prasa i opinja angielska za-
, . . , , , ' i  .miejscowi jednogłośnie wypowiada- czyna ostatnio przejawiać coraz

po Ł‘gają niebezpieczeństwa, ja- ją  sję za koniecznością zrewidowa- większe zainteresowanie dla koncep- 
kienn plan ten jest najeżony nia przynależności państwowej Bu- cji wspólnej granicy Polski i Wę- 
przedewszystkiem z punktu wi-|Si Podkarpackiej. gier.
dzenia samych Czechów. 1 Centralna ruska Rada Narodowa Znamienny list otwarty, zamiesz-

Przyszła Czechosłowacja bę- powzięła jednomyślną uchwałę, żą- czony został w „Timesie“ przez zna- 
dzie przecież państwem małem, dająca prawa samookreślania dla nego historyka angielskiego, profe- 
które z trudem tylko oprzeć się Rusinów węgierskich w drodze na- sora uniwersytetu w Oxfordzie Mac 
będzie mogło przemożnemu wpły tychmiastowcgo głosowania ludo- Artney'a

przemawiałoby za pozostawie
niem Rusi w organiźmie pań
stwowym Czechosłowacji. Czyż 
jednak w twardych warunkach 
dzisiejszej rzeczywistości, w któ
rych niemały am baras tkw i w 
tem, „aby troje chciało naraz” i 
to w sposób szczery, wiążący, 
czyż w warunkach tych jest 
jeszcze pora na tak... idealisty
czne m arzenia?

I czyż z tego punktu widzenia 
istnieje inne rozwiązanie, jak  
to, które podsuwa się im peraty
w n ie — rozwiązanie węgierskie?

Przemawia ono językiem  real
nym. Istnieją wszelkie szanse, że 
Ruś Podkarpacka pod rządami 
W ęgier przestanie być terenem 
dyw ersyj komunistycznych; ist
nieją również poważne widoki, 
iż ustanie na je j terytorjum  ag i
tacja antypolska i próby sian ia 
zamętu wśród naszej sąsiadu ją
cej z Rusią mniejszości rusk iej; 
istn ieją wreszcie poważne szan
se, iż wspólna granica polsko - 
węgierska umocni bardzo silnie 
porozumienie między Polską a 
Węgrami, pozwalając na sk ry
stalizowanie wspólne celów poli
tyki zagranicznej obu narodów.

Opinja polska zdaje sobie 
sprawę z tych wszystkich „pro”, 
przem awiających za węgier- 
skiem rozwiązaniem problemu 
Rusi Podkarpackiej — jednocze
śnie jednak nie bez pewnej mc- 
lancholji obserwuje bieg wy
padków, który zdaje się nie
uchronnie zmierzać w kierunku 
tego rozwiązania. Poczucie bo
wiem sprawiedliwości i słuszno
ści jest w Polsce bardzo mocne 
i silne, a fakt, iż oderwanie Ru
si Podkarpackiej nastąpić ma 
w chwili zupełnego rozgromie
nia Czechosłowacji, że ten osta
tni cios zadany ma być narodo
wi, który się już bronić nie mo
że — mąci napewno w niejed- 
nem odczuciu perspektywę so- 
lucji, nakreślonej chłodnym ro
zumem i biegiem wydarzeń.

N.
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wiec, Jan Bata, ocenia w aCj|leSo czas 
czasopiśmie „Zlin" obecną s-')t,inn£ cywUu...

Bata o błędach 
polityki czeskie)

Czechosłowacji i błędy, P°Pe , wojs
przez dotychczasowych Prz? . w°je grail

“* й " zdawał.

i u ś  P o d k arp acka  i i d a  p leb iscy tu
Wzrost n aitrofów  pro w ęgierskich

Pod stanowczym naporem mas czeskiej do szukania na wschodzie, ne były do współpracy.

wowi Trzeciej Rzeszy. W tej we^0-

Węgrzy nie mogą uczynić tego 
bez rewizji. Rewizja granic dałaby 
im możność dokonania tego, czego 
nie sposób od nich obecnie żądać, 
a mianowicie uczestniczenia w pro
ponowanej gwarancji dla nowego 
państwa czeskiego.

Wydaje mi się — pisze dalej 
MacArtney — że byłoby wskaza- 
nem zwrócić Węgrom 1 ziemie Rusi 
Podkarpackiej, które oddane zostały 
Czechosłowacji dla względów ściśle

ców politycznych, pisząc va-
„Wydarzenia, które przezj ,;tv)<|c2as, że ca 

uczą nas najlepiej, jakiej P a w
państwu nie wolno prowadzi ■ Л ?°wiek, ć 
snem jest, że muszą się nosić e
w Czechosłowacji rządy lu , p£h że j es 
rzy chcieliby tylko doktryny лу z рщ, 
uczać sąsiednie narody, pa 3 u  Лп i pr/, 
leży prowadzić politykę, а̂\ гчс]'з‘|ь ar*° 
na być dyplomacja i dem°vStąpi^^la?h-  

Trzeba już wreszcie PTy  рад|, Y^iągną 
do rzetelnego organizowani J  st to n в 
stwa. Ludzie nie Prze^ u; k C “cl!) } к 
śmiewać się z naszej P® a ^ówil
ra kazała nam wydawać ,:1- r3<yt ~~~ Niets 
na zbrojenia, fo rty f ik ac je  .ĝ eiŁ naszej 
mocarstw, które w chwili j^aŁ. »Uebc 
pieczeństwa wykazały ,z

acjJ-
ny brak zainteresowania 
państwem. qvtUL

Dziś znajdujemy się w LoW® 
w której dla nikogo nie ^  uds j, 
być groźni. Nie wątpię tez 
się nam ustalić stosunki

8W n a r o 8

być groźni. Nie w ą t p i ę  t^z ^  o mistj,
się nam ustalić stosunki z og
sąsiadami14. л

izef lotnictwa brytyi5̂
przybyw a do
PARYŻ 7.10. Prasa P3^  gZefóf 

powiada na niedzielę wizy * arsiF‘ 
lotnictwa angielskiego z 
kiem Lotnictwa Cyrylem .g.£ lęt' 
szefem Sztabu Głównego "  „эаГ‘ 
niczych Anglji. Wizyta ta cl°j- 
dziana jest jako odpowie“? ,. jotDiс

Uczony angielski stwierdza, że t strategicznych, zanikających dziś
spółce przewaga no stronie ied- Ра-пиЗе przeświadczenie, że plebi- Czechosłowacja stworzona została chwilą, gdy Czechosłowacja nie ma
песо kontrahenta hedzie istnłn ie1 .WyP^ " przyKnlata^ ^  wiek'  Jako przedmurze przeciwko Niem- być już zbrojnym bastjonem.nego kontranenta będzie istotnie szoSeią R,osów na korzyść Węgier, com. Przedmurze to traci obecnie

Niezależnie od antyczeskich na- rację bytu. Węgrzy zostali w swo- ____ , __ _________  ,
strojów politycznych, odegrały tu im czasie włączeni do Czechosłowa-j czone ze wzmocnioną Polską^’stano-
rolę również momenty gospodarcze, cji poprostu dlatego, aby uczynić wiłyby bardziej zdrowe rozwiązanie
Przed ludnością Rusi Podkarpackiej ją  silniejszą pod względem gospo- sprawy.

nego kontrahenta będzie 
przygn iaiająca. Nawet gdyby u- 
dał się federacyjny eksperyment 
ze Słowacją i gdyby dwa te or
ganizmy pozostały w dość luź
nym zresztą związku państwo
wym — przewaga po stronie 
Trzeciej Rzeszy byłaby olbrzy
mia.

Jest rzeczą wykluczoną, aby 
nie zdawano sobie z tego spra
wy także i w Czechach. Źe tak 
jest, o tem świadczą wcale licz
ne głosy w prasie czeskiej, za
stanaw iające się — jeszcze nie
śmiało i jakby wstydliw ie—nad 
możliwością innego ukształtowa
nia przyszłości nowej Czechosło
w acji: nad normalizacją stosun
ków Czechosłowacji z Węgrami 
i z Polską.

Na drodze jednak do realiza
cji porozumienia z Polską i Wę 
grami leży jeszcze cały szereg 
spraw niezałatwionych. Nieskoń 
czona jest jeszcze sprawa przej
mowania ziem polskich od Cze
chosłowacji; niema jeszcze wią-

Jeżeli Czechosłowacja ulega okro
jeniu, to wzmocnione Węgry, polą-

w dzisiejszej konstelacji wyrasta 
widmo głodu i ostatecznej paupe
ryzacji, wynikającej z konieczności 
niesienia olbrzymich ciężarów, zwią 
zanych z likwidacją niedawnych po
czynań Pragi, a także z tendencji

darczym i strategicznym.
Niewątpliwie naj'bardziej racjo

nalnym planem byłoby dziś cof
nięcie się i stworzenie takich wa
runków nad Dunajem, aby różne na
rody basen ten zamieszkujące, zdol-

W korespondencjach z Warszawj 
dzienniki angielskie przywiązują du
że znaczenie do wizyty dyrektora 
gabinetu węgierskiego M.S.Z. hr. 
Csaky w Warszawie i do rozmów 
jakie odbył on z min. Beckiem.

Marszałek Biiicigsr odwoteicsr do Noskwi
TOKJO 7.10. Według wiadomości, I Moskwy jeszcze we wrześniu. re znajdowałoby się jednak pod ści-

otrzymanych tu z Hsin-King, mar- Ma on otrzymać stanowisko do- słą kontrolą Komisarjatu Spraw We 
szatek Bluecher został odwołany do I radcy w Komisar jacie Obrony, któ- I wnętrznych.

Wzmożona walko ze szpiegostwem i obca propaganda
w S i.  Z j e d n o c z o n y c h

HYDE PARK. 7.10. Prezydent praca pomiędzy urzędami marynar 
Roosevelt oświadczył na konferen- ki, wojska i władzami federacyjne- 
cji prasowej, Iż rząd St. Zjednoczo mi zostanie zacieśniona.

W ostatnich czasach,, jak oświad 
czył Roosevelt, działalność agen
tów zagranicznych była bardzo

nych zamierza przystąpić do ener
gicznego zwalczania szpiegostwa na 
terytorjum Stanów.

Prezydent zaznaczył, iż współ-

wzmozona.
Zagadnienie występuje w podwój 

nej postaci: z jednej strony w for
mie obcej propagandy, z drugiej w 
postaci szpiegostwa wojskowego i 
morskiego.

u£iću ići j e s t  jćm u  u u i ' ' - ' " - .  . i j  
wcową wizytę przedstawić! 
twa francuskiego w Ang J • ^ranfJ 

W kolach politycznym b r»r 
przywiązują dużą j j r
mów, które mają się od - ]otnict* j*<«t Ca!.  , 
kierowniczemi czynnika® ang1 *°JU i D
wojskowego francusk iego  Тц ц
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60 proc. katoffi^.
na Śląsku Z a o lî ig a  -
Ludność powiatów f‘ -'SZnaiö CłiQ0!3°^ona 

i cieszyńskiego, oddany * o0 ^  :
plebiscytu, obejmuje 22 • tvło  ̂ kie w
kańców, z których 60 P - еЦсУ»л̂  
katolicy, 40 proc. £
przeważnej części t 01 30 P‘ 
powiatach istnieje razci ^
fij katolickich. ; t- J,
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„Czeskiego kościoła . . ... 
Jego wyznawcy naZ^ mi c^Lie 
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P o t f w o / n g  с w ą g s c i y s
zbrojeń i wysiłków pokojowych

(Od naszego korespondenta) Londyn, 6 października.
Tydzień temu z napiętemi do o- 

AGRA-. eeznyeh granic nerwami czeka- 
^ui t̂kiu ,my na wieści z Monachjum. Wa- 

. _ Иу się losy pokoju i wojny...-V, r ie r *  7 JJUłlUJU 1 W U JU J...
dalekie są te chwile, jak 

po _ storyezne są już te wydarzenia
6 n, eS*eg° tygodnia! Patrzymy na 
pnosZWe 2 ogromnej perspektywy... sied- 
iekacr.tau dni i możemy o nich mówić 

ludf6 Że beznamiętnie, 8*пе *ra et
X

Tak właśnie potoczyła się mojafozniowa z pewnym Niemcem - hit- 
■rowcem, który dopiero co przyje- 
a’ z Rzeszy.

o s z k l a n c e  wina alzackie- 
,>•), w zacisznym lokalu londyń- 

padały słowa rzadko szczere. 
. ■ , 1Grniec opowiadał mi o Mona- 

JWSKI j.j. JUm’. 0 tamtejszej atmosferze na 
* zdenerwowania, o obawie 

* JL  ?  wojną, o niebywałych owa- 
P- Prf  ^  115 cześć Chamberlaina... 

■oszows Popularność tcg0 człowieka w 
Cian°- г szy przekracza najśmielsze o 

2ekiwania _  powiedział,
П L ~~ CzemKpytał Pan to wytłumaczy?

ej c ; Widzi pan — siekał dość twar 
.„pmysloC a^Sielszczyzną — lud niemiec- 

e!°bacz>‘ Poraź pierwszy od dłu- 
czasu wielkiego męża stanu

■ze: 
sff°.»gytUe*'**» CVwîl •••v**«vhu “*v"w ow““
ieliù°n<durv ’• *̂y bardzo lubimy niun- 
■zyffödtL;’ w'ojsko, ale wszystko ma 
-- • - J Sranice... Człowiekowi z uli-

>P'
Dr:
i. in

ri&Sf- Zdawało
? W każdym razie że każdy

;сУ

y -raag • się juz przez pewien
Dolitŷ form Z° са}У świat odziano w uni-

izić. Ja;czł0vviek Wh kaŻdym skończ5,%i dysponujący władzą, mu-
dzi, ktcVię 2 • mundur. A tutaj okazało
,alńie Pijący e ^st mąż stanu, rozmawia-
aką ®3]Чущ i erem Jak równy z rów-
ika "'i3'ł'’>-warłn’rZynosz4cy ,iam PokóJ- To 1okraÜa:%maĉ  ogromne wrażenie na

nia p 3 b t ° R ął łyk wina- (— Dobrean?, ■ a s z e wino reńskie —

ЙиГ5. » Ä r  * dym papi"
i гаНйг пач*6̂ 30*16 doskonale dał wy- 
nieb̂ jCie :lzeJ Psychice, tworząc poję- 

®berrnensch‘a“ — nadczło- 
na3̂  dziany ь *3totnie żywimy jakiś 

To jeg). . „nadczłowieczeństwa“. 
°̂Pulam ' 1 Powodów ogromnej 

J?°wa IIitlcra — JCS° mar
że “ iJego mio; za' płomienny fanatyzm, 
ifisZł̂ Merają yczny światopogląd, wy- 

?*УШ n:, ^ rane. wrażenie a- 
ftak ь.л rocizie. Jesteśmy tem jcd- 
®v.’ięta ,Ziâ czeni. To jest dobre od
S ie n n i;'  Па krótk?ł met?- Tak Pięć lat... Zaryzy- 
°̂ enił si„ enie> że gdyby Führer 
•ty i r " Pprzucił wojownicze ge- 
l̂iwyru o?m°wienia, stał się szczę- 

bern, . Jcem rodziny, mieszczani- 
îljoaów at ’ . Jak kilkadziesiąt 

.b y  nr,nH.-leinc°w, wówczas pod- 
J4Ż n P a r n ie  serca narodu.

moisew 
i e  И  

nasz}1

c i i »

fSĄ
SS?•Л lct 

na c“\t.
i u>vP

■ch tor

naprą My 
sukee-'̂v. g ’dę mamy dość sukee- 

"ersalsijj. +1S!?.y haniebny dyktat 
î°doni stahśmy się znowu na- 
6wiata. -;V7nym innym narodom

’ nam wystarcza. Nie
)tnict"|. cala J , ny- R*R chcemy władzy 
W  k°ju ziemską. Chcemy spo

Tu Chcemy...
^ erażen'p,v< 1 ®P°jrzał na mnie z 

edziai? ’ ^zyżby za dużo po-
i W X

$0 niehlf fzt!y fim'n była wi-
„ckic=, w,Czt°nek uWaJeg0 przemówienir
^ d c h ,0doŁ Ł aliCJ'i Udowej, wód:
iy>-1 ch^bilinŜ t y s t ó w ‘‘ Winstor 
W° <c ^  w « Wa! u k ład y  mc 

f y ' i co" "P° sób n iesłychan ie o
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•fit-pe.
odo,bPie'Ф
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str
vvi-sofrrSZe dla P-J Chamber- 

ł ßiialy , rzeczowy. Głucho za-
a nureS° Proroc-

stoSlej dramatw pamięta naj'Anglji e momenty hi-

kilki^a !at: a kto wie czy 
<W  ̂ (ze 4tmiesięcy. możemy się 
4r0inet? oddan̂ °ny Niemiec) z żą- 
^ ° l ci- S B L  terfo rju m  albo 
VVoln -a Sobą ustępstw pocią- 
Vne,0:c‘ sł0№ ograniczenie

‘ ' 4 y sC ; debat 1’arlamentar.

tych wyczynów hitlerowskich i u- Dlatego też w ów pamiętny wto- 
stawicznie budzi sumienie i czujność rek, kiedy napięcie wojenne doszło
obywateli Wielkiej BrytanjL Pada
ją pod adresem władców Reichu o- 
stre, ciężkie zarzuty.

Może przyjdzie chwila, kiedy Hit-

do zenitu, stała się rzecz dziwna, 
niepraktykowana. Radjo angielskie 
zaczęło nadawać audycje w obcych 
językach. Po niemiecku, francusku

1er powie do swego „przyjaciela“ j i włosku podano światu tekst prze- 
Chamberlaina : Jeśli chcesz zgody mówienia Chamberlaina, orędzie
z nami, poskrom swoją prasę 

Ale kto zna głęboko zakorzeniony
Roosevelta i ostatnie wiadomości 
„kryzysowe“. Podano to wszystko

instynkt wolności Anglików nie mo j w formie najbardziej objektywnej, 
że mieć wątpliwości co do charak- j spokojnej i to, poza treścią komu- 
tern odpowiedzi na taką propozy-1 mkatów, było wielką rewelacją dla 
cję... ' słuchaczów w państwach totali-
Tymczasem jednak jesteśmy świad stycznych. Dowiedzieli się oni, że 

kami zjawiska wręcz przeciwnego : | świat jest gotów do wojny, że jej 
Wielka Brytanja tworzy minister- j jednak nie chce, że wszystko zale- 
stwo propagandy. Ale nie będzie i ży od Hitlera, że są kraje, w któ- 
ono w niczem przypominało wzo- rych wotno przez radjo mówić pra

wdę, nie pomijając ataków na wła 
sny rząd... Rozpoczęła się pokojo
wa ofenzywa propagandy angiel
skiej. I trwa ona do dnia dzisiej
szego,

Wyniki są widać doskonałe, sko-

rów p. Goebbelsa. Ma to być mini
sterstwo propagandy prawdy w... 
krajach totallstycznych.

W czasie dramatycznych dni u- 
biegłego tygodnia uświadomiono so- j 
bie w Londynie, że jednem z naj- ;
większych niebezpieczeństw dla po- : ro mówi się o stworzeniu specjal- 
koju jest nieświadomość, w jakiej neg0 ministerstwa. Dyktatury zo- 
się znajdują ludy, żyjące pod reżi- stają zaatakowane ich własnemi me 
mem totalistycznym. j todami, tylko pociski argumentów

Przeciętny obywatel III Rzeszy są bardziej potężne i niebezpieczne, 
nic miał pojęcia, ze kroi się wojna t,0 prawdziwe-., 
światowa, że żądania Hitlera mo-1 x
gą stać się nie do przyjęcia. I
Przeciętny obywatel Ш Rzeszy wy- Przed godziną zakończyła się de- 
obrażał sobie, że Führer postawił bata w parlamencie. Porozumie- 
łagodne, sprawiedliwe warunki i go- nie monachijskie zostało poddane 
tów je przeforsować siłą, t. zn. roz- wszechstronnej, swobodnej, szcze- 
prawić się z Beneszem. Ta rozpra- rej dyskusji. Formalnie Chamber- 
wa byłaby łatwa i prosta — myślał lain wyszedł z niej z wycięsko, ale... 
— bo nikt nie kiwnąłby palcem w Jeden aspekt zagadnienia został 
obronie Czechów. bodajże najlepiej, bo najbardziej

• d o b ą ,
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lapidarnie ujęty przez mojego mle
czarza, który właśnie wczoraj wró
cił z koszar, po demobilizacji.

— Niezmiernie się cieszę — o- 
świadczył — że nie muszę iść na 
front i walczyć z Niemcami, ale nie 
smak w ustach, to mi został...

To jest jeden aspekt. A drugi
— właściwie podał go sam Cham
berlain i jego najzagorzalsi zwo
lennicy:

— Musimy zdwoić tempo zbro
jeń, musimy przygotować solidnie 
obronę przeciwlotniczą, musimy zmo 
bilizować przemysł...

Oświadczenie to jest bardzo wy
mowne i charakterystyczne.

„Si vis pacem — para bellum“
— oto „najnowsza“ zasada polity
ki brytyjskiej. Londyn nie ustanie 
w wysiłkach . pokojowych, zrobi 
wszystko by spacyfikować Europę, 
ale, nareszcie patrząc trzeźwo na 
sprawy, zrozumiał, że powodzenie 
tych wysiłków zależy przedewszyst- 
kiem od potęgi militarnej, jaką de
mokracje potrafią przeciwstawić to 
talizmowi- Dlatego też wchodzimy 
w okres podwójnego wyścigu: wy
ścigu zbrojeń i wyścigu wysiłków 
pokojowych.

W tej chwili panuje w Anglji i 
na całym kontynencie wielki chaos 
polityki zagranicznej. Stare syste
my zawaliły się, nowe jeszcze nie 
powstały. Niebezpiecznie jest ba
wić się w proroka i przepowiadać 
co z tego wyniknie. Jedno jest tyl
ko pewne, że jeśliby się za kilka 
miesięcy (mówią o 6 miesiącach) 
powtórzyły znowu „historyczne“ 
dni Europy, t«n który chciałby po
kój zamącić, stanąłby wobec jeszcze

bardziej zwartego i s iln ie j> sze -  
g o frontu Anglji i Francji.

* •*
Jedno z pism londyńskich przedru 

kowuje obecnie fragmewty z „Mein 
Kampf“ Hitlera. Anglicy, którzy 
grzeszą trochę ‘ naiwnością, dowia
dują się z tej lektury, jaki jest praw 
dziwy program wodza IH Rzeszy. 
I teraz na ustach wszystkich jest 
pytanie :

— Co dalej? Który punkt „ewan- 
gełji'’ hitlerowskiej doczeka się te
raz realizacji?

Sfery opozycyjne szemrzą, że 
Chamberlain przyrzekł Hitlerowi 
zwrot Afryki wschodniej. Uparte 
pogłoski na ten temat krążą także 
w dominjach i w dawnych niemiec
kich terytorjach. Budzą one obawy, 
tem silniejsze, że propaganda hitle
rowska wzmogła się ostatnio w tych 
1er aj ach bardzo znacznie. Równole
gle z temi obawami rośnie opozy
cja.

Tutaj Hitlerowi nie pójdzie tak 
łatwo. Nie łatwo poszłoby także 
Chamberlainowi.

Obecny rząd utrzyma się jeszcze 
napewno przez pewien czas, ale już 
teraz są znaki na ziemi i niebie, że 
minął okres radosnych uniesień po
kojowych, że sam idealizm Cham
berlaina nie wystarczy. Są znaki na 
ziemi i niebie, że nadejdzie czas, 
kiedy Halifax ustąpi miejsca Ede
nowi.

A to oznaczałoby pokojową, ale 
bardzo stanowczą politykę Wielkiej 
Brytanji. Politykę, jakiej po trze bo
je skołatana Europa. Rad.

!ESSfe

P o d s z e w K a  e n t u z j a z m u
Nastroje Berlina w dniach kryzysu

( I C o r e s p o n t f e A G / a  w ł a s n a )

Ьогг le Ĉe " Z Syj Prasowych... 
& lesio«y w r,7 ny «Ьпек 
4- prZAo ^fnym mu tempe-
rJraV/clvPrZesâ ie b z?pewne- ale 1 4- słiy- b0pój.; kryje się źdźbło
s}a : ' Procent,,," An£lji istnieje
к?,ц ®c*ci»a nr->J 'Yolna> niezawi-
barC \ ° si Berlin’ г dł”fo  przy£a aJ  . г̂ц(1Па . ~~ Londyn jest 
с*ц n ^ s k a  nie Pomyślenia. Pra- 
вгу a Prawdzi«,Zam^ka bowiem o- 

’ e ^  °,bUP2e ш  Rze-
kwiaty rozmai-

Gdyby ocenić nastroje Berlina z ło się wiadome, że bezpośrednie nie- 
ostatniego okresu na podstawie e- j bezpieczeństwo minęło, olbrzymie 
îuncjacyj oficjalnych, tego, co się miasto odetchnęło z ulgą. Ale prze
pisze, co się słyszy przez radjo ; gdy- rażenie było tak wielkie, choć nie- 
jy sobie człowiek na tej podstawie ujawnione, że poprostu na sponta- 
chciał stworzyć jakiś-obraz, trzeba-j niczny entuzjazm z powodu zwycię- 
by powiedzieć tak: szalony en tu- j stwa nie znalazło się już w nerwach
zjazm, szał radości, poczucie trium
fu. Rzeczywistość przedstawia się 
jednak inaczej. Ulica berlińska jest 
spokojna, poważna, do pewnego sto
pnia zadowolona, ale daleka od te
go, co możnaby określić mianem 
spontanicznego entuzjazmu. Przyczy 
ny tego zjawiska, pozornie parado- 
ksalr. ;э, nie tkwią tylko w samej 
naturze berlińczyka, nie odznacza
jącego się zbytnią fantazją, ani zbyt 
nim rozmachem. Źródła ich są głęb
sze, istotniejsze.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
słowo: „wojna“ padło, rozkaz zo
stałby wykonany w stu procentach. 
Ale lęk przed wojną, przed' jej e- 
wentualnemi skutkami był olbrzymi. 
Pokolenie, które przeżyło wojnę 
europejską, zbyt dobrze ją pamię
ta, zbyt dobrze pamięta nieskończo
ne pasmo cierpień, z nią związa
nych, aby widmo jej nie wywoły
wało przerażenia. To też, kiedy sta-

ludzkich miejsca.
Łączy się to bezpośrednio ze spra 

wą samych Sudetów. O ile sprawa 
Austrji, Anschlussu, inkorporacji, 
była dla berlińczyka czemś zupełnie 
naturalnem, czemś, z czem teorety
cznie oswoił się już w okresie po
przedzającym hitleryzm (nie trzeba 
zapominać, że swego czasu zagorza
łymi zwolennikami Anschlussu byli 
socjal-demokraci), o tyle kwestja 
Sudetów jest dla tutejszego „sza
rego człowieka“ czemś dalszem, bar 
dziej obcem. Berlińczyk wierzył 
święcie, że inkorporacja Austrji nie 
wywoła komplikacyj międzynarodo
wych i nie pomylił się co do tego w 
swoim instynkcie, natomiast orjen- 
tował się i orjentuje doskonale, że 
Sudety i Austrja to jednak nie to 
samo. Pozatem węzły narodowe, łą
czące Berlin z Wiedniem, są zupeł
nie inne, niż to, co łączy Niemca z 
nad Szprewy z Niemcem sudeckim

z nad Łaby.
Pozatem berlińczyk cieszył się i 

cieszy nietyle z tego, że tyle a tyle 
kilometrów kwadratowych zostało 
przyłączonych do Reichu, że tylu a 
tylu Niemców staje się obywatelami 
Reichu, ile z tego, że przy sposob
ności sprawy sudeckiej przebity zo
stał mur izolacji, fatygował się oso
biście sam Chamberlain, przyjechał 
sam Daiadier, wprawdzie radykał, 
„zgniły“ liberał, ale bądź co bądź 
premjer Francji.

I jeszcze jedno. Aby entuzjazm 
był naprawdę spontaniczny, aby lu
dzie naprawdę szaleli, nie można 
ich zbyt często wyciągać na mani
festacje. Berlińczyk jest naogół do
matorem, w przeciwieństwie do mie
szkańca Rzymu, czy Florencji, i 
nie czuje się w swoim żywiole bar
dzo na ulicy. Tymczasem pod tym 
względem nadużywa się go, za czę
sto apeluje się do jego uczuć. Re
zultaty tego były widoczne przy 
dwóch wizytach zagranicznych. Kie
dy przed rokiem przyjechał Mussoli
ni, miasto naprawdę szalało od ra
na do późnej nocy w ciągu kilku 
dni. Kiedy w tym roku przyjechał 
admirał Horthy, szał hył jaż o wie-

Berlm, 7 października.
Ie mniejszy, choć zewnętrznie po
starano się o te same dekoracje, o 
ten sam blask i przepych.

Jeżeli chodzi o sprawę sudecką, 
to niezbyt wysoki stopień entuzjaz
mu tłumaczy się wreszcie pewną 
niechęcią dla nowych ofiar, nowych 
ciężarów. Od szeregu miesięcy kła
dło się berlińczykowi w głowę, że 
ludność Sudetów, to nędzarze, obra
bowani ze wszystkiego przez wer
salskich ciemięzców. W języku co
dziennym znaczyło to: kiedy ci bra
cia wrócą na łono ojczyzny, trzeba 
im będzie pomagać. Tak się też sta
ło. I Hitler, i Goebbels na środo
wym meetingu, poświęconym pomo
cy zimowej mniej mówili o triumfie 
militarno-dyplomatycznym, więcej, 
o wiele więcej o rozłożeniu kosztów 
tego triumfu na wszystkich obywa
teli Rzeszy. Więc berlińczyk kla
skał, wolał: Heil, ale wracał do do
mu nieco melancholijny.

Tej melancholji nie rozwiała na
wet nowa triumfalna wiadomość: 
depesza o ustąpieniu Benesza, prze
ciw któremu tak niedawno jeszcze 
tak straszliwie piorunował Führer.

(fr^
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__4-«. ______ Л ___  l i -.Anastazja — to cenzura. Oczy-1 ne lub zakazane dla młodzieży po

w ic ie  filmowa. U ż e j 16 lat. Każdy film w Bel- 
w  jednym z poprzednich arty- gji musi mieć, bezpośrednio pod 

kułow pisaliśmy o dobrowolnej cen tytułem, adnotację: „Dozwolony“ 
rurze w Hollywod powołanej przez lub „Niedozwolony dla dzieci i mło 
producentów pod nazwą „Organi- dzieży“. System belgijski przypo- 
zacji Hays a . Oficjalna bo- mina więc, jak  widzimy, system 
wiem cenzura w U. S‘ A. ist- angielski.
nieje tylko w 6 stanach (na 48), Bardzo surowa jest cenzura 
L t T T  ли- a? faS’ Maryland, szwajcarska. Demokracja helwec- 
v f ,^  У tir ’ ^ennsy lwanJa i ka bowiem broni się czynnie przed 

rr 1,“Py . stanach> a zatruwaniem umysłów, co znalazło 
zwłaszcza w Kalifornji, cenzurę na swój wyraz w prawach wyjątko-
swój sposób, a  więc przez bojkot, 
pełni samo społeczeństwo, ściślej: 
(League of Decency), stowarzy
szenia, sekty religijne i t. d- 

Aby zabezpieczyć się przed 
stratą materjalną i moralną, prze
mysł filmowy cenzuruje się sam, 
przy pomocy płatnych swoich rze
czoznawców - plenipotentów.

Л jak jest w Europie?
We Francji — rzecz szczególna_______ _

— utworzono państwowy Komitet I ka, zabronione 
Cenzury filmowej na żądanie wła- skie...“ 
ścicieli kin! Ci bowiem, rekrutując 
się z pośród przedsiębiorców, nic 
nie mających wspólnego ze sztu
ką, traktowali — i traktują — 
film, jak  towar, nie wchodząc w 
artystyczną czy społeczną jego o- 
cenę. Pragnąc tedy zabezpieczyć 
się przed dostawą towaru szkodli
wego, zwrócili się do państwa z

wych przeciw komunistom i innym 
czynnikom rozstroju.

Każdy z 25 kantonów i okręgów, 
tworzących Konfederację Helwecką 
ma swoją własną cenzurę filmową. 
Naogół zakazane są wszelkie filmy 
„frywolne“ lub obciążone „niemo- 
ralnemi“ scenami. Z tego względu 
filmy Saszy Guitry są zabronione 
w Szwajcarji... Zabronione rów
nież farsy, ośmieszające wojsko, 
zabroniona cała produkcja sowiec- 

filmy „gangster-

tyngentowym (Kontingentstelle) a
następnie aprobatę Urzędu cenzu
ry) (Zensurstelle). Pierwszy urząd 
nie dopuszcza do kraju większej po 
nad przewidzianą, liczby filmów ob
cych; drugi sprawdza, czy film 
już dopuszczony nie zawiera pier
wiastków szkodliwych dla widzów 
niemieckich.

Kryterja Cenzury niemieckiej są 
dość nieuchwytne. Operuje ona ta- 
kiemi motywami, jak  „niski po

dze samorządowe w poszczegól
nych miastach. Nadto rząd ma 
prawo w każdej chwili odwołać 
swoje pozwolenie bez podania mo
tywów...

Naogół cenzura filmowa w Ital- 
ji. — jak  i w Niemczech — ma 
nastawienie wybitnie polityczne i 
zależne od różnych konjimktur. 
Tak np. w epoce sankcyj antywło- 
skich zakazane były we Włoszech 
wszystkie filmy, gloryfikujące An

W Niemczech zarówno produk
cja krajowa jak  i przywóz fil
mów zagranicznych są kontrolowa
ne przez państwo. Filmy zagranicz
ne muszą zdobyć przedewszyst- 
kiem prawo wstępu w Urzędzie Kon

S S h r T S ? " ’ n^ dow  ’У “ “*socJah- gali“, „Trafalgar“, „Szarża lekkiej 
sprzeczne z , brygady“ i t  .d- Zakazane są rów- 

rasizmem , „szkodliwe dla prestiżu njeż filmy lotnicze zawieraiace k i-
Tmi0,cklej'' ‘1 4 “ w ; * , 4 .  S T Äczysto moralne rzadko są wysu-|italja uważa lotnictwo za najważ-

Ar ^ L nten,“Üej- . ezwzS Ĉ ne wobec fil- by tylko techniczna, nie może być 
mow, nakręconych zagranicą przez tolerowana, 
wychodźców z Berlina (a  teraz i| 
z Wiednia). Produkcja tych „emi- •
grantów“ jest wogóle wykluczona ; Oczywiście, cenzura, tnąca noży- 
z ekranów niemieckich. j cami filmy szkodliwe, to tylko je-

Cenzura włoska, pod wielu wzglę ; dna strona medalu. Drugą stroną 
dami podobna do niemieckiej, jest są filmy inspirowane i tendencyj- 
jednak o wiele łagodniejsza w sto- ne. Etatyzm bowiem filmowy ma 
sunku do filmów importowanych i dwie ręce: jedna zamyka dostęp 
obcojęzycznych (kwestja dubbingu na ekrany produkcji niepożądanej,

Przy zielonym stoli»»

Fuszer to niezbadana z w »s  
istota *  *

Podana w  poprzednim artyküle j
(trz y  trefle, zalicytowane tak  nieop Lrtystyc 
trznie przez S .)—w ydaje się na Ь (
szy rzut oka niemożliwa do zreali» t 
w an ia: S. musi oddać 3 lewy na . . .
1 na asa  karo i 1 na kier. l

W arunkiem  w ygran ia  je s t tu odsjj ‘ W IPS-: 
pienie od zasady atutowania, a w  ̂ Wskie Ъ 
tencji rozgryw ającego musi leżeć cłj owuje '■ 
zużytkowania swych drobnych atuw achu 
na przebitki. S., po zabiciu króla !» rszaw,, 
asem, natychm iast zagryw a ze ^P>becnie

stanowi odrębne zagadnienie). Je
dnakże każdy film, uzyskawszy wi-

druga — ułatwia ten dostęp fil 
mom, uznanym za pożyteczne, albo

zę cenzury państwowej w Rzy- sama je wytwarza, inspiruje i po- 
mie, może być zakazany przez wła- piera. Dzieje się to nietylko w

I Niemczech i we Włoszech. WiadoDrośha n > Z. Y\ - ---------------  ----------  I ^lemczecn i we Włoszech. Wiado-

cenzury filmowej, kierowany obec
nie przez p. Edmunda Sec. W gru
dniu r. z. wprowadził ten Komitet

dotyczących armji, marynarki, 
szpiegostwa, walki klas i proble
mów społecznych, przyczem p. See 
zaprosił do współpracy oficerów 
trzech rodzajów broni. Nożyce Ana 
stazji francuskiej zapobiegły przyj
ściu na świat wielu wodewilów i 
fars wojskowych. Pod ich ostrzem 
wyzionęły ducha, przed wejściem

B A W  Bć. D E W I Z O W Y
G d y n ia ,  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  1 7cenzurę prewencyjną scenarjuszów, П  П  П  7  I  i  ¥- Ж/ a  a

dotyczących armji, marynarki, Ü Ä I A L *  O r ł o w o  1 C h y l o n i aRT.nî ornaftjira nrollri lrlnn : __»

inspirowaniu, zarówno w Anglji, 
jak  i w Hollywood,takich filmów, 
jak  wspomniane „Bengali“ ! „Trafal 
gar“. Ale o tej drugiej stronie me
dalu napiszemy osobno.

B.

P r e t n a e r y  g Ê B m o w e

„ W r ó l e n w a  S n i e x t t a “  (Kino „Palladium ”)
Przysłowie francuskie mówi, że w s ja  polska wypadła nadspodziewanie

dobrze. Trudno wyobrazić sobie lep-

rrisuiu p izypuszczac, ze l pu- иУ,а  poprzeazona posunięciem jedyne-
bliczność będzie zadowolona. P isze g0  ryw a la> zdolnego m ierzyć się z oj-
m y : będzie, bo cenzura scen a riu - cem P°PularneJ „M yszki“ : mianowi-
szów we F ran c ji dz iała  dopiero od p C M aks F leischer. twórca Betty
k ilk u  m iesięcy , w ięc wpływ  ie i n a  °?PJ  т а г Упаг2а Kubusia, zrealizo-
n rod iik rip  n i« w ,• p yw  n a wał dwa świetne „średnie m etraże":p rodukcję m e je s t  jeszcze widocz- „Wyspę Sindbada“ i „a ji Babę“, któ-

re m iały sukces olbrzymi.
• .  ** *

W Anglji pieczę nad filmem Praca nad „Królewną Śnieżką“ trwa

szy podkład głosowy d la „Królewny 
śn ieżki", zarówno w djalogu, ja k  w 
śpiewie. Głos p. Modzelewskiej, tro
chę naw et przesłodzony, pasuje wy 
bornie do postaci stylizowanej królew 
ny. A chór Dana, w cielając się wo
kalnie w pociesznych karzełków, dał 
jedno z najlepszych osiągnięć w  za
kresie dźwiękowego filmu. Byłoby na
wet ciekawe urządzić konkurs wer- 
sy j wokalnych „Królewny Śnieżki“. 
Podeuwamy tę m yśl wytwórni R.K.O. 
Radjo. Kto wie, czy w ersja  polska z 
teamem „Modzelewska — Chór Dana1 
nie wyszłaby zw ycięsko?

---- - * ^ jd iu « ic д.*au u uaK ie  m o w i, z e  w
do a te lie r , liczne pom ysły film ów  każdym z nas drzemie... prosię, często 
k rym in a ln ych , szpiegow skich , ban- budzone w różny sposób. Ale produ- 
dyck ich , a  n aw et „h isto rycznych “ , j cenci filmowi w Ameryce spostrzegli, 
obliczonych np. n a  n as tro je  rewo- że korzy3tnieJ i bezpieczniej budzić... 
lu cy jn e . dziecko, które, razem z prosięciem,

Producenci -inb- • drzemie również na dnie duszy każde-
~~ tw ierdzi now y Igo człowieka. Na tem spostrzeżeniu 

ygodmk filmowy „Clne - Combat“ \ wyrosła, między innemi, bajeczna kar- 
są z tego  zadowoleni. Scenar- je ra  W alta  Disney*a twórcy koloro- 

jusz, który pozyskał ap robatę  p. wych „SiUy Symphonies“. Nie spoczął 
See, n ie zgo tu je  im  żadnej p rzy- Jednak Disney na laurach krótkich 
k re j n iespodzianki p rzy  pokazie ba-ieczek filmowych: pokusił się o 
przed K om itetem  C enzury no w v i- film  dlu&ometraż°w y w tym  samym 
ściu z a te lie r  rodzaju, w ybraw szy jako  tem at znaną

П A , . . . : całemu św iatu  bajkę o „Królewnie
Zadowoleni są rów nież w laśc ic ie- i Sn ie ice i siedmiu karzełkach“, le ku l II N ależy dodać, że ta  śm iała próba 
W olno przypuszczać, że i pu- ьУ1а poprzedzona posunięciem jedyne

Przechodząc do rozbioru „Królew
ny Śnieżki“, jako  kompozycji m alar
sko - muzycznej, przedewszystkiem 
musimy pochwalić pierwszą scenę roz
mowy złej macochy z magicznem 
zwierciadłem: ten epizod je s t sam  w 
sobie małem arcydziełem. Do szczytów 
poezji wznosi się W alt Disney w leś 
nej idylli zbłąkanej śn ieżki którą pro

sprawuj. Éritish В м * Г  « Г  Mta | la~prawlë~2
censors, kto rego  czynność o g ra n i-1 olbrzymie, zważywszy, że potrzebny dram atu wreszcie uderza Disney w see 
cza się do podziału p rodukcji n a  był zespół 600 osób, ilustratorów  i nie burzy, kiedy gin ie tragicznie kró- 
3 k a te g o r je : film ów  U (univer- ' ? uzyk w - Nle dość na tem : d la każ- Iowa - wiedźma, 
sels) dostępnych d la  w szystk ich - k ra -łu nakręcono wersję specjał- A p ierw iastek hum oru? Ten repre-
film ów A (ad u lfe s ) czv li tv lko  гПя jego języku, z udziałem sił m iej- zentu ją właśnie karzełki, siedem gro-
dorosłych, a  także  d l a ^ i e c i p o S  ^  M‘ł° M m  stw ierdzić- że wer- teskowych potworków, każdy w in fym  
Żej 16 la t , o ile  s ą  pod op ieką о- ИМИ|,МИ,И,|||пвИ,|ШИНДМ|»^Див 11цдм|«аи iH U M iw m  n п и м  u i ц И1И 
soby dorosłej i odpow iedzialnej ; 
film ów  H (horror) czy li n iesam o
w itych , lub „budzących dreszcze“ , 
i bezw arunkow o zakazanych  d la  
m łodzieży poniżej 16 la t , n aw et w 
to w arzystw ie  dorosłych, opiekunów 
lub rodziców.

Cenzura angielska nie dopuszcza 
na ekran filmów nieobyczajnych,

rodzaju. Pod Względem artystycznym , 
pobyt śn ieżki u karzełków je s t może 
najm niej ciekaw y, z w yjątk iem  epi
zodu tańca, któ ry szczęśliwie połą
czył piękno, m uzykę i śmiech w  je 
den prześliczny akord.

Pod względem graficznym  pewne 
zastrzeżenie budzi postać tytułowa. 
W olelibyśmy śn ieżkę o rysach  w yraź
niejszych, a  przedewszystkiem  — 
Śnieżkę - blondynkę. Choćby d la kon
trastu  z brunetką — macochą. A  pro
pos te j ostatn ie j: chyba tak  właśnie 
wyobrażał sobie Słowacki swoją B al
ladynę... Co za wspaniały „wamp"!

Królewicz je s t n iewyraźny, nie ma 
określonego oblicza, ty le  tylko, że 
pięknie śpiewa. Je s t to typowy króle
wicz z opery...

św ietn ie zato, pod względem g ra 
ficznym, opracowano wszystkich sied
miu karzełków i w szystkie zw ierząt
ka, tworzące orszak śn ieżki łącznie 
z pociesznym i zawsze spóźnionym żół
wiem.

na przebitki. S., po zabiciu kjui» f mrszawy. 
asem, natychm iast zagryw a ze st» л> 
blotkę p ik i b ije ją  w ręce atutem, »  otwartn 
stępnie g ra  karo, które E. bije asc^  ̂
najzłośliwszem zagraniem  ze strw 4 P 
E. będzie w yjście w w aleta trefl, KIJ 1 polsJ 
rego S. musi zabić w ręce asem < »aiach d< 
nie impasować „do damy" na stole. w .  
tró jka trefl w ręce potrzebna mu F  tfa to b j 
na przebitkę p ika ), poczem &*cyjna
dwie fo rty  karowe, wreszcie 9 * ^  —. -a 
bije na stole treflem  i g ra  ze sto» o g ^ j  
małe pik, b ijąc je  w ręce ostatn® ^
atutem . „ flzić ч'

Po zgran iu a sa  kierowego — w>'<4  s i?
dzi w  damę kier, ktôVj W. bije к . nu: 
lem ; mimo, że je s t to lewa p a r t« «  f _ nie „ 
E., (którem u w ręce pozostały juZ Jednego 
me a tu ty ) , musi ją  przebić blotką Ł ca a r ty s t  
flow ą! Teraz w ręce utrzymał się . ц współ( 
dzięki czemu dam a atutowa na s cznej poi 
musi jeszcze „grać" ; daje to dziew
tą  lewę rozgrywającem u. Dbecnie i

Do naszej grom ady fuszerów wr 
m y w  następnym numex-ze. ^  r2 y g t w i

__ -Л  Byłt
Г-Ч gdyt 
';Przyjaci 
’ naszyrr 
'bku i p

W Y N A L E Z IO N O  J Ą  W  А М Б В * ^ 1Ь ^  t a kFinch o p a ^  ecy po

Ha szerokim
„MÖWIACA GAZETA‘ ^  
LEZIONO JA  W AMEB*L

A m erykanin W illiam  f i n c e  t
tował rew elacyjny w y n a l a z e k , ^ cS»I L 
nazwał po angielsku „soundr. гг̂ геК*
czyli „mówiący pasek“. Wyn 
je s t rew elac ją  w dziedzinie 
tw iera bowiem drogę do „mów 
gazet“, o których dotychczasn -- ,  W » b U l J F V i l  ----------
się co najw iększym  fantastoni.

N a dole stronicy gazetowej z ^  
je  się perferowany pasek, który *  ^  
dej chw ili można łatwo oddzie . 
resz ty  pisma. Pasek nagrywany J ,  
czy też — ja k  kto woli — ”a 
w any — przy pomocy specjalny 
paratu , którego cena sięga dzis

1.500 dolarów.j - i i / w  u u i u i u w  j

Na 2,5 cm. szerokości paska 
się 100 w ierszy druku tekstu в po- ‘ o; 
wego, przyczem dalsze ulepszeń ^  
zwolą na objęcie 1000 wierszy- ‘ “
w kłada się do specjalnego od пЛ- »n, . y  i 
o rozm iarach 23 x  12 x  l 2 c .

- • »mmli 
fzyby od 
I  i rzeź! 
^  Hande 
połami 
istnieje, 

f h  dzieł
S  lub

11 nas r

Konkluzja: „Królewna śn ieżka" — 
to dwugodzinny pobyt w  czarownej 
kra in ie fan taz ji i grozy, poezji i  hu
moru. Przez te dwie godziny czło
wiek dorosły zapomina, że przestał 
być dzieckiem. Za szczęście tego za
pomnienia św iat powinien żyw ić dla 
D isney‘a  rzetelną wdzięczność.

0&
o  rozm iarach 23 x  12 ï  V' ĵneg* 
biornik włączyć można do nom1 
głośnika radjowego. dzi**3

A parat poruszany Prademprorrii^ 
dzięki zastosowaniu fotocełl- 1 ps 
św iatła dotyka taśm y „mó̂  
ska". Światło odbite trafia  
nio do zarejeistrowanych na, . ktryc*' 
znaków — do komórki fotoeie jetl- 
nej, k tóra pi-zetwarza r e f l e k s y aCni® 
ne na im pulsy elektryczne, w 
je  i zam ienia na głos. .

ZAGINIONE DZIEŁO
DA VINCI AVZBOGACI A>rß
DZIEŁ MISTRZA W M E D J^ we?°

O rganizatorzy w ystaw y S*J  
a r ty s ty  i w ynalazcy vvloski!fe si? 
narda da Vinci, która odbę«2* 
Medjolanie wiosną r. 1939, op p.- 
li listę 19-tu dzieł, u c h o d ź ^ “ dojn<> 
ginione, o których istnieniu -e p t i s 
ze starych  zapisków. Jest n a„.iadan*“

B.

W ie lR i d o ro b e k  K u ltu ry
Muzeum regionalne w Cieszynie

Muzea regjonalne w Polsce istn ie ją  
w k ilku  m iastach, gdzie sztuka ludo
w a posiada najw ięcej charakterystyczantyreligijnych, komunistycznych i W& P T f eJ charakterystycz- 

zwalczających lub ośmieszainrv^b ^ » ^ z u  Jednem z najstarszychzwalczających lub ośmieszających 
monarchję- Dlatego był zabroniony 
w Anglji film „Król i chórzystka“ 
ze względu na podobieństwo Fer
nanda Gravey‘a do b. króla Edwar
da Vin-go. Były również poważne 
trudności z filmem francuskim 
„Król się bawi“. Wogóle filmy 
francuskie zwłaszcza komedje, nie
chętnie są widziane przez cenzorów 
londyńskich z powodu ich „fry- 
wolnej“ treści.

* * •
W Belgji censura filmowa opie

kuje się tylko filmami dla mło- 
dzieży, wychodząc z założenia, że 
ludzie dorośli powinni sami wie
dzieć co jest moralne, a co szko
dliwe.

Specjalna Komisja Kontroli prze 
gląda filmy, dzieląc je  na dostgp-

i najbogatszych muzeów regjonalnych 
w  Polsce je s t cieszyńskie, w którem 
znajdu ją się zbiory, ilu stru jące doro
bek ku ltu ra lny  nietylko Ś ląska  Cie
szyńskiego, lecz również Podhala i sze 
regu innych regjonów, położonych na 
południowo - zachodnim krańcu nasze
go kra ju .

Dom, w którym  znajduje się mu
zeum, został w 1930 roku nabyty 
przez Zarząd M iejski Cieszyna i z a 
mieniony na „Muzeum Ziemi Cieszyń
sk ie j“. Zbiory muzealne znajdowały 
się częściowo w rękach prywatnych 
właścicieli, częściowo zaś były umie
szczone w dawnym budynku gim na
zjalnym , zakupionym w  1802 roku 
przez ks. Leopolda Szersznika, zam i
łowanego zbieracza dzieł sztuki ludc 
wej. Dzieło ks. Szersznika kontynuo
wał burm istrz dr. Michejda, który też

zreorganizował zbiory i umieścił je  
tu ta j.

W skład zbiorów wchodzą kolekcje 
ks. Ignacego Świeżego i ks. Józefa 
Londzina, należące do Towarzystwa 
Ludoznawczego. Obok nich je s t pewna 
ilość rzeczy, przekazana muzeum Miej 
skiemu przez austrjackiego  kap itana 
W eissmana. Każdy z poszczególnych 
zbiorów posiada odrębny charak ter: 
kpt. Weissman ofiarował eksponaty 
z dziedziny rzemiosła, dokumenty sztu
k i cechowej, zegary, broń, stro je lu
dowe i mieszczańskie.

Zbiory ks. Londzina składa ją się z 
bogatych księgozbiorów, malowideł na 
szkle, sprzętów domowych i gospo
darskich. W meszcie oddzielną część Mu
zeum stanovri zbiór Związku Legjoni- 
stów, skin do -c-.y się z szeregu intere
sujących dokumentów z (L-lejów w alk 
leçjonisiôiv, broi;: strojów, zdjęć fo-

■ Troficznych, roz!:azó%v itd.
Do najcenniejszych okazów zaliczyć 

należy dokumenty brukowane, wcho

dzące w  skład bibljoteki. Z aw ierają 
one m. in. pergam inowy rękopis „Bo
gurodzicy“ z r. 1526 oraz szereg dru
ków z XV i XVI wieku. Ogółem Ы- 
b ljoteka muzeum Cieszyńskiego za
w iera 16 tys ięcy  tomów, lecz po po
łączeniu z innemi działami księgo
zbiór muzeum powiększy się do 50 
tys ięcy  tomów.

Do muzeum przybyw ają w ycieczki 
szkolne oraz pojedyńczo przeważnie 
turyści. Nie brak też uczonych, kót- 
rzy, stud ju jąc sztukę ludową, naw ią
zują bezpośredni kontakt z je j bo- 
gatem i okazami.

Obecnie, po przyłączeniu ś lą sk a  
Zaolzańskiego, z Muzeum będzie mo
gła korzystać ca la  rzesza tych, któ
rzy dotychczas byli całkowicie pozba
wieni kontaktu z regjonalizmem ś lą
skim  po polekiej stronie Olzy. Poważ
ną rolę odegra teraz możliwość uzu
pełnienia zbiorów muzealnych nowemi 
okazam i z dziedziny sztuk i ludowej.

ze starych  zapisków. - 
dzieła te odnajdą się w P 
prywatnem . j aje ^

Jeden z obrazów m istrza ęecyW  
już odnaleziono. Je s t to Portr ^gg 
Gallerani, wym alowany w r ' ajdu^  
zlecenie Lodovica il Moro, ^  pos>a' 
cy się — ja k  się okazuje 7  co rb ff i 
daniu rodziny F nsian i w }0deJ 
Obraz przedstaw ia portret gpan i^  
pięknej kobiety, w y k o n a n y  stwie 
techniką. W ielu r z e c z o z n a w  роФ * 
dziło autentyczność pendz! ne g o  n 
Leonarda da Vinci, umie32 
odwrotnej stronie obrazu.
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Przyjaciele artystów
Z wystawy „jesiennej” 

w tiawnem Muzeum 
n a  P o d w a l u

’ na^pi^ ""^ tyczn a  W arszawa po fer-
0 zгеа№ г  Wakacyjnych rozpoczyna swój 
vy na &E ’'!n wystaw m alarstw a i rzeźby.

kilka dni zostaną otwarte wysta 
: tu ods9 j w IPS-ie, w Zachęcie — a war- 
a, a w I Wskie Muzeum Narodowe przy- 
leżeć owuje w dolnych salach swego 

л r cllu wystawę dawnej i nowej 
f c awy-

.tutem, f  i , nie na pierwszy ogień sezo- 
bije aśetf °twarto „jesienną wystawę“ u- 
ze strotf przez Komitet Przyjaciół
trefl, K* «ki polskiej przy ul. Podwale 15, 

asem ' salach dawnego Muzeum Narodo- 
a stole, JBD. 
ia mu F
■p 0° Kai* ^ ,*na współczesnej sztuki poi
1 ZŁ. st# ~~ Jak .to z dość dużą rekla- 

ostatn® ?glosił Komitet te j wystawy.
cety w żaden sposób nie mogę 

— wycV *шс się na przyznanie te j wy- 
bije K  miana „reprezentacyjnej“, 
parT £  ■ ? 16 ”rePrczentu je“ ona tu ta jiy № *  

fii
• _ "  r *  w v i . i - u j v  L U L d J

"•'•'о у* .u , s ° ze współczesnych wybit ,lotką t*7 ‘h artystów, nnf „s '

ów

prasy

, A lt

Z M fb ęk jszcL  \ Щ с Ь з £ п а ё с • f
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65  Dim, gdyż 

dają one dużo światła. Światło Osramó wek Щ jest tanie.

1014
znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

. 4ie ^rtystów, ani też nie pokazuje 
1 na sto» (w_  ?P°*C2esnej twórczości pla- 

ciziewi}' ,eJ Polskiej w całem bogactwie 
.«lągłosc-i.

w M  «ШО u nas w latach ostatnich 
Karo. f c y St w Y 0raZ WiÇCCj rÓŻnych t0 -

Spekulanci i kombinatorzy ш Zaolziu
Groźne zjawisko, które trzeba natychmiast opanować

^zystw i „przyjaciół“ sztuki poi
li' j  u to obJaw bardzo do- 

(«  r,L,S y y  towarzystwa te, lub 
* Î 6 f î?  ; yjaciele“ dawali naszej sztu- 

naszym artystom duże pole do 
tia ; u przyczyniały się do poka- 

„ y f l йет * , prac publiczności. Tym-
Ш-е j e s t  a r t y » ci

ek kt6ti bard^, ^aJwiększej części ży ją 
tracks - j ^  skromnych, a  raczej go- 

'vnala^^ w  w skromnych warunkach. 
"  г ^ С.,2акиРу  obrazów i rzeźb 

• • °du ciągłych uszczupleń
D I W  ь

un. . J .  »m in im alne“ -
na sztukę, — coraz bar- 

irzyby *"ima,ne“; Kolekcjonerów,
j kftl[ty i У Я1? artystów kupowali ob- 
S»HĆ ^  Han? 7  bardzo znikoma 

' jest. (1г],л„,у .е współczesnemi polskie 
nadruk0; istniej^ 7* ?rawie * *  u nas 
ilneg° »' »'eh dzieł ^ granice nasz artysta  
iziś l-°°° Jarz ? u  me sprzedaje. Tak, że 

t u «  „ rzezbiarz polski zdany
[a zrzad\i aS -„ę. .L°!U, i  n a  ”.ka.P- 

y. pa3f!iworrSS*Ą
dzi®**

promiie*
/  

®,0>
>“ f >

г°’«е *
sł£
1 г» „ 
vttdoÇ 
« e j f nU
siada»'

jaj® się

1498 £  
îajtM*. 
. nosi*

liodeJ.

gtWie, 

,ego n
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°ficlab, Jakiegoś zamówie- 
Jo wvhrT80’ co Przytrafia się
№ у zT j f 7î z^ Hwcom-»У лрчпЛ! J tak smutnej pano-
Qasz a r tv ^ T 11̂  Sztuki Po lsk ie j. 
^ głodni f ’,p astyk przymierać 
iakieiroób, b P°Prostu czepiać 
Hedy i„.> .eg0 zaw°du, aby żyć, 
’fczej <v‘. nłenia mowy 0 pracy 
Weż ’ wL^ima,tycznej * owocnej.
frrzystw  f i '  in?pfr ?zy- t  zw -

artystów v , !. -przyja- ^e, , byłyby bardzo uży-
У sposółf • *y  orSanizowane w 
'teryj“ , x me były w rękach 
окц т а ; п°л6 Przedewszystkiem 

J“. d°bro swych „człon-

^ а sie tutaj sprawa z
Ą k i  Polski#°mitCtU Przyja‘ 
,”̂ ystavvn WyżeJ nadmieniłem o-
\l We r eDrPi eSi enna“ teg0  Komi'  32ta}tu w4rf?, Je właściwie ca-

Darm«0 J sztuki pol-
öiV wystaw szukaIibyśmy tutaj 
> ów najwybitniejszych
S k i e g o  7 Sk,ej ->Sztuki“, czy 

„Prvz ”!,W.?<rnika“> warszaw 
f^nistów“. lub polskich

^ e d ^ tb ^ 3’1 * rePrezen-
S ^ t y s t ó w  S ° W 2U. Zachęty 
;; ‘äzy .’ którzy obietnicami
: ^ abić się doS+Umną reklamą 
t^yglądaiaL  teg0 d°ść nieład- 
^ dno mi  ̂ g0 Pudełka.
>olnf \  r2eźbyłlN^aĆ poszczególne
w le Znajduję tutaJ
»tiaU6 ia ż  w y ta - t? 0 UWagi P °za

Otwarto już dla pełnego ruchu 
most na Olzie w Cieszynie.

Teraz dopiero hurmem ruszyła 
na Zaolzie ludność cywilna.

Trochę to niesmaczne robiło wra 
żenie — że zamiast odzyskanym 
rodakom padać w objęcia—wszyst
ko ruszyło na sklepy wykupując co 
się da-
_ „Tam“ — w k ra ju  orjentowano 

się bowiem w cenach i  wiedziano 
co znaczy re lac ja  1 zł. — 8 koron 
czeskich.

Tutejsi kupcy nie wiedzieli i za
nim się zorjentowali wyprzedali 
masę towaru po cenach — za jak ie 
nigdy już odkupić tego towaru nie 
będą mogli.

Zaczęły się więc gęsto zatrzaski
wać żaluzje sklepów i właściciele 
wywiesili kartk i że przystępują do 
sporządzania „inwentarzy“ — wła
ściwie chodzi o przetaksowanie to
waru.

Obecnie jednak policja skrupulat

(Od naszego specjalnego w ysłannika)
są za- 
wypisa

nie bada dlaczego sklepy 
mknięte. Powód musi być 
ny wyraźnie na szybie.

Pojawiły się więc napisy „Sklep 
nieczynny ponieważ właściciel znaj
duje się w czeskim obozie koncen
tracyjnym “. „Sklep w likwidacji 
z powodu ewakuacji właściciela“. 
Często widzi się napisy: „Zamknię
te z powodu św iąt żydowskich“ — 
a na kilku sklepach wywieszono 
takie napisy „Polakożerca—uciekł“ 
lub „Zdrajca — dał pół miljona k. 
cz. na obronę Państwa czechosło
wackiego i uciekł“.

Dwa dni „tanizny“ są już za na
mi — a sklepy stanęły przed obja
wami „golizny“.

X
Zato knajpy pełne.
— Muszę wyprzedać pilznera —

to nie wino — schować się nie da 
— mówi jeden szynkarz i gorąco 
zachęca do smacznego napoju.

Chętnych nie 
- ,

Cieszyn Zaolzański 7
ciągnięty w cenie je s t jednak o po
łowę tańszy niż „w k ra ju“.

Gospodynie domów i restaurato
rzy ciągną znowu do starego Cie
szyna po zakupy.

Podobno restaurator z „Polonji“ 
zaolzańskiej ma już dość narzeka
nia na to że już blisko tydzień nie
ma j a j  do wiedeńskiego śniadania 
i że masło takie podłe.

Naturalnie „szperacze okazy j

października.
objętej

, —» -------- ; osuaie uawny siup granic
rozlezli się juz po całym Zaolzań- do powojennego rozpadu
skim Śląsku.

W Jabłonkowie od wystraszonego 
jubilera, taki pan w nieokreślo-

nu wysyła ich ze strefy 
operacjami wojskowemi.

Każdy dzień przynosi już uspo
kojenie. Kupcy nabierają równowa
gi i rozwagi.

X
Posunęła się granica. Spieszę a- 

by zobaczyć nowy stan rzeczy. 
Jestem  na przepięknej przełęczy J a 
błonkowskiej. Dalej Słowaoja. Na 
szosie dawny słup graniczny. Tu

Europy 
węgier-była granica austrjacko 

ska.
Teraz po jednej stronie mundu-

czeskie.

litaryzowana z Golędzinowa) i żan- 
-  * - darm erja trzebi tych turystów oso-

brak. Nawet pod-1 bliwego autoramentu i bez pardo-

Морд terenfiq ftnsita Zaolzofiskiego przejmoaonyeli przez Polskę

iel0; »Kwiaty“ Mar 
[ W . * * n i ó w  p r ä  6®0 z e  z d o l n i e j -  

P ^ .  K o w a r s k i e g o  i
AnieU Ĉ e-

i w  dać- Ł  u° m a- 1 to w szy-
! Й £ :a7 ie można3 1 W najgor-*a d°bryCh ^  czasem zna- 

2, Zeczy.
Tytus Czyżewski

Na mapie zaznaczyliśmy tereny, które obejmuje Polska bez plebiscytu. Ziem, na których ołlbedzie 
się plebiscyt, ine uwidoczniono, gdyż brak dotychczas oficjalnych i pewnych wiadomości w tej 
materji. Grube Hnje, przerywane kropkami, oznaczają zasięg obszarów przyznanych Polsce bez ple
biscytu. Cienka linja przerywana oznacza dawną granicę między Polską i Czechosłowacją, Linją

cienką oznaczono granice gmin.

nym mundurze (napewno nie w o j - i ry polskie — po d r u g ie j__
skowy ani urzędnik) — wykupił Żołnierze w czeskich mundurach—• 
zegarki na ręce, płacąc po kilka to Słowacy. Jakże chciwie chłoną 
złotych za sztukę- Gdzieindziej zło- każdą wiadomość o słowackich ru- 
tnik rwał sobie włosy z głowy — ; chach. Mówią, że od węgierskiej 
za ile sprzedał kolczyki złote! ! granicy słychać strzały. Ale zaraz 

Całe szczęście_że policja (ta  zmi- milkną — bo oto nadjeżdża „si-
I wy“ (czeski żandarm w błękitna
wym mundurze).

Z nim rozmowa idzie ciężej —- 
ktoś zagaduje go o politykę, o Be
nesza, o Hitlera.

Nie wykręca się od rozmowy ale 
mówi

— Jestem żołnierzem, o polityce 
mówić mi nie wolno, ale mogę po
gwarzyć o historji — jak to Na
poleon podbijał świat 1 był stale 
głodny „anschlnssów“.

Ale i tej historycznej 
nie da się prowadzić — bo 
dzie zdała szosą gromada' 
rzy. To „demobiUzanci“.

Żołnierze czescy z warty odpru- 
z ich mundurów patki kolo- 

в-owe, sprawdzają dokumenty i pu
szczają wolno- 

Patrzą przy tem na nich zazdroś
nie.

Trzeba pomówić z ludźmi któ
rych musnął powiew wojny, którzy 
omal nie zaludnili potężnych beto
nowych schronów.

Ale im rozmowa nie w głowie. 
Każdy przeklina chwilę która 

wpędziła go do koszar i każdy co- 
prędzej chce być w domu.

Jeszcze wczoraj odbierali im na 
granicy mundury. Niektórzy tylko 
w spodniach i boso szli naprzód, 
ku domowi. Teraz już nie odbiera
ją  im mundurów — nawet pasów.

Wydaje się, że podmuch wojny 
przygłuszył W tych Polakach na
wet radość z nowej rzeczywistości 
w jak iej żyć będą.

Oni pytają tylko co będzie z ora
niem — kiedy wszystkie konie wzię
te.

Wszystkie konie wzięte?
A ta  para która tak świetnie 

ciągnie pług odwalający czarne 
skiby?

Podchodzę, pytam się. Otrzymuję 
odpowiedź.

— Ja  Czech, inwalida i pens jo
nowany hranicarz — dla mnie byia 
ostatnia kolej oddać konie. Jak  
przyszedłem powiedzieli, że mają 
dość i zostawili.

Narazie ludności trochę pomaga 
wojsko — a niektóre poletka prze
kopują ludzie łopatami.* »

Wszędzie wślad za wojskiem po
jaw iają się rozporządzenia naczel
ników gmin.

! „Nie wolno nikogo prześladować 
! za jego narodowość i przekonania 
! polityczne“.
i Brawo !
I Ale! ale! Zupełnie tu zapomina 
się o przekonaniach politycznych. 
Dopiero w Jabłonkowie zobaczyłem 
coś swojskiego, coś, co tak ostatnio 
kłuło w oczy. 

j To afisz „Ozonu“ z kajdanami.
! Rozlepiał go w Jabłonkowie ja 
kiś pan z niezwykłym mundurze- 

Dobrze nie wiem — ale wydałt 
mi się, że to był komornik, 

j Jeżeli to nie komornik—to prze- 
Ipraszair W. Haras,



W ilaio — „m ile m ia s to “
m a zainteresow ania i am bicje wielkom iejskie

n  1 .  .  1__ T -  L ____— Л г

Ze Lwowa

Każdego, kto po wielu latach, ników H istorji p. Włodzimierz 
zaw ita znowu do W ilna, musi za- Sakowicz przemawiał na temat 
stanowić jedna rzecz. Otóż Wilno konfederacji warszawskiej z roku 
rozbudowało się, W ilno się zeu-j 1573. Odbył zebranie i Klub Włó- 
ropeizowało, Wilno nabrało pełne częgów — jest to organizacja 
go charakteru wielkomiejskiego, I grupująca podróżników — Klub 
a jednak nie zmieniło się wewnę-1 Włóczęgów zorganizował w Insty 
trznie _  nie straciło nic ze swe- : tucie Europy Wschodniej zbioro-

Lwów b ęd zie  obchodzie oroczys®*®ie
tn

r o c z n i c ę  f t f o 2 i n i l e i * i o w * f c * l

Trudno jes 
kreślić cyfro 
iną przem 

>ego, który 
aiem kraju

Było też trochę L i t w i nów v. i leń j ^  kwietniu 1940 roku minie 600 wania pomnikowego ^ to moż
skich. Dużo ich tu w g' l t gdy Kazimierz Wielki, oswobo- naukowego. Realizacja tych v  'em ze wzgl
ma Usłyszeć język - ro^nowę,rPro!da .jgyziem ię z ^  ja rzeń  za leży  od m o r a l n e g o  i m a ^ 4 aju s ta tyft\
w ad z o n ą  po l it e w s k u  “ ' 4°  P r* £ ' 1 rzm a m ongoło-tatarsk iego , p rzyłą- nego poparc ia  szerok ich  ® M tf«o ż e  b y ć  jes; 
d z iw a  rz a d k o ść . To w y p a d e k  m e - ,  j  ^  w raz  z Lwowem  do P o lsk i, czenstw a. T ow arzystw o }№*T^at »ny teren, 
co d z ie n n y . . , , , J  T ow arzystw o M iłośników Przeszło P rzeszłości re|emcom, gd

prze\
■ '  1 * I 1 U  W  C ii  / j y  S L  W U  i U l l U O i u n w T i  ^  —

Pomimo to s p r a w y  kowieńskie - c . L w owa>  mające swą siedzibę w 
__ n:„ straciło nic ze swe- i tucie Luropy wscnoum ej zoioro- budzą tu zawsze duże zaintere- t zw. „Czarnej Kamienicy* w Ryn

no nastroiu — no“odv bezpóśrcd wv odczyt p.t. „Litwa w idziana | sowanie. O wiele większe, mz w ku> wydało w tych dniach z tej o- 
go nastroju po„ouy, i ; , __ /  , „ , 0„ ыл„.. wzbudził  ̂W arszaw ie. kazii nastemmea odezwę do miesz-latem  r. 1938”, który 

duże zainteresowanie.

W o ln e  M ia s to  G d a ń s k  i d e a l n a  m i e j s c o w o ś ć
k u r a c y j n a  i w y p o 
c z y n k o w a  n a  jesień! 

Zniżone ceny w hotelach i pensjonatach!
M i ę d z y n a r o d o w e  K A S Y N O  -  R o u le tte  — B acca ra

ш  W o ln e  M ia s to  G d a ń s k

S o p o t y
Wolny wywóz kwot wygranych!

niośei, serdeczności.
Tak samo, jak  niegdyś, przed 

Ostrą Bramą, o każdej porze 
dnia, znajdziemy kilkadziesiąt po 
staci — klęczących na chodni
kach, rozmodlonych, wpatrzo
nych w rozjarzone światłami 
świec okna kaplicy. Tak samo, 
jak  dawniej, szumią tęsknie drze
wa w starych ogrodach miejskich, 
na Górze Zamkowej. 1, pomimo, 
że otwarto inne, wygodniejsze za
kłady, stara kaw iarn ia na u licy 
Mickiewicza i jeszcze starszy 
„Georges”, utrzym ały całą swą 
dawną frekwencję.

I nic też nie straci! na śpiew
ności ten, tak miły dla „stołecz
nego” ucha, akcent wileński. ' uUc- ” ™ ^ 8kich uleglo przemiano 
Sympatyczna ciotka Albinów a waniU- Zmieniono nazwy nic nikomu 
pod znaku kukułki, wciąż jeszcze mówiące, nie mające nawet jakie 
jest wiernym symbolem, odzwier- g0- oparcia w tradycji miejscowej, 
ciadleniem ulicy w ileńskiej. О- Dano tym ulicom nazwy ludzi dla 
czywiście tej dalszej, tej peryfe- p0lski zasłużonych. Ostatnio po- 
ry jnej, tej, która bierze tłumny wstał projekt zmiany nazwy ulicy 
udział w bazarze Kaziukowym. Nowej.
Te i gd/ie w niedawno minione Jak  ją  nazwać? — Projekty są 
dni poprzedzające wydarzenia różne. M. in. wysunięto pog ąd zeby 
b - S . J *  było usłyszeć Р^У
tak i np. djalog. I ujjCę >,T0wą jego nazwiskiem. Pro

jekt jest słuszny. Ignacy hr. Miel

Jetom.

.033

rrz e sz io sc i re' lemrnm
poszczycić się  może po^azn .
zu lta tam i sw e j p racy , jednak ?  J  , P — 
członków je s t  jeszcze ciągle ^  p leb w cytó i 
szczupłe. Zw iększenie się te^  ] zegc urSf ch .\  
n a  d a  n ie ty lko  możność^ dais: \ k a żd y m  
rozszerzen ia  się  działalności w ie m y  ji
rz y s tw a , a le  d a  m u zarazem  ją  n ie m a l

kazji następującą odezwę do miesz
kańców Lwowa:

„Od 600 lat trwa nieprzerwanie 
wkład pracy i kultury polskiej w tę
ziemię, od zamierzchłych już czasów jamę sroaKi ao s p p o i '  - 
przynależną do Polski. Rok 1340 zamierzeń. N ie c h a j  więc  ̂ orga. 1 kręgu Г

ï -  ................ «о  Вд C z e r n ie c  p rze
n izac ja , *nrten PolaK Ziemi

n a  d a  metyiKo moziiu.^^ Towa-L 
rozszerzen ia  się  działalności _ w ie m y  j i
rz y s tw a , a le  d a  m u zarazem  . tych, Й n*em al 
ja ln e  środk i do spełn ien ia p o^  , klany i p ,„

_______ _ Щ zamierzeń. Niechaj więc za orga , okręgi
utrwalił odwieczne prawa Polski do ska instytueja, żadna P°P . Czer. C'niiec 

- ...................  -*— -- żaden Polak лмя*** *niej. Lwów stał się je j stolicą, z ma 
łego, warownego gródka przeobraził
się w miasto. ------ -

Rocznicę Kazimierzowego objęcia rzy z urodzenia czy

------ .pomocr^hoslowacl
wieńskiej me uchyli się o f fet^cznego i n 
Towarzystwu i niechaj . ^ S e n + ł  włókiei

Rocznicę K azim ierzow ego o b jęc ia  rz y  z urouzema. ~ isUją 
Lw ow a obchodzić będzie Lwów nad  zw iązan i s ą  z e  Lwowem , " ‘j’, śn ikóv* 
_____ :________ _______ Тлш w  пплтдаЬ członkow ToW. "ulu . .  -Щ

Z P oznan ia i Poznańskiego
^ ""ШвЯНЯШивШ

Poznań chce uczcić wielkie zasługi
Ignacego h r. M ieliyńskiego

W ciągu kilku lat ostatnich wiele polskości Poznania w czasach zabór 
■ ■ • czych i potem. Jemu przecież w du

żej mierze zawdzięcza swe powsta-

; wszystkie inne uroczystości. Tow. 
'Miłośników Przeszłości Lwowa, pra- 
I gnąc uwiecznić wiekopomną datę, 
postanowiło przystąpić do opraco-

w poczet członków Tow. mi
Przeszłości Lwowa i umożliw*^ 
wydanie dzieła, które uswietm 
ką uroczystość“.

Pobliżu Li 
MilośniKÔ Z innych i

ernieckie
»cent

— Jadw igieczka, a Jadwigie- 
czka, cóż ty się tak rozpędziw
szy?

Nie zatrzym uj mnie, dro- 
ńka. Ja  do kasy. W kład ode- 

‘‘ewnie wojna będzie.
-ef o;o<f wojna, tak wojna Jesz- 

pośpiejesz. Poczekaj trochu. 
Pogadamy.

Dawny, przedwojenny brak po
śpiechu nadal jest cechą w ileń
ską. Po co się gorączkować, po 
co pędzić, kiedy i tak można 
„pośpiać” wszędzie? — 1 po
wiedzmy sobie, że w tem właśnie 
tkwi cały urok Wilna. Stąd pły
nie pełna serdeczności uprzej
mość, jak ą  każdy W iln ian in o- 
każe w stosunku do przybysza z 
W arszawy. Udzieli informacyj, 
wskaże, zaprowadzi, nie żałując 
czasu, nie śpiesząc się i nie na
gląc do pośpiechu.

Pośpiechu niema, ale są inwe
stycje, są nowe porządki. I są 
zainteresowania i ambicje wielko 
m iejskie. Powiedzcie W ilnianino
wi, że coś w W ilnie jest gorsze, 
niż w W arszawie, a napewno 
dotkniecie go tem boleśnie.

Będzie pamiętał długo. O, W il
nianie są pam iętliw i na urazę. 
Przy okazji, przy następnein spot 
kaniu. nazajutrz, za tydzień, mo
że i za rok. pokaże jeden z ko
ściołów w ileńskich i powie, jakby 
od niechcenia, jakby mimocho 
dem :

— Tę św iątynię Napoleon 
chciał przewieźć do Paryża. Tak 
mu się podobała.

Zainteresowania i ambicje wiel 
kom iejskie W ilna sięgają daleko 
1 m aia swój wyraz. Ileż tu dzia
ła przeróżnych stowarzyszeń, or- 
ganizacyj, związków naukowych, 
społecznych, kulturalnych. Ilo 
ścią członków może nie zaimpo 
nują stolicy, ale jakości prac 
nie potrzebują się wstydzić.

Proszę — oto plan ostatnich pa 
ru dni:

W Ośrodku Zdrowia dr. W. 
Morawski, członek Towarzystwa 
Eugenicznego wygłosił wobec 
przepełnionego audytorjum  od
czyt o komórkach rozrodczych. 
Odbyła posiedzenie z licznemi 
referatam i Sekcja Historji Sztu
ki, a w Towarzystwie

nie znany hotel „Bazar“ — ta ist
na twierdza polskości w czasach u- 
cisku pruskiego. Dzięki jego też po
mocy przeważnie stanął pomnik uła 
nów na ul. Ludgardy.

Projektodawcy wskazują przytem, 
że właśnie na ulicy Nowej znajdu
je się najwięcej pamiątek działalno
ści tego zasłużonego patrjoty.

Projekt wzbudził duże zaintereso
wanie, jest żywo dyskutowany i ma 
wszelkie szanse urzeczywistnienia.

Z W ołynia

150.000 ton produkcji— 1.200 rebotnikó#
jakie pr

w kam ieniołom ach  bazaltow ych B ereś jUz olieC]

proc. skór 
'*ego i 30 i 
elkie elckti
ł o w i ą c e  p

Jak widzir

żyński zasłużył się dobrze sprawie

W !«ej U0Q9I Ша potrzeb szkolnictwa
w ludnym  powiecie poznańskim

Tydzień Szkoły Powszechnej trwa Junikowie i Golęczewie. Razem po- 
w calem państwie, ale bodaj najwię j trzeba 58 izb lekcyjnych, 
cej zainteresowania budzi jego prze | Należy tu stwierdzić, ze ~ez po- 
bieg w społeczeństwie poznańskiem. ■ mocy Towarzystwa Pop. Bud. Publ. 
Nic dziwnego. Przecież powiat po- Szk. Powsz. żadne wysiłki czynm- 
znański naskutek olbrzymiego roz- ków zainteresowanych nie doprowa- 
rostu w ostatnich latach miejscowo- dziłyby do rozwiązania tego proble- 
ści, leżących wokoło Poznania, ma mu. Że tak jest, wystarczy przyto- 
największe potrzeby w zakresie bu- czyć ten fakt, że na 466.200 zł. wy- 
downictwa szkolnego. Mimo, że od danych od r. 1932 33 na budowę 
roku szkolnego 1932 — 33 wybu- szkół w powiecie Towarzystwo dało 
dowano w powiecie 4 nowe budynki 159.700 zł. Jakże jednak niewspół- 
iszkolne w Czerwonaku, Antoninie, j miernym jest wysiłek samego społe- 
Krzyżownikach i Puszczykowie, a 1 czeństwa w tej dziedzinie. W okresie 
rozbudowano w tym samym czasie 5 lat swego istnienia w powiecie
6 szkół, mianowicie: w Starołęce 
Wielkiej, Żabikowie, Ławicy, Juni
kowie, Lasku i Fabjanowie, co dało 
razem 57 izb lekcyjnych, mimo to 
istnieją poważne braki izb lekcyj
nych. Konieczność budowy nowych

Towarzystwo P. B. P. S. P. zebrało 
zaledwie niewiele ponad 20.000 zł.

Niechże cyfry te i wszystkie inne 
dane swoją nagą prawdą wołają 
głośno, czem jest Tydzień Szkoły 
Powszechnej i na co idzie każdy

W tych dniach specjalna delega 
cja lwowskiej rady miejskiej prze
prowadziła lustrację kamieniołomów 
bazaltowych w Berestowcu na Woły 
niu. Te kamieniołomy w poważnej 
części należą do miasta Lwowa i 
produkują bazalt we wszystkich je
go postaciach od płyt począwszy, 
poprzez wszelkiego rodzaju kostki, 
tłuczeń, na grysach szlachetnych 
skończywszy, produkcją zaś swoją 
zasilają szereg większych miast, na
stępnie wydziałów powiatowych i 
przedsiębiorstw prywatnych. Np. Be 
restowiec daje około 30 proc. swojej 
produkcji na pokrycie całego zapo
trzebowania m. Lwowa na materja- 
ły kamienne.

Zwiedzanie kamieniołomów rozpo 
częła delegacja już od przeładowni 
w Lubomirsku. Zdolność przełado
wania urządzeń w Lubomirsku wy
nosi 1.200 ton dziennie.

W całej okolicy Berestowca są 
wielkie pokłady pierwszorzędnego 
granitu oraz złoża bazaltu. Bazalt 
w formie olbrzymich sześciokątnych 
słupów, okrytych zwietrzałą otocz
ką jest doskonale skrystalizowany. 
Złoża są pochodzenia wulkaniczne
go.
Z Nowego Tom yśla

Przedsiębiorstwo jest do u ^ l i  lni^te 
spodarowane: posiada wla Jta * tam 
dzenia mechaniczne, kI? s ‘e fcuź gżeniem 1 
mień, warsztaty mechanic • . w th suroweó 
nie, własną elektrownię, ^  
bor kolejkowy z t ^ g jn y c b ,  chod?
szereg urządzeń .’ k iśc ie  do
przedszkole dla dzieci z; K 'Xlark-i ni г., 
kamieniołomie pracownik > ^  '

we, a  w  n a jb liż szych  dni 
s ta lo w an y  zostan ie  H i u ,,

Би ludzi tu się zatrudm ^ H. 1 brunatnej 
kamieniołomach pracują °starczal
sini i Niemcy -  kolonisc * ^  Щц nadzw 

z a ję t y ^  J j i  S ^ R ji. W  P)n ia . W sezonie 
robotników . P race

przer

____________ plebii
przez cały rok, a jak jes -a Ц) ez nje 
£a, dowodzi fakt że p w * “  r^ h  oko,Pon 
nosi rocznie około 1 5 0 . ' üla brunat 
nych materjałów k a ^ n j ^  c#siadaniu 

Delegacja zwiedziła к ^  ^.Vstennio" 
ry łomy, podziwiając sP tórzy P^owca sa 1 jętych tam g ó r n i k ó w ,  kt ^ ^  sl . . .  |
wiązani linami, walili ba г pi У wały 
py, jak  również kam iem a^ j3cyc] ^  Papierń 
słychaną wprawą л ‘

n y c i l .  X V U l l l C U Z i l l U O V y  u u u u n j  M W T f j v x *  »  ---------------- ------------- 4  ------------ -

szkół zachodzi w 5 miejscowościach grosz, ofiarowany w tym Tygodniu 
w Zegrzu, Bolechowie, Stęszewie, | na rzecz szkoły powszechnej, i, że 
Swarzędzu i Kiekrzu, a rozbudowy i  stać się członkiem Towarzystwa 
w 11 miejscowościach, mianowicie: | P.B.P.S.P. powinno być moralnym 
w Antoninie, Wronczynie pod Pobie obowiązkiem każdego obywatela, 
dziskami, Czerwonaku, Naramowi- których Towarzystwo Uczy zaledwie 
cach, Minikowie, Luboniu, Lasku, obecnie niespełna 1000 — a więc za 
Żabikowie, Tarnowie - Podgórnym, ledwie 1 proc. mieszkańców powiatu.

Z K alisza  i K alisk iego

s iy cn an ą  w p raw ą — . n ' G Uł
św ieży  m a te r ja ł  n a  koS^"ktryc*0e t,. ° m sy t____л . _________ „ł0r.nif> eleKu ^„ su r0Wf<„._wyciągane następnie 
windami do miejsc prze

Najnowocześnieisze urządzenia w Po|ste
w ie lk ie j m leczarn i Bukow skiej P^hik

Тлтуй1я i nia, produkcja mleka s eStycJ Hlçch.In ï Cï 
Jeśli chodzi o . i n n e ^ ^ i e ć ^ ^ m  hę

Już nie oddział, ale własna organizacja
zrzeszyła kupców polskich

Piszą do nas z Kalisza, że w Zrzeszeń Kupieckich w Poznaniu, 
tych dniach odbyło się walne ze- j Obecny na zebraniu delegat 
branie miejscowego oddziału Sto- ! tego związku, p. mgr. W.  ̂Sto
warzyszenia Kupców Polskich, na faniak w krotkiem  przemowie- 
którem powzięto jednomyślną niu wyraził podziękowanie zebra 
uchwałę o rozwiązaniu oddziału, nym za akt zjednoczenia się poi- 
Równocześnie uchwalono wnio- skich organizacyj kupieckich w 
sek zgłoszenia wszystkich dotych Kaliszu i przystąpienia do czyn- 
czasowych członków o przyjęcie nej współpracy z W ielkopolskim  
do Z g ro m a d zen ia  Kupców Pol Związkiem Chrześcijańskich Zrze- 
skich, które odbyło się wkrótce szeń Kupieckich w Poznaniu, 
potem pod przewodnictwem p

Jak donoszą z Nowego Tomyśla, 
już niezadługo będzie ukończona 
przebudowa Mleczarni Bukowskiej 
kosztem kilkuset tysięcy złotych. 
Po przebudowie Mleczarnia Bukow
ska mieć będzie najnowocześniejsze 
urządzenia. Sprowadzone maszyny 
z zagranicy są szczytem techniki 
mleczarskiej. Zewnętrzna szata bu
dynku będzie również zmodernizo
wana. Przebudowa mleczarni umo
żliwi przeróbkę mleka prawie dwu
krotnie większą. W związku z bar
dzo intensywną akcją uprawy ro
ślin pastewnych, budowy silosów, 
kiszenia pasz i racjonalnego żywie-

Z pow. dziśnieńskiego

rcow 
Należy b 

któ, 
Cenn> ?°darki n 

\ * y  tem
fc y j/ o d a ć
.^Padną N

m ieście , to  n a leży  ^  te*'1- 084
s ta ran iem  Z arządu * *ag
poczęto budowę n° ос2еЗ»Ус^ èf>'> J' S ko < 
szko lnego w edług now poni e ^ ie^i ' i^ ^ .^ a ż n  
mogów szko ln ictw a. b a ^  ^  P4köw a ,

s-s?? 2 * 8 2 $
i

ch

się w trzech daleko K j j ,  ̂
jących budynkach, P ja^ f cel
Ł m »  i i«*
nież obyw atelstw o  z " Z szne  * ->•> -
dowoleniem śledzi V po 
nad budową tak bardzo 
go gmachu szkolnego

Strażacy ©Harują

Ludność kresowa nie jest zamo
żna, a jednak, jeśli chodzi o ofiar
ność na cele ogólno - narodowe — 
ludność ta nigdy nie pozostaje 
tyle za innymi.

w

z
ych s, 

ko
th Ус1’ 

у. Achill,k a ra b in  m aszynowy
Oto nowy d°wod, ^oś^ 

nam donoszą z УЦ,
Idę, strażactwo

prezesa Rydzewski cg«.*, u na któ 
rem zapadła uchwała przyjęcia 
wszystkich zgłoszonych przez li
kwidowany oddział. Powiększone 
w ten sposób liczebnie Zgroma
dzenie jednomyślną uchwałą wal 
nego zebrania postanowiło przv-

___ _ stąpić jako członek do W ielkojv
Miłoś- skiego Związku Chrześcijańskich

St.rożytna osadJ Ltiw modernizują sią
Starożytna osada w pow. k a li

skim, Staw, która tak samo, jak 
Iwanowice, miejsce urodzenia ks 
Augusta Kordeckiego, była ongiś 
ludnem miasteczkiem i szczyci 
ię po dzisiejszy dzień przepięk 

nym gotyckim kościołkiem, otrzy

muje obecnie w ielkom iejskie cho 
dniki oraz połączona będzie już 
w najbliższym  czasie z Marchwa 
czem, a równocześnie z głównym 
traktem  łódzkim drogą bitą, któ
rą poczęto budować z dwóch 
stron równocześaie.
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Niemiecka ekspansja gospodarcza
q f о ж i F u r o p i e

Trudno jest już dziś dokładnie 
tteślić cyfrowo potencję produk 

c i e m  przemysłu czechosłowac
k o , który w związku z wcię
ciem kra ju  sudeckiego do Rze- 

jjetvra ’̂ dostanie się Niemcom, Nie 
to możliwe, przedewszyst- 
ze względu na brak tego ro 

spote aJu statystyk, jak  również, nie 
być jeszcze dokładnie okre- 

lat ,Dny teren, który przypadnie 
cni г&1еШсот, gdyż zasadniczo trud- 

jest przewidzieć zgóry wyni- 
z Plebiscytów w poszczególnych

0
Toffä i  ̂ b ż d y m razic’ w przybliże- 
ujater . Wlęmy już, że Niemcy otrzy- 
Ijętyct n*enial w całości przemysł 
й pol апУ • porcelanowy, skupiony 

orgä' i °kręgu Teplitz. Również do 
Czer n ie c  przejdzie większy część 

^ .''^ sło w a c k ie g o  przemysłu che 
ef,  ̂ tlncB° i prawie, że cały prze- 

.sl włókienniczy, zgrupowany 
ujłgPobUżu Liberca 
S-n тцЧц !nny.ch przemysłów, w ręce 
^ffiel' r.nileck’e przejdzie około 55 
u cp,,ł Pr*emyslu papierniczego.

Proc. skórzanego, 30 proc. hut 
*eg° j 3Q proc żC|aznego, oraz 

!C elektrownie w Sudetach,
,łowiące potężne źródło ener-

widzimy, gałęzie przemy- 

^Owinięte i Proce polskie nu W gstw îe ш И а д ш  Jorku
e , uÇte i juz dotychczas ist- 1 . .  , . r  . . , ,  .
ice »%  tam P°ważny kłopot z d o - '. Nadeszła wiadomość z Ameryki,
* mi lrczenił>m .u J . . * , . . ze konstrukcja stalowa Pawilonu 

■ i W fh s u r o w i  nlch ° (|Povvie|d" i Polskiego na Wystawie w Nowym 
" oraz rynków zby , j orku jest na ukończeniu. Opiera

ie,
elki
p a r '

żc import surowców włókienni- 
czych do Niemiec wzrósł w cią
gu ub. roku (w stosunku do po
przedniego) o około 110 tys. ton.
Wzrost ten nastąpił mimo zwięk
szenia produkcji tego rodzaju su 
rowców krajow ych o około 200 
tys. ton.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
obecnie, chcąc utrzymać uzyska
ne zakłady włókiennicze w ruchu, 
Niemcy będą zmuszone bardzo po 
ważnie zwiększyć import potrzeb
nych dla nieh surowców.

Już obecnie stwierdzono, iż 
krajowe niemieckie surowce kał 
kulują się bardzo drogo, utrudnia 
jąc  dzięki temu eksport. Nie po
siadając. odpowiednich ilości zło
ta i dewiz, Niemcy zmuszone by
ły do czynienia zakupów, płacąc 
swoim wywozem, do którego do
płacały bądź czynniki oficjalne, 
bądź też przemysł, bądź też wre
szcie krajowi konsumenci.

A utarkizacja gospodarki nie
m ieckiej nawet w tym stopniu, co 
dotychczas, nie da się już utrzy
mać.

Bum*. Tvełna syntetyczna i 
wszystkie inne nam iastki są zbyt 
drogie i gorsze od właściwych su

rowców, by na nich można było 
oprzeć wywóz i by do tego wy
wozu nie trzeba było dopłacać — 
czego na dłuższą metę nie w y
trzym a żadne państwo.

W obliczu obecnej sytuacji 
Niemcy będą zmuszone bardzo po 
ważnie rozwinąć eksport i za 
wszelką cenę zapewnić sobie 
nietylko stałe rynki zbytu, lecz 
również i źródła surowcowe.

Ekspansja niem iecka na kra je 
południowo - wschodniej Europy 
tak silna w ostatnich latach, nie
wątpliw ie obecnie wzrośnie jesz
cze bardziej, gdyż od opanowa
nia tych rynków uzależniona bę 
dzie w pewnym stopniu produk
cja niemieckiego przemysłu.

Dziś, przy tak poważnem zwięk 
szeniu zdolności produkcyjnych 
przemysłu niemieckiego liczyć się 
należy, iż Niemcy, w logicznej 
konsekwencji, za wszelką cenę 
będą się starać o zdobycie sta
łych baz surowcowych, czyR po- 
prostu kolonij, po uzyskaniu któ 
rych ekspansja niemieckiego eks
portu może być już tak silną, że 
w strukturze gospodarki europcj 
skiej zajść mogą nadzwyczaj po
ważne zmiany i przesunięcia.

S. M.

1 się ona na 2.800 palach, wbitych do,r • I
rv'cb * hW' -C,1°dzi 0 surowce, to o- j głębokości 37 stóp. Następne prace 

&&Od;̂ i-16 -° Pf'wne8 ° stopnia go ! obejmą pokrywanie ścian materja- 
_ortfl ‘ a n>emiecka zostanie rów ! łami ogniotrwałemi i insulacyjnemi, 

jfzai®V, u,- ” ' 6 Wzb°gacona. P rzede-j by uchronić wnętrze przed upałem, 
tin к m wiĘc Niemcom przy- panującym latem w Nowym Jorku. 

■? H1,? 1* “»rdzo bogate pokłady wę- 'Jednocześnie kończy się plany re- 
аеУ, E ' lllnał|H-go w Sudetach, k tó -1 stauracji, która jako osobny budy- 
Z H r Starc- ł  P o m ysło w i czes-!nek stan!e. obok. Pawilonu głowne-

tan iT  ź ró d la j8°W Pofsce praca wre nad wykań- 
tPiisy^(tne'  nlehk,. i w y£r P1"20* czaniem kilkunastu tysięcy ekspo- 
1 n; (1 ' y na wszystkich natów. Pracuje nad niemi przeszło
łnnró^h, okn! ftPn°noWanych Obsza- юоо osób. Dla Sali Honorowej wy- 
. u.. 0 proc. pokładów kańczane są obrazy historyczne, o

cfó  'iiarU . nałncgo znajdzie się w 
S  ^  K  Niemiec.
?y to J r ie Powaznem źródłem

Ith» « a są iaSy su d e ^ je . które
l r y w a ł y

raz kartogramy Polski przyszłej. W 
Sali Sztuki wykończono projekt roz 
wiązania sali, a praca nad zbiera
niem eksponatów postępuje raźno 
naprzód. Przewidywane jest rów
nież wystawienie kilku obrazów dawУ 1 “лМ tïq dotychczas prze-

» W j ,ermczy  czechosłowacki, i . . - ,
^ °  - -тп е nłatwią niewatnliw ie meJszych- Polonja amerykańska wy 
ryc*0̂  * Com sytuację na tym L ic in - ' raziła gorącą i serdeczną prośbę, by 

urowcowvm nr • . wystawiony był choc jeden z wiel-
należy 1т ! , . ,  ГС8ЛС1(; Wyn\,e . kich obrazów Matejki. Szereg pry- 
ïiiej, kt(- * e Pokłady rudy watnych właścicieli obrazów rów-

są niewątpliw ie 
nabytkiem dla

t e n t niemieckiej.
t'ak doH- , Wszystkiem  należy 
!yPadna № 'Ż 1егепУ- kt« re

Z * *

sty<2V o d ern  i , 

eg> s:

' -ie 4 0,vSslar^C'i ro,nies6ej nic są 
t y f  f e d o l arŁCZ?Ine pod tym

nież zgłosił zgodę na użyczenie kil- 
kr. najpiękniejszych obrazów Mal
czewskiego, Chełmońskiego, Wy
spiańskiego, Wyczółkowskiego, Wo- 
dzinowskiego i innych. Przewiduje 
się, że rozmiary sali nie wystarczą 
na rozmieszczenie więcej, niż około

projekt rozmieszczenia i dekoracji 
sali. Muzeum Przemysłu i Techni
ki opracowuje tablice dla 15 dzia
łów tej sali, zbierając instrumenty 
do demonstracji. Przeprowadza się 
korespondencję w sprawie wystawie 
nia gondoli balonu stratosferyczne
go.

W dziale „Americana“ minjatury 
obrazujące całokształt roli Polaków 
w Ameryce, w ilości 24 są na ukoń
czeniu. W robocie jest fresk i pła
skorzeźba, które będą ukończone z 
końcem stycznia. W Sali Turystyki 
projekt rozwiązania sali i treści zo
stał już opracowany i eksponaty są 
w robocie. To samo dotyczy stoisk 
oświaty, opieki społecznej i archi
tektury. W Sali Produkcji projekt 
rozwiązania sali jest opracowywany 
i eksponaty podzielone na 25 grup. 
Eksponaty będą gotowe na koniec 
grudnia.

Stoisko mody jest w wykonaniu. 
Meble i obrazy do 4 pór roku tego 
stoiska są w pracy. Stoisko sztuki 
ludowej jest również realizowane, 
przyczem większa część ekspona
tów jest już zamówiona lub zaku
piona.

Z rzeźb, które będą umieszczone 
z zewnątrz pawilonu, powiększa się 
rzeźbę Jagiełły na koniu do wielko
ści nadnaturalnej, poczem nastąpi 
odlanie tejże w bronzie. Również w 
najbliższym czasie będzie powiększo 
na rzeźba Nike Polska, a rzeźba

10 obrazów dawniejszych i około 30 Pułaskiego jest w stanie zaawanso-
(fne (ł:  Г?ЦЧ musiały być za -1 ~  40 °braZT  T T }(f esnych- ” 
£>też ! ° gą import., z Rzes/v ,Sal‘ PrZemysłu Artystycznego wy- \ь * z za!»rn„s_- kancza sie rozwiązanie sali. Szkice^V)'Ws?Vc,, ZaSranicy. 

tiĄ W , l ystko to ni Ja,
г**1*

W wanym.
Wybór materjałów na pokrycie 

pawilonu i wieży uległ pewnej zmia
nie. Średniowieczny charakter wie-

kańcza się rozwiązanie
, projektów wnętrz są gotowe i będą ----  ------------------ „ ------------  —

t Poważnie ’^w^tpliwie bar- oddane do wykonania w najbliż- ży, która będzie otoczona wodą i 
aplikować h dz*e musiało szym czasie. W najbliższych dniach kwiatami, przy odpowiedniem uno-

również będzie wydane zamówienie [ wocześnieniu będzie pięknie podkre
x' , f . do sam Rzeszy. Dąże- - na witraż, którego twórca art.-ma- ślony przez pokrycie kasetonów spa-
f ̂ [Ну - ° 'vystarczainośei, t.j. larz Jurgielewicz, wykończył już pro tynowanem złotem. W Nowym Jor- 
1 ,|Îvk!ÎU cz*ęroletniego îAtt miplUnńni natnrnlrwH. 7. nroiek- ku w dalszvm ciasni uważaia Pa-

M  П а ^ Г ' >“ к°»а1о . barnaweł ‘ •“" '" « u ,  oar- 
Austrii dn°WpaŻnie’ Przyłą’ w ‘a ,mo i w iZ? Rzeszy, ponie- 

, У(‘Ь SnJ k^ e n ia zasobów 
i k o n i e « WC° ^ ’ Powstała 

‘ S in ych  » Zn?  .Ć zwiększe- 
P f z e d e w s ,^ W sur°wco-

« > 1:
^ ^ ^ y s tk ie m  zaś

i ïckiê Cllil,eSa” gos'nofbU • ° We  ̂* hankiet- w którym ze strony poi- >*4 ^ ark i nie- skiej wzięli udział poza szeregiem

t5 ? e d likujeenb z r UdełtÓW sytnację z  . £ * С г е . b a r d z i e j .
и ^ 4 ЧрГа̂ 1ас a blrfj -Zych trud- 
У- N a s , ^ d lic  kwestja

П ^ ^ , S einysłowi°włót^ SUdcckic-■с^ ас,ьцксза t 1 ^  ók.enniczemu,
P re5 > 4  D r ^ z v v in i ę t a  i Z e f y s ł u  b y l a  I r ° d u k c j j  1 s t a n o w i ł a  o -

Л а Р£ е т ” ' 11 » k t a -«  a> 'tsPwtow* a.2"«J«ych  poxy-
C z e c h o s ł o w a -

jekt wielkości naturalnej, z projek- ku w dalszym ciągu uważają Pa 
tu szkicowego, jak i wyszedł z kon- wilon Polski za niewątpliwie jeden 
kursu. W Sali Nauki gotowy już jest z najpiękniejszych na Wystawie.

R ada Handlu Zagranicznego
p

o b rad u je  nad przem ianam i gospodarczemu
W dniu 7 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem p. prez. P. Minkow 
skiego posiedzenie prezydjum Ko
mitetu Traktatowego Rady Handlu 
Zagranicznego, przy współudziale za 
proszonych na to posiedzenie dy
rektorów Izb przemysłowo-handlo
wych.

„Kompanja Eksportowa"
pow iększa k ap ita ł  

zakładow y
Założona w maju r. b. nowa pla

cówka eksportowa p. f. „Kompanja 
Eksportowa“, rozwija się bardzo po 
myślnie. Działalność firmy obejmuje

Posiedzenie poświęcone było spra
wom związanym z powrotem do oj
czyzny Śląska Zc.olzańslriego, a w 
szczególności sytuacji, jaka w zwiąż 
ku z tem wytworzyła się dla Pofedd 
na terenie umów rgospodarczych, za
równo z uwagi na objęcie wyeoce 
uprzemysłowionego Zaolzia, jak te* 
i przyłączenie do Rzeszy Niemieckiej 
niemniej uprzemysłowionego krają 
sudeckiego. Zmiany granie w tej 
części Europy Środkowej pociągną 
za sobą daleko idące konsekwencje 
natury gospodarczej i przesunięcia 
w polityce handlowej.

Zebranie uchwaliło jednomyślnie 
oddać siły reprezentowanych ins ty* 
tucyj do dyspozycji rządu w z wiąz- 

eksport wszystkich artykułów roi- z Pragami, jakie muszą być na- 
nych, jak  żyta, owsa, p s z e n i c y ,  l ^ m i^ t j o d j ę t e  przez sfery gospo

Merencja podatkowa
W dn. 12 b. m. odbędzie się w

chmielu, słodu itp.
Firma produkuje również słód na 

własny rachunek, oraz posiada wiel
kie składy we Włocławku.

Wobec stale rozwijającego się i Bukareszcie polsko-rumuńska kon- 
zasięgu je j interesów, „Kompanja j ferencja w sprawach podatkowych, 
Eksportowa“ powiększy w najbliż- ! celem usunięcia ewentualnych po- 
szym czasie swój kapitał zakładowy : dwójnych opodatkowań różnych 
z 500 tys. zł. do 1 miljona złotych, przedsiębiorstw handlowych i prze-

Æ a c i& S B tS en S e  s t& s u n k & w
pomiędzy Polską a  Mandżukuo

W związku z pobytem w Polsce 
misji Mandżukuo, minister Prze
mysłu i Handlu, A. Roman wydał

fakt,

osób ze sfer oficjalnych również 
Uczni przedstawiciele sfer gospodar 
czych.

W skład misji Mandżukuo, w,któ 
rej reprezentowane są najwyższe 
dziedziny życia państwowego — 
poza p- Han-Yun-Chen, ministrem 
gospodarki narodowej, wchodzą : 
szef rady naczelnej rządowej par- 
t ji „Concordia“, szef urzędów cel
nych, dowódca okręgu wojskowego 
Hsingan, generał Batemalaputan, 
gubernator prowincji Pinhjang, dy
rektor państwowego biura plano
wania, dyrektor departamentu roz-

Giełda pieniężna
PAPIERY PROCENTOWE

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
budowy przemysłu, d o k to r  Cen- ki narodowej Mandżukuo wygłosił! “W  ‘ b v Â m î '

myślowych.

tralnego Banku Mandżukuo oraz 
szereg wybitnych przedstawicieli 
sfer rządowych, wojskowych i go
spodarczych.

Na bankiecie minister Roman wy 
głosił przemówienie, w którem 
m. in. zaznaczył, że polskie sto
sunki gospodarcze z Mandżukuo 
posiadają dawne tradycje. Wpraw
dzie wypadki różnej natury spra
wiły, że stosunki te uległy może 
pewnemu ograniczeniu, niemniej jed 
nak, biorąc pod uwagę, iż dwa na
sze rynki uzupełniają się bardzo 
szczęśliwie przez swoją strukturę, 
osłabienie to uważać należy za zja-

1 J pierów procentowych była utrzymanaprzemówienie podkreślając zado- £rzy obrotach małych. Notowano: 3
Wolenie Z faktu, ze pomimo pew- proc. inwestycyjna 1 em. 83.75, II em.
nych przeszkód, stosunki między o- 84.50, 4 proc. dolarowa 42.50 — 52.25,
bydwoma państwami stają się co- 4 i pół proc. wewnętrzna 66, 4 proc.
raz serdeczniejsze. konsolidacyjna 66.50, 5 proc. konwer-

Polska która na gruncie swej syina 69.25, 4 i pół proc. ziemskie 64.75
stare j tradycji zbudowała nowe Г  674 50’. dro^ne 0<1с1пк.‘ b65' 4 ‘ P6t '  j. г. л. • L. Z. ziemskie poznairskie seria „Kpaństwo—bogato wyposażone przez в д  5 W-wy z 1933 r. 74, od-
naturę, i Mandżukuo, który medaw- cinki p0 10oo zł. 74.50, 5 proc. W-wy
no dopiero powstał we wschodniej z 1936 r. 71, 5 proc. Łodzi z 1933 r.
Azji, — posiadają dużo punktów 66.75, 5 proc. kolejowe 67.50.
stycznych. Będą więc mogły osią- ; a k c jf
gnąć wspólne korzyści przez na- !
wiązanie jeszcze ściślejszego kon- 1 , ‘s"a , гУпки akcyjnym tendencja była 
taktu ekonomicznego. niejednolita przy większych obrotach

• • • • » *  j - ,  i - . ,  akcjam i Modrzejowa. Notowano: BankPobyt misji Mandżukuo w Polsce Pol' ki 127, Węgici 36,50, Starachowi-
wisko przejściowe, które wspólne 1 posiadać będzie niewątpliwie poważ ce 44.50, Ostrowiec 66,25 _ 66, Lil-
wysiłki z łatwością usuną. ne znaczenie dla dalszego rozwoju. pop 90.50 — 90.25, Modrzejów 21

W odpowiedzi minister goepodar-f wzajemnych stosunków.



i  pogoni za promieniami kosmicznemi
/Wcrcifrowe cele iaiu cfo stratosfery

Start naszego balonu stratosferycz- dania nad szybkością, z jaką wzrasta 
nego oczekiwany Jest z dnia na wpływ promieni kosmicznych w nut«- 
dzień. O zamierzonym locie na wyso- rę, jak  n«M«i<»™y gję „д ziemi, 
kość 30 kim. wszyscy wiedzą. I wszy- j Xo też ,iGwlazda Polski.. 2abiera z 
scy czekają na ten wyczyn sportowy sobą Ucznlw Gejgera w  dażej liczbie
extra klasy. 'przyczem wykorzystane będą one w

A jednak nie ten wzgląd, niemałej tokl 8ро8ЙЬ( to dotychczas ni- 
zresztą wagi, i nie wzgląd propagan- Kdzle nje byj0 praktykowane. Być mo- 
âowy, bezpośrednio z nim związany, uda ^ę temu wykryć także
zadecydował o zorganizowaniu pol
skiego lotu do stratosfery.

Najważniejszym celem lotu, cho
ciaż trudno oczywiście o szeroką tego 
celu popularność — są pewne ba
dania naukowe, które na tej wysoko
ści przeprowadzone, powinny przy
nieść specjalnie cenne rezultaty.

główne kierunki z jakich tajemnicze 
promienie kosmiczne do nas przyby
wają.
Bo jak dotąd zakonspirowały się one 

niesłychanie. Od 26 lat, odkąd wykrył 
je fizyk anstrjacki Hess, stanowią jed
ną z największych zagadek nauko
wych, Wiemy że są i... niewiele więcej.W  pierwszym rzędzie będą to ba- ^ cn- »•.. niewiele więcej,

dania nad promieniami kosmiczneml. Jak\  * s* ‘ch natura' dzlahmle- •*** 
„Promienie kosmiczne“ — nazw a1 ^  etc* “  £łowi* sI« nad tem 

sugestywna, najzupełniej w  tym wy
padku usprawiedliwiona.

Niewiele wiemy o wszechświecie i

czenia się atomów wodoru w  atomy 
cięższych pierwiastków.

I dalej stoimy na martwym punkcie 
naszej znajomości z promieniami kos
micznemi. Niewątpliwie na to aby od
kryć ich tajemnicę — należy jeszcze 
wytrwale zbierać o nich „dane fak
tyczne“, obserwować je uporcżywie i 
to przedewszystkiem w różnych wa
runkach.

„Gwiazda Polski“ dzięki pracy 
naszych uczonych, speców od promieni 
kosmicznych, została wyposażona w 
tak znakomity komplet Instrumen
tów specjalnych, jakim dotąd żaden 
badacz nie rozporządzał. O tem może 
zamało szeroki ogół wie. I napewno 
nie docenia też tego wysiłku zawarcia 
bliższej znajomości z promieniami kos
micznemi, nad czem od dłuższego cza
su pracują fizycy przygotowujący nau 
kową stronę lotu. Oni to obok załogi 
będą przecież także bohaterami lotu 
do stratosfery.

A  co nam bliższe poznanie promie
ni kosmicznych przyniesie? — trudno

W ł a ś c i w y  s e n s
Gdy minister finansów Francji, Gui- nia warsztatu, przedsiębiorstwa, b< 

zot, rzucił za panowania króla Lurtwi- I sklepu lub rozszerzenia zakresu dz» 
ka Filipa, hasło: „Bogaćcie sięP* — ! nn.łc.i w iakimlcnlwiAlc zawodzie. 2 
pod adresem wszystkich Francuzów, 
niektórzy ludzie

dywal, że żmudne, a przez długi czas 
bezowocne badania Rutheforda nad 
Istotą elektronu umożliwią rozwój ra- 
dja i filmu dźwiękowego.

Promienie bombardujące nas z 
wszechświata kryją w sobie jeszcze 
nieprzewidziane możliwości, jeśli tylko 
uda nam się je ujarzmić.

ha. jot.

uczeni całego świata i stawiają hi 
potezy przeważnie z sobą sprzeczne.
Tak np. znany fizyk 1 astronom an- 

niewiele o tych promieniach z wszech- który niemało wie o wszech
świata do nas docierających. Chociaż ^ ie,cie’ JjamM Jeans że promie-
docierają do nas w  sposób natarczy- n e k° fmic“ e tworzą się przy proce-
wy, gwałtowny i bez przesady można ®.e un Ce® ma r||' w  którym przewldzje(; "Tak‘ 1a"k nJkt t nrzewi
powiedzieć, że jesteśmy stale bombar- a*?m w°do™ Pop«»tu ginie wskutek Prze" « ;  Tak Jak nikt nie przewi
dowani przez owe trudno uchwytne ^ ^czen a s Ç jego jądra z elektro-
cząstki kosmosu. | nem‘

Badanie tych tajemniczych promie- Hipoteza byłaby piękna, gdyby nie
ni jest niezmiernie trudne. Nie dzla- to, że zupełnie sprzeczną z nią stawia
łają one na kliszę fotograficzną, nie równie znakomity fizyk amerykański
dają się uginać, ani nie reagują na Mllllkan.
żadną z dotychczas stonowanych me- Otóż Milikan wiąże powstawanie 
tod wpływania na przebieg promieni, promieni kosmicznych z procesem łą- 

A jednak chwytamy tych wędrow
ców z wszechświata, możemy stwier
dzić, że są 1 w jakiej ilości.

Obserwacje te zawdzięczamy temu, , 
że promienie kosmiczne jonizują gazy, ' 
a więc i powietrze. Jonizują — to zn. J 
wytwarzają w niem krótkofalowe pas- I 
mo, zdolne przewodzić elektryczność. |

Anonsuje nam niejako tych gości,
/.daleka do nas przybywających, dość 
prosty i popularny w pracowni fi
zycznej przyrząd — elektroskop.

Pozatem do badania promieni kos
micznych służy inny jeszcze instru
ment tak zw. licznik Geigera, który 
reagu je nietylko na całkowitą wartość 
jon izacyjną promieniowania, ale na 
każdy pojedyńczy promień, przebiega
jący przez niego. Dzięki temu można 
liczyć ilość przechodzących promieni 
kosmicznych,

zrozumieli wówczas 
fałszywie apel ministra jako wezwą 
nie do bogacenia się jednostek drogą 
spekulacji i gry na giełdzie

Błędna ta opinja pokutuje dotych
czas w rozmaitych postaciach. I teraz 
wyobrażają sobie jeszcze niektórzy 
poczciwi ale naiwni ludzie, że hasło 
bogacenia się ma w sobie coś szko
dliwego, że stosowane w życiu prowo
kuje ono rzekomo jednostki do egoi
stycznego działania na korzyść włas
ną, a ze szkodą dla ogółu. Tak prze- 

; cięż nie jest, w takiem ujmowaniu rze
czy kryje się fatalny błąd.

„Bogaćmy się!” — tak jak rzucił i 
pojmował ów minister francuski, ozna
cza — i wówczas i dzisiaj — tylko 
to, że wszyscy powinni dążyć do zdo
bycia dobrobytu, do pomnożenia środ
ków materjalnych. Im zamożniejsze zai 
jest społeczeństwo, im wyższa jest sto
pa życiowa każdego obywatela, tem 
bogatszy jest naród, kraj, państwo.

Taki jest właściwy sens i znaczenie 
hasła równie żywotnego dzisiaj, jak i 
przed dziewięćdziesięciu laty. Na ‘ za
możności obywatela funduje i opiera 
się bogactwo i siła Francji, Anglji. 
Jest to dobry przykład do naśladowa- 

! nia.
I Bogacić się uczciwie nie jest jednak 
I rzeczą łatwą, gdy się nie ma podsta- 
I wy dla wydajnej pracy, dla stworze-

N1
1

♦Vs. sł.

POGO
oda zmier 
w górach

ności w jakimkolwiek zawodzie, 
ność, pracowitość, wytrwałość zdzi 
mogą bardzo wiele, cuda nawet, ‘ 
dy, gdy przychodzi im z pomocą 
ożywcza kapitału. ,

W  tem miejscu wielu czytelników 
kiwa głową i wstawi melanche* 
zdanko: „W tem sęki” , .

Nikt przecież nie sądzi, ie pienU 
rosną na latarniach i wystarczy 
gnąć po nie rękę. Są jednak iBS4 
cje, które przychodzą tu właśnie z a w 
mocą, i które stwarzają dogodne f b
ki zdobycia pieniędzy dla wszystka 
dzi zabiegliwych i myślących ni*‘J 
o tem, aby przejeść to, co zarobili- 

Taką właśnie instytucją jest L°\ U stawie : 
Klasowa, w której może Ьм^ “ , 0 godz.0"- 
każdy średnio zarabiający czło tP p0lski : 
Szanse wygranej w czterech klas**“ j°Pol. 
bardzo korzystne, ryzyko zaś nie r Lctm: 
kie. ‘г Nowy: ,

Dzięki Loterji Klasowej hasto * 4-ej popot. 
gaćmy się” nie jest pustym г ;Maly: .,]
ale rzeczą realną, namacalną P°P \ ir Ateneum : 
bo tysiące ludzi, którzy otrzynial 4-ej p0p 
grane po kilka, kilkadziesiąt i P* tr MaUel 
tysięcy .złotych zużyło te pienią« J,tr 
sposób pożyteczny dla siebie. • 
zwiększyły się zarobki, powięk**? 
znakomicie liczba ludzi i rodzin, 
szących się dobrobytem.

Bogaćmy się zatem, biorąc •^^Tj^atorjum, 
najbliższem ciągnieniu Lołerji ; 4-eJ (р?тс?

5' 4I* d iicc
..Splącu-ej w pc

Ь‘*У szkolne 
atru W ielka ‘wicami", pc
Ï***Ï>STAW 
;r W ie lk i: , 
tr Narodow *r Polski: 
r L « tn i: .. : Maty: ..!

wej.
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Pod Kuźnicą na Helu rozpoczę 
ła się praca nad biciem potężnej 
palisady słupów, która ma zabez
pieczyć brzeg przed podmyciem 
i spływem lodów z zatoki.

Po drugiej zaś stronie Kuźnicy 
buduje się na wąskim tym przes-

PAl

*-ej popot. 
M alick iej 
‘ godz. 4. 
K am erali 

o godz. 4- 
W arsza 

Pocz. o g<

f* teatr kuk Ŵatorjum

§ * a B i s a a i a  s ł u p ó w
d la  obrony przed sztorm am i

myku ziemi opaskę kamienno*) .t, Noŵ  
szynową. Opaska chronić b€ „ r 
brzeg i wydmy przed p ^ y  ^ Ka"^,, 
w czasie sztormów. I a s : ■ W) : ,iW.< 
opaski ukończono pod . «r, «r' w S S  
Wsią — Władysławowem i ..di»
wią, oraz Dębkami.

Nawigacja wzdłuż Helu
Nowa latarnia morska

Dla 
wzdłuż

Każda epoka cywilizacyjna, poza 
wielkiemi dziełami sztuki znajduje 

Na powierzchni ziemi taki licznik ; swój wyraz również w  nieraz nawet 
notuje przeciętnie około 14 uderzeń na ’

Praca doktorska o historii damskich fryzur

godzinę. Przy wznoszeniu się ponad 
powierzchnię ziemi częstość uderzeń 
wzrasta, ponieważ rozrzedzone powie
trze w mniejszym stopniu promienie 
owe pochłania.

Pierwszorzędne znaczenie mają ba-

1 drobnych przejawach życia codzienne
go. Krój i barwa szat, sposób nosze
nia krawata, forma pozdrowienia, 
wszystko nosi na sobie cechy stylu da 
nej epoki.

W  tej kategorjl zjawisk nic może

my, że inaczej czesały się kobiety 
rzymskie w poszczególnych epokach, 
inaczej greckie, że wreszcie, by się
gnąć do czasów nowszych, Inny był 
styl uczesania w epoce rewolucji fran 
cuskiej i dyrektorjatu, a Inny za cza
sów napoleońskiego cesarstwa.

Fryzura damska, jako wyraz epoki, 
stanowi temat ciekawej rozprawy do-

usprawniema nawigacji 
brzegów półwyspu Hel

skiego obecnie w stadjum budo
wy znajduje się w Jastarni na 
Helu latarnia morska, której wie
ża jest konstrukcji żelazno - ażu
rowej, a cała umieszczona na co- 

I kole betonowym. Wysokość tej

I Za poleglycli wv Æaoiz^
Z inicjatywy Koła Harcerstwa Lorek, wygłaszając też bfzpj^ $

nio do nabożeństwie kazanie

6!> War*r.
•■«aoKoio Cy .,J wiecz.
5* „Buffo”

Sabin,
t e '  ° P'
ui Pto■U1- Marszałkkonstrukcji wynosi 26 Ю- . ä ■ 

Równocześnie w porcie *7 
kim Władysławowo dobie?® n G-ej wî  
ca praca nad budową i
wego dystrybutora dla A t - r
wania kutrów w materja*y ß f
ne.

Polskiego odbyło się w katedrze 
sandomierskiej żałobne nabożeń-

-,-----------  ...—  -------- --- ---- uu. stwo za dusze Polaków, poległych
tak wyraźnie nie Jest związane ze sty I ktorskiej jednego ze studentów filozo- na Śląsku Zaolzańskim. 
lem epoki, Jak uczesanie kobiet. Wie- • f  ji uniwersytetu warszawskiego. Mszę św. odprawił, ks. biskup

nio po nabożeństwie 
branych wiernych. 

Na nabożeństwoШ ______  przybyli ^
dzież szkolna, wojsko i lic#“ 
ni.
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Haska profesora Branda
-- Tego nie wiem. W każdym 

razie, profesor powiedział mi je
szcze tego samego dnia wieczo
rem. że zwalnia mnie na kilka 
dni, a zawezwie mnie dopiero 
wtedy, gdy będę mu potrzebna... 
Hylo to w przeddzień zniknięcia 
profesora.

— Czy Zogart miał się jesz
cze widzieć z profesorem?

Tak. Nazajutrz spotkałam p. 
Zogarta, który oznajmił mi, że 
wybiera się do profesora o siód
mej wieczorem.

Zwolniona, usiadła na ławce, 
przeznaczonej dla świadków.

Miejsce jej zajął niecierpliwy 
jegomość, który towarzyszył jej 
w sali świadków.

.Test pan właścicielem za
kładu drukarskiego?

— Tak jest.
— Czy przypomina pan sobie 

kobietę, która w grudniu zeszłe
go roku zamówiła u pana druk 
biletów wizytowych?

— Owszem, była to bardzo 
przystojna osoba, więc zwróci
łem na nią uwagę.

— Czy poznałby pan tę kobie
tę? I

— O, naturalnie, mam dobrą 
pamięć wzrokową i jak już raz 
kogoś zobaczę... Poznałem też

r  •  w i  я i  <
zaraz tę panią, jak umieścili jej 
fotografję w gazetach... To była 
bez wątpienia pani Brandi...

— A czy pamięta pan, jakie 
nazwisko było wydrukowane na 
biletach?

— Owszem, mam nawet przy 
sobie jeden taki bilet.

— Może pan przeczyta sądowi, 
co na nim wydrukowane.

— Tylko imię i nazwisko: „Boh 
dan Zogart”.

Mecenas Rubelek podniósł się 
z miejsca.

— W  celu wyjaśnienia tej kwe 
stji, która ze wszech miar wy
daje mi się doniosłą, wnoszę o 
ponowne przesłuchanie świadka 
Bohdana Zogarta, który, o ile mi 
wiadomo, znajduje się na sali.

Zogart wstał z ławki i szedł 
przez salę. Biegły za nim stłu
mione szepty i ciekawe spojrze
nia.

— Słyszał pan zeznanie poprze 
dniego świadka — rzekł mece
nas — może pan nam wyjaśni, 
jak się to stało, że pani Brandi 
zamawiała dla pana bilety wizy
towe?

- -  Nie wiem — rzekł Zogart — 
musiała zajść jakaś pomyłka. 
Wątpię bardzo, aby ten pan 
mógł pamiętać wszystkie osoby,

które zamawiały u niego bilety
— A skąd pan ma swoje bile- 

! ty wizvtowre?
— Tego nie pamiętam; wstą

piłem do pierwszego lepszego za
kładu, jaki spotkałem...

— A czy nie jest możliwe, że 
pani Brandi rzeczywiście ofiaro
wała panu te bilety? Przecież 
znał ją pan podobno, będąc ma
łym chłopcem?

— Znałem ją rzeczywiście, ale 
później znajomość nasza ograni
czyła się tylko do kilku przypad
kowych spotkań.

— Gdzie pan spędził swoje 
dzieciństwo i lata szkolne?

— W  Krakowie — rzekł krót
ko.

— Czy to tam poznał pan pan
nę Orczycównę?

Kropelki potu wystąpiły na czo 
ło Zogarta. Zagryzł wrargi.

— W... Rabce, podczas waka- 
cyj...

— Ile pan miał lat wtedy?
— Dwanaście...
— A ona?

Była ode mnie trochę star

dzieści trzy lata, a więc była o 
trzynaście lat starsza od pana 
Gdy pan miał lat dwanaście, ta 
kobieta miała już dwadzieścia 
pięć lat. Czy może pan twier
dzić, że panna w tym wieku bę
dzie dzieliła zabawy dwunastolet
niego chłopca i pozwalała mu mó 
wić sobie po imieniu. A przytem 
jest rzeczą pewną, że Krystyna 
Brandi nigdy nie była w Rabce, 
ani jako dziecko, ani jako doro
sła panna.

Zogart nie odpowiedział.
— Gdzie pan poznał Krystynę 

Brandi? — rzekł groźnie adwo
kat.

Zogart podniósł wzrok ku gó
rze, ku oknom, a potem nagle 
spojrzał na ławę oskarżonych

— Tak, nie chciałem 
czyć. *sfcur __

— Czy nie nastąpiło « #  J0rMacje 
tek pewnego zatargu z Щ.А Mton 
nauczycieli?

—  Być może... :e  p® W
— Został pan niesłag» b

sądzony o przepisanie с d*óJ
od kolegi i otrzymał P® . . pS* jn,,-. ..Jezeb 
kę z przedmiotu, który un. jj? Ä ein": 
najlepiej... z historji, czy 

nie nwb*

jednak

— Być może, 
pamiętać.

— Nie sądzę 
świadek 
nieć nauczyciela

>ejs:
’“Pa:

sûr" ■Î sądzę raP0l ,VV,v<̂ d: „p
mógł tak łatwo . ,!wä?rz

шее nauczyciela, który Cłj  4  = ..Zn£ 
przyczyną tej... katastrof й
nie był to August РгаП5у|
niAisT-u- n r n f « n r  n n i w e r s j  j) ! ,  ■ PIniejszy profesor u n iw c ^  s»!!; 

Szmer rozszedł ste Płtr'Ojrzal na lawę oskarżonych. 1 „, , «zvl y f'Io-
„  . , . . wszystkie głowy P°rU ,Iriiej P
Powiedziałem już — rzekł, pochyliły naprzód, aby P jjl®'—  r u w .c u i .a i e m  juz —  rzeiu, pochyliły naprzód, auy — w  

zwolna^ Zogart — poznałem ją [słyszeć odpowiedź 
będąc jeszcze dzieckiem, mogła I dv człowiek stał nieruch
h VГ ę ł n r « 7 a  nH n  m n i e  t n  n i e  m o l  i i _____  i  ,  i __ u ln r t łn . S

sza.

Zogart i

Ile pan ma teraz lat? 
Trzydzieści... rzekł prędko 
t i urwał...
A pani Brandi m iała czter-

być starsza ode mnie, to nie ma 
znaczenia; pamiętam ją bardzo 
słabo.

— Dobrze, — rzekł Rubelek 
— może pan teraz powie, jak 
dawTno zna pan profesora Bran- 
dla?

— Ze słyszenia dość dawno 
osobiście od dnia 7-go sierpnia 
Zaproponował mi posadę sekreta 
rza i dlatego później zgłosiłem 
się do profesora...

— Badania profesora Brandla 
interesują pana specjalnie?

— Bynajmniej, chodziło mi o 
pracę.

— Czy to prawda, że wystą
pił pan z szóstej klasy gimna
zjum?

tw arzą lekko pobladłą- <e y  
-  Tak, -  rzekł w r e * * ^—  i a K ,  —  rzen.> 

zresztą nie dałoby sl<; .noW
— Czy od tego czasu 

pan Augusta Brandla?
— Nie. . Pa
— Od jak dawna mics 

przy ul. Hożej 12а? то ^ Л
— Od jesieni zeszłeg p̂iŷ
— Z czego pan się u 

ostatnio? jo  VlS
— Pisałem artykuły 

naukowych. I
— I to wystarczało^ v iyCje 

opłacenie mieszkania.
na ubranie? „j

— Dopożvczałem &eceii
ciół, chociażby od Pan 
sa... 0). e.
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POGODA NA DZIŚ
Soda zmienna z przelotnemi opa- 
■ w górach śnieg. Chłodno, tcmpe- 
* w ciągu dnia do 15 st. Dość sil- 
latry zachodnie.

i harfo

rodzin. 
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W te a tra c h
Ob s t a w i e n i a  p o p o ł u d n i o w e  :
* N arodowy: „Szkota obm owy” . Po- 
o godz. 4-ej popot.

‘f P o lsk i: , ,Sub retka” . Рос*, o godz. 
•topól.

L e tn i: „ Je a n ” . Pocz. o godz. 4-ej

lt N owy: „B ra tn ie  dusze” . Pocz. o 
" — •' 1Л popol. 

a  diw lÇ*1 lr M ały: „Rozw iedźm y s ie ” . Pocz. o 
n a  p o p «  ,;"eJ Popol.
, ..mli , A teneum : „Szóste p iętro  . Pocz. o trzym ali 4-ej tjnnnł

• nŸl ł  w  i .
ią t  I P* ' l M a lick ie j: „O drobina m iłości” . Po- 
p ie n i ł » *  ltr° fodz. 4.15 popot.
„K i. a I K am era lny : „Głębia n a  Zimnej ” .
* ? „ J 0d2- 4-ej popol!wię»**yw olik Warszawski : P rzedstaw ien ie  d la

Pocz. o godz. i2 -e j w  poł. i o 4-ej

f c t e a t r  kukiełkow y d la  dzieci (sa la  
. 7 ' t l i  i i y ator^Ułn’ Okólnik 1 ): „P rzygo dy 

ite r j i  ^ , Ç0 doktora w A fryce". Pocz. o go- 
4-ej popol.

. ' d l a  dzieci T. Ortym a (w  T eatrze 
i , ,  .'.śp iąca k ró lew na". Pocz. o go- 

W-ej w poi. i o 4-ej popoł. 
hi»?’ *“ * l» e  In sty tu tn  R edu ty (w  sa- 
tru W ie lka R e w ja ) : „K ościuszko pod 

j !" ■ Pocz. o godz. 12-ej w nol. 
.^SP ST A W IE N IA  WIECZORNE 
, i  „K siążę S z irasu ” .
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Piece Cyrkulacyjne
P R Z E N O Ś N E

(Syst. MALCEWSKICH ZAKŁADÓW) 
do ogrzewania pomieszezeń warsztato
wych, kin, magazynów, hal i t. p. w róż

nych wielkościach produkują
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

ST.WEIGT SP. ДКС.
ŁÓDZ.Ul SENATORSKA 7/9
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K u rje r rad|owy
ELEKTROWNIA MIEJSKA W GDYNI 
PROWADZI KURS INSTALOWANIA 

ANTEN
Polskie Radjo wspólnie z Miejskiemi 

Zakładami Elektrycznemi organizuje w 
Gdyni kurs instalowania anten odbior
czych, który odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, od dn. 10 do 15 b. m. Na 
wykładach, które będą się odbywały 
wieczorami, demonstrowany będzie no
woczesny sprzęt antenowy, stosowany 
do anten ekranowanych i centralnych.

Zapisy na kurs przyjmuje Dyrekcja 
Miejskich Zakładów Elektrycznych w 
Gdyni.

„NAJPIĘKNIEJSZE KWARTETY 
I KWINTETY KLASYKÓW WIEDEŃ

SKICH”
Nowy cykl radjowy

We wtorek, dn. 11. 10. o godz. 21.00 
rozpoczyna się nowy cykl muzyczny, 
który zainauguruje radjowe koncerty 
kameralne sezonu jesienno - zimowego. 
Piękna dziedzina muzyki kameralnej 
znalazła swój najwspanialszy wyraz w 
epoce klasycyzmu, zwłaszcza w twór
czości kompozytorów, należących do 
t zw. „szkoły wiedeńskiej”. Najpotęż- 
niej przemówiła w dziełach Haydna, 
Mozarta i Beethovena.

Nowy cykl radjowy obejmie arcy
dzieła tej świetnej epoki i to wyłącz
nie kwartety i kwintety. Pierwsza au
dycja z tego cyklu we wtorek, obejmie: 
Haydna — Kwartet smyczkowy op. 50 
nr. 6 D-dur, t. zw. „Froschquartett”, 
oraz Mozarta — Kwartet Smyczkowy 
С-dur K.V. 465. Utwory te odegrają 
członkowie „Kwartetu Polskiego Ra- 
dja".

JUBILEUSZ SUKCESU „JEANA“ 
Od m iesiąca doskonała komedja 

Вия Feketego „Jean“ podbiła W ar
szawę, o czem św iadczy przepeł
nienie widowni na dotychczasowych 
przedstawieniach, ja k  i entuzjastycz
ne przyjęcie głównych wykonawców: 
Junoszy-Stępowskiego, St. W ysockiej, 
Z aklickiej, Hnydzióskiego i Żabczyń
skiego (rola ty t .) , W ubiegłą niedzie
lę „Jean“ obchodził w  Teatrze Letnim 
pierwszy jubileusz w ielkiego sukcesu, 
25 przedstawień przy zapełnionej w i
downi.

Plerwszorzednej 
jsktóci 

Matryce, Far
by do powie
lania, Kalki. 
Taimy, Atra

menty, Tusze i Kleje
produkują

FftBRYKfl в  I -  Л  l i r  f 1 I ? ”  
CHEMICZNA 9 9 ® L U i l

Sp. * o. o.
f f t u u w t ,  al. Ludu* 6-8, tel. 9 53-58.

Żądać wszędzie.
971

INAUGURACJA SEZONU 
W TEATRZE ORTYMA

Dyrekcja Teatru dla dzieci T. ORTY
MA komunikuje, iż w obecnym sezo
nie przedstawienia dla dzieci odbywać 
się będą jedynie w Teatrze Wielkim 
w każdą niedzielę — dwukrotnie: o g 
12-ej oraz o godz. 4-tej pp.

Otwarcie sezonu odbędzie się w n ie
dzielę dzisiejszą. Wystawiona zostanie 
po raz pierwszy w W arszawie wspa
niała baśń „Śpiąca Królewna” z udzia
łem całego zespołu, złożonego' ze 150 
osób, chóru, baletu i orkiestry.

N aród pod broniq -  
to twarda konieczność. 
Z W I Ą Z E K  

R E Z E R W I S T Ó W  
1 RODZINA REZERWISTÓW  
p r a c u je  n a d  w zm o że n ie m  
s i ł  o b r o n n y c h  P a ń s t w a .

Zapisujcie się do LCPP
Poleca o s ta tn ie  m o d e le  

o k ry ć  i sukien J. mm, шша z
610

SAMOCHODY
M O R R I S
n ajw ięk sze j eu ro pe jsk ie j 
f a b r y k i  s a m o c h o 
d ó w  osobowych i  cię
żarow ych  O X F O R D ,

A N G  L J A —

-  TO S Z С Z 4 T
nos n o m  nici
i OSZCZEDHOŚCI
Duża ilość różnych t y 
pów od zł. 5.200 do 11.500

C E N T R A L A  
I GENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O •

„AUTOMOTOR” ! ; 0» Ł0*r4
W -W A, AL. SZUCHA 7. TEL.9-16-26. 
DUŻY SKŁAD CZĘŚCI ZAMIENNYCH! 
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N O W O Ś C I
Dr T. M ogilnick i
PIELĘGNOWANIE I KARMIENIE 
NIEMOWLĄT rf. 3.60
U .  A i M e m c u M e a

RACJONALNE WYCHOWANIE 
DZIECKA 3.60

WYDAWNI CTWA M. ARCTA

1046
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PREMJERA W  TEATRZE POLSKIM
We wtorek dnia 11-go b. m. Teatr 

Polski występuje z premjerą pierwszej 
sztuki nowogreckiej, pióra wybitnego 
pisarza, dramaturga i publicysty no- 
wogreckiego Spyrosa Melasa p". t. „Pa
pa Nikoluzos . Rolę tytułową odtworzy 
Jan Kurnakowicz. Reżyseruje Edmund 
Wierciński.

Do dnia premjery, t.j. do poniedział
ku włącznie grana będzie bez przerwy 
ciesząca się wciąż ogromnem powodze 
niem „Subretka * z Stefanją Jarkowską 
i Bogusławem Samborskim na czele wy 
bornej obsady.

Z TEATRU „BUFFO”
Oczekiwana premjera „Porwania Sa

binek” braci Schoentan w opracowa
niu Ju ljana Tuwima i w reżyserji dyr. 
Warneckiego osiągnęła pełny sukces. 
Widownia obdarza gorącemi oklaskami 
wykonawców sztuki z Józefem Węgrzy
nem i Michałem Zniczem na czele.

NIEDZIELA, 9 październ ik« 
WARSZAWA I (R aszyn)

7.15 P ieśń  „N ajśw ię tsza  Panno". 7.ГЛ Mu 
zyk a  poranna. 8.00 D ziennik poranny. 8,15 
A ud ycja  d la  w si. 9.15 T ran sm is ja  z uroczy 
stości konsekrac ji kościoła ks. k s . S a le z ja 
nów w D ębnikach. 11.35 D ajm y szkołom 
pomoce naukow e — pogadanka. 11.45 Nas«, 
program  m uzyczny. 11,57 Sygn ał czasu i 
hejnał z K rakow a. 12.03 Poranek sym foni
czny. 13.00 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 13.10 Mu
zyka ob kidowa. 14.40 W szystk iego  potro- 
chu — au d yc ja  d la  dzieci. 15.00 A udycja  
d la  w si. 16.30 K oncert z o kaz ji T ygodn ia 
M uzyki P o lsk ie j w Poznaniu . 17,00 T ygod
n ik  dźw iękow y. 17.30 Podw ieczorek przy 
m ikrofonie. 19.30 Londyńska O rk iestra Sym  
foniczna. 20.15 W iadom ości sportowe. 21.00 
M uzyka taneczna. 21,40 „W ujaszek  z pro
w in c ji” . 22.20 M uzyka taneczna. 23.00 O- 
s ta tn ie  w iadom ości dz ienn ika wieczornego. 
23.05 W iadom ości z P o lsk i (w  jęz . obcym».

NIEDZIELA, 9 październ ika 
9.15 Transm . z uroczystości konse
k ra c ji kościoła ks. ks. Salezjanów  
w  D ębnikach.

11.45 Nasz program  m uzyczny — po
gad an ka k iero w n ika  W ydziału  Mu
zycznego.

13.10 M uzyka obiadowa.
17.30Podwieczorek p rzy m ikrofonie.
21.00 M uzyka taneczna.

Fundusz Obrony Morskiej— 
konto w P.K.0.42.000

O g ło s z e n ia  d ro b n e
F ro te ro w a n ie  r ï i r t g f l
opatrywanie olien, sorxąt*nie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich kcneerwaqa, ro
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53

Ç t l l l f p n t  Poszukuje jak iejko lw iek 
J l U &l C I l l  p racy lub korepetycyj. 
Francuski, Łacina, inne. Oferty: 
Górskiego 5—48. 1027

R a f l i n P t  orzecho4vT, sypialn ie mo
l l  в  U l U C l  dem, stołowy gdański, 
salon, pianino, s tare  mahonie, jesio
ny, najrozm aitsze fotele, meble sprze
daje, wypożycza, kupuje, taksu je  
Przedsiębiorstwo W ojciecha Luśniaka, 
Mokotowska 44. Ю37

Ж е  śiwS&ćea m i v z t i l r i

e л ” —j» * wam» *k« • i* *000 олл
b*W y. J.teczka’' szuka spadkob iercy" .

Zat> 1 Gawe1"-

■b p ? stawiona eodz' 2°-tei- Prze 
H L 1. <  ^ eretk« w 5 obra 
? °ray splev?aCzkQ l̂rasu » z uroczą 

Ad- °®*0lyczii ^ arbarą Kostrzew 
Dohn"1 ”Ksi?ciem Szira- 

'We 2 ‘a*ce, zahCm " a C2ele E' 
,Pclik s e Ä Wny kaba^ t  na 

«r?., •’ -ekka ; zczcPańskim i Olą 
"Ца s,'vidov,isk mel°dyjna muzyka, !  

l0ki« z a , . / d u j ą c e ,  które
lspy. eewisłjipści j

Operetka, kemedja muz^zno i „oidoeisko mszyczne"
Teatr „8.15” wystawił znaną dobrze wybredniejsza, a po pierwszym dohrvm i npmi •

publiczności warszawskiej „Księżnę akcie, ciągną się trochę dwa nasteDne • i  zresrtą tafc
Czardaszkę”, z p. Elną Gistedt. którą ale w interpretacji pp Iny Beńhy w 5  S r z v k r o Yar ' °ŚCi'
również Warszawa zna oddawna, jako ri-cha Ruszkowskiego i Romana Zawi- Fu <-» patrzeć i słuchać, jak

: Si5 • za reżyserję kie poważne i i ł j^ ln k

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.30 R ec ita l śp iew aczy. 15.00 U tw ory K a

m ila  Saint>Saensa (p ty ty )- 16.00 M uzyka ta  
neczna (p ły ty ) . 21.00 K oecert K w artetu  
Leno r a (p ły ty ) . 22.00 Poem at sym fon icm y. 
23.00 M uzyka taneczaa  (p ły ty ) .

KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 T rio  g ita ro 

we. 0.35 Ięn acy  P aderew sk i. 0.45 D ziennik 
w ję z yk u  polskim  i ang ie lsk im . 0.55 Co sły  
chać w  sporcie polskim —pogadanka. 1.00. 
Koncert rozryw kow y. 1.40 A ud ycja  d la  mło 
dzieży. 2.00 G awęda ze słuchaczam i w  ję 
zyku  ang ie lsk im . 2.10 Gra K apela Ludowa- 

PONIEDZIAŁEK, 10 październ ika 
WARSZAWA I (R aszyn)

6.30. , ,K iedy ranne w sta ją  zorze” . 6.35. 
M uzyka (p ły ty ) . 7.00 D ziennik poranny. 
7.15 M uzyka (p ły ty ) . 7.45 G im nastyka. 8,00. 
A udycja  d la  szkół. 11.00 A ud ycja  d la  szkół. 
11.57 Sygn ał czasu i hejnał z K rakow a. 
12.03 A udycja  południowa. 13,00 Pogadank i 
d la  kupców i rzem ieśln ików . 13.30 Monodia 
(śp iew  g reg o r jań sk i), homofonja i po lifon ja 
—- au d y c ja  m uzyczna. 15.00 T eatr W yobra
źni d la  m łodzieży: słoehowieko p. t. „A nia 
zn a jd u je  p rzy jac ió łkę" . 15.30 M uzyka obia 
dowa. 16.00 W iadomości gospodarcze. 16,15 
K ronika naukow a. 16.30 W 125-ta rocznicę 
urodzin Giuseppe V erd i’ego. 17.15 „ L itw a  
współczesna" — reportaż. 17.30 R ec ita l 
śp iew aczy. 18.00 A ud yc ja  d la  w si. 18.30. 
A udycja  strze lecka. 19.00 Koncert organo
w y. 19.30 Przem ów ienie P rym asa  Potaki 
ks. k ard yn ała  d r. A ugusta H londa. 20.35. 
Dziennik w ieczorny. 21.00 ,,A fryka śp iew a” 
— au d yc ja . 21.40 Nowości lite rack ie . 22.00. 
„D zieje sym fo n ji"  — au d yc ja . 22.55 P rze
g ląd  p ra sy . 23.00 O statn ie w iadom ości dzień 
n ik a  wieczornego. 23.05 W iadom ości z Po l
sk i (w  ję z yk u  obcym ).

żoną zresztą, popularnością, bo libret- poezji,
- . . . *° dzięki temu przedewszystkiem, że tem Т ь н Г ь ш п п т  wieczór niema w

to ma jak iś przynajmniej sens. akcja umieli zachować konieczny umiar po- irr V  • P .*a bardzo dobr4
jest żywa i urozmaicona, a muzyka między momentami lirycznemi komedyj k t ó r e  ,1* „ r  ? 't  ‘  ^  Л  ha'Ta^ kiei> 
daje się z całą przyjemnością słu- ki, a groteską operetki. Muzyczka Asche- , л ^  i  S ! ,czep.M skl*mu
chać. I trzeba przyznać p. Witoldowi ra jest zupełnie znośna, a wykonanie F»n » do.miar złego,

.................................. je j na dwóch fortepianach (pp. Ina i Ä  . Cafeg° 'vld1ow,ska Jes‘ łak o-
Eigerówna i Jerzy Dobrzyński) nie po- ! £ £ 5 ?  ZC ,Г" Ьа w,eb
zostawia nic do życzenia. Wszyscy tro- ,1л.? „ J  ,П'С zas" itl5

PONIEDZIAŁEK, 10 październ ika
16.15 K ropika n aukow a: F izyka .
16.30 W  125-t* rocznice urodzin Giu

seppe V erd i’ego.
17.30 R ec ita l śp iew aczy Tooni Kroon.
19.00 R ec ita l o rganow y F e lik sa  No

w ow iejsk iego .
19.30 Przem ów ienie P rym asa  Po lsk i 

ks. k ard yn ała  dr. H londa.
22.00 D zieje sym fon ji.

Zdzitowieckiemu, który dokonał insce 
nizacji i reżyserji przedstawienia, że 
wywiązał się ze swego zadania w spo
sób godny szczerego uznania. Bo obok 
p. Gistedt widzimy tu i zawsze mło
dego Józefa Redę, i dobrego amanta 
Marjana Wawrzkowicza, i miłego we
sołka Zbigniewa Rakowieckiego, i 
prawdziwie muzykalną i pełną wdzię
ku p. Ninę Czerską, a że dyryguje 
małym, ale dobrze zgranym zespołem 
orkiestralnym energiczny p. L. Philipp, 
więc całość jest pod każdym wzglę
dem udana. Pokazuje się, że nawet na 
tak małej scence, w takim mizernym 
teatrzyku można dać przedestawienie 
o prawdziwie artystycznej wartości. 
Kto pójdzie na „Księżnę Czardaszkę”. 
z pewnością wieczoru żałować nie bę
dzie.

Warto również zobaczyć „komedję 
muzyczną” R. Lothera z muzyką L. 
Aschera p. t. „Odrobina miłości”, wy
stawioną pod kierunkiem p. L. Bro
dzińskiego w Teatrze Malickiej. T~eść 
le j sztuczki jest wprawdzie nie naj-

wymienionycli artystów nie Ją, to Nle P(mlo"ło ,u па" '^  wprowa
prawda, śpiewakami, ale mają dôbrv o ï ï  ‘ ^  4  W,ie,kie«.° P-
słuch i dają sobie dobrze radę z kilku C ,  ,r?k cj z ^  kabaretowemi ra 
piosenkami, dodanemi na okrasę tej - „ ШС tCcZ nLe zda,y. S1'
„komedji muzycznej”. 1 ? rote!jkowe p. St. Znicza i p.

Nazajutrz, niemal po „Harnasiach” i Н.е,епУ Terenkoczy. Niestety, wystawie- |
„Verbum nobile”, nowa dyrekcja Ope- n,f ”Kj"?c,a Szirasu należy zapisać,
ry wystąpiła i. „wielkiem widowiskiem Ja zdecydowany minus w świeżo 
muzycznem w 5 obrazach” pp. J. Вее- о1":аг*гУт  bilansie naszej sceny opero-
ra, L* Hertza i Fritza Lohner-Beda’y, " e*l‘ .̂e Pieni  ̂ .ze’ to koszto-
z których pierwszy odpowiedzialny jest " a<̂ musiało, można było wystawić
za muzyczną ilustrację. Tytuł tej nie- Przynajmniej dwie dobre opery z daw- 
samowitei okronności iest: ..Książe Szi- niejszego repertuaru. Mając taką siłę,

jak  p. Karczmarewiczówna, wartoby

WARSZAWA II (M okotów).
14.00 M uzyka salonow a. 15 .00'Koncert or

k ie s try  dęte j. 15.25 F ritz  K re is le r : K w ar
tet a-m oll. 15.55 Giuseppe V erd i: „E rnau i” 
— opera. 16.40 W iadom ości sportowe. 16,45 
P arę  infoi-m acyj. 16.50 K ącik  solistów . 17,10 
Sküd się  b ierze stem pel na m ięsie — po
gadanka. 17.25 ż y c ie  k u ltu ra ln e  sto licy . 
17.40 M uzyka taneczna (p ły ty ) . 21.00 D rogi 
rozwoju w ie lk iego  przem ysłu chemicznego. 
21.20 K oncert popu larny (p ły ty ) . 22.20 Mu
zyka  taneczna. 23.00 U tw ory Józefa H aydna 
(p ły ty ) .

samowitej okropności jest: „Książę Szi 
rasu”. Chyba niewiele jest „wi
dowisk” muzycznych — autorzy sami 
widocznie czuli, że nawet operetką im 
tego nazwać nie wolno — o tak bez
litośnie głupiej, tak niezdarnie skle- „ . 
conej i tak fantastycznie nieciekawej dowiska , jak „Książę Szirasu 
treści, do której p. Beer dorobił nudną, wszystkim dziś zbrzydły, 
sentymentalno - ckliwą z jednej, a bez
czelnie powtarzaniami operującą z dru 
giej. sirouy muzykę, uzupełnioną lkz-

dać .,N;emą z Portici”, która z p4-w 
nością miałaby powodzenie, bo miłoś
ników dobrej i dobrze zrobionej mu
zyki nigdy nie zbraknie, a takie „wi-

już

M. Skołubu.

HENRYK SZTOMPKA 
W KONSERWATORJUM 

Odwołany z dnia 3 b. m. koncert 
inauguracyjny w Konserwatorjum, z u- 
działem Henryka Sztompki, odbędzie 
się w środę 12 b. m. o godz. 20.15. 
Świetny artysta wykona program, po
święcony w całości Chopinowi i zawie
rający m. in. wszystkie cztery B alla
dy, Berceuse oraz Nokturny, Etiudy, 
Mazurki i inne. Koncert wywołał zro
zumiałe zainteresowanie, zarówno ze 
względu na program, jak i na znako
mitego wykonawcę.

Bilety 'yirzedaje Kasa Teatralna „Oę* 
bis”, Al. Jerozolimskie 39.
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J u b i i e u s x
Wi&€ËUB*Æ€3 f R i o t r k o w -  

slriego ВЪ&Е*ип$жйшл
W  dniu dzisiejszym społe- 

cześstwo piotrkowskie obcho
dzi uroczyście jubileusz kapłań
stwa dziekana piotrkowskiego, 
ks. kan. Józefa Goździka. O 
godz. 10 i pół w prastarym  
kościele Farnym (Św. Jakuba) 
czcigodny jubilate odprawi uro
czyste nabożoństwo, a o godz. 
13 w sali Gimnazjum Państwo
wego przy ul. Pijarskiej od b ę
dzie się specjalna akademia 
ku uczczeniu zasług włodarza  
piotrkowskiego dekanatu, zor- 
ganizownna przez komitet oby
watelski. W  czasie tej uroczys
tości dostojnemu jubilatowi wrę
czony zostanie adres okolicz
nościowy, po czym nastipi 
składanie życzeń. Celem godne 
go uczczenia zasług ks. dzie
kana w miejscowej К. K. O. 
otwarta została lista składek. 
Zebrany tą drogą fundusz prze
kazany będzie następnie do d y 
spozycji ks. jubilata na konser
wację Fary.

Dziekan piotrkowski, ks. kan. 
J. Goździk gimnazjum ukończył 
w Łowiczu, Seminarium Du
chowne zaś w Warszawie, gdzie 
w r. 1913  otrzymał święcenia 
kapłańskie.W pierwszych dniach 
wojny światowej młody kapłan 
pełni obowiązki duszpaslerza w 
Bolimowie i Nieborowie na sta
nowisku wikariusza, będąc je
dnocześnie kapelanem wojsk 
w toczącyc h się w tych okolicach 
bojach. Po zajęciu tych te
renów przez armię niemiecką 
energiczny duszpasterz został 
przez Niemców' aresztowany i 
wyrokiem sądu wojennego ska
zany na śmierć za niesienie po
ciechy duchowej umierającym  
na froncie żołnierzom. Cudem  
ty lko zdołał uniknąć egzeku ji. 
Następnie ks. Goźdżik objął 
administrację parafii w Radzi- 
nie, a później w W arszawie na 
Pradze. Przed objęciem deka
natu piotrkowskiego w r. 1933  
dzisiejszy jubilat zajmował sta
nowisko prefekta szkół śred
nich w Tomaszowie-Maz. i Piotr
kowie oraz godność kanclerza

Kurii Biskupiej w Łodzi.
Od r. 1933 ks. dziek. Goź

dzik duszpasterską swą służbę 
pełni w Grodzie Trybunalskim, 
gdzie zyskał sobie ogólny sza
cunek całego społeczeństwa. 
Dziekan piotrkowski jest czyn
nym członkiem wielu organiza- 
cyj społecznych i charytatyw 
nych i stoi na czele  ̂kcji 1 a- 
tolickiej, Pow. Rady Szkolnej 
it.p. Poza tym jest kapelanem 
garnizonu piotrkowskiego i p ro
boszczem najstarszej parafii 
piotrkowskiej św. Jakuba. Za 
owocną i pełną poświęcenia 
pracę społeczną Praz. Rzplitej 
odznaczył dzisiejszego jubilata 
Złotym Krzyżem Zasługi.

W  dniu jubileuszu dostojne
mu duszpasterzowi składamy 
„Ad Multos Annos”!

Dziś zawody łucznicze
Zawody Łucznicze, które mia

ły się odbyć dnia 9.X.38 r. t.j. 
w niedzielę o godzinie 10-ej 
rano na boisku miejskim, odbę
dą się w tym samym czasie 
lecz w taborze ulica W olbor-  
ska 6.

Związek Pań Domu
(Słowackiego 14, tel. 13-56) za
wiadamia, że dn. 12 paźdz. 
punktualnie o godz. 17-ej od
będzie się pokaz płynnych ow o
ców (moszcz). Pokaz prow a
dzony będzie przez instruktor
kę p. Helenę Jarząbkównę.

Zapisy przyjmuje się codzien
nie w lokalu Z. P. D. od 11-ej 
do 12-ej.

f

Zawiadomienie
W poniedziałek, dnia 10 b.m. 

o godz. 7 i pół wiecz. w sali 
Tow. Rolniczego — Piłsudskie
go 63 — odbędzie się Ogólne  
Zebranie Caritasu. Wszystkie  
Organizacje Religijne i człon
ków uprzejmie prosimy o p rzy
bycie.

Caritas.

Czy jesteś członkiem LOPP
ШКЕИ

Zawiadamiam P.T. Klientelą, że skład manufaktury
W lali 

A. TORENDERG„TeKstyl”
Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1

zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy

w najbogatszy w ybór materiałów mąskid! « damskich
z pierwszorzędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 

Jankowskiego, „A stra”, „Szora” i t.d.
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów  

ubraniowych i paltotowychlll 
Najlepszé gatunki szewiotów i kam^arnówll! 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!
U W A G A : Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 

zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty.
Bogaty w ybór materiałów uczniowski h na palta 

i mundurki szkolne.
Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję

z poważaniem A. TORENBERG

O D E Z W  A
Organizacji Przeciwkcmunistycznej
Idą c d r o g ą  p o lsk i e j  n a r o d ow e j  r a c j i  stanu i naw iązu ją c  

do p o z y t y w n y ch  w yn ik ów  zbaw ienn e j  działa lnośc i N arodow o - 
S po ł e czn y ch  K om i t e t ów  Walki z K omun izm em , zapoczą tkowa li
śm y  na tu t e j s z ym  te r en ie  r ea l iz a c j ę  m y ś l i  n a jk on ie czn ie j sz y ch  
i n a jw ła ś c iw sz y ch  dla Polaków,  -— c z y n n e g o  p rz e c iw s taw ien ia  s ię  
na każdym odcinku ż y c ia  sp o ł e cz n o - g o sp od a r cz e g o ,  zakusom w r o 
g i c h  nam na le c ia ło ś c i  k om un is ty cz n y ch  i ich  w p ł yw ów  roałdo- 
w y c h  na ż y c i e  polskie.

Uważamy, że p rz ed e  w szystk im  obow iązk iem  każdego  
zdrowo m y ś l ą c e g o  polaka w inno  b y ć  znyrabianie n a l eż y t e g o  u św ia 
dom ien ia  u m łodz ieży  i s ta r sz e g o  sp oł e cz eń s tw a , w ś r ó d  w a r s tw  
r o b o tn i cz y ch  i in t e l i g e n c j i  zazuodozuej i w sz ędz ie  tam  g d z i e  p o 
s i ew  komunizmu napotyka warunki do  rozw o ju , g d z i e  burzy, 
n isz cz y  i waśni.

R u ch em  p o l i t y cz n ym  n ie j e s t e ś m y ,  am b ic j i  p o l i t y c z n y ch  i 
t e n d en c j i  s tą d  p ł y n ą c y ch  n ie po s iadam y , j e s t e ś m y  ru ch em  poza  
p a r t y jn ym  i j a k  sądz im y n a jw ła ś c iw sz ym ; bo o b e jm u ją c  naszą  
id eą  w sz y s tk ie  partie , o rgan iza c je ,  z rzeszen ia ,—w z yw a m y  w sz y s t 
kich Po laków  do c z y n n e j  walk i z tym , c o  nam obce , a p rz ed e  
wszys tk im  z komunizmem , w z yw a m y  i w y c i ą g a m y  r ę c e  do w sp ó ł 
p ra c y ,  bo ty lko p ra ca  w  t y c h  warunkach  p row adzona  m oż e  zli
kw id ow a ć  lub c o n a jm n i e j  łagodz ić  skutki zła, p ł y n ą c e g o  zawsze  
z n a d m ie rn e g o  p a r ty jn i c tw a ,  n i sz cz ą ce g o  s iły  na rodow e .

S t o ją c  na g r u n c i e  b ezw z g l ęd n e j  sp raw ied l iw o ś c i  społecz 
n e j  d ą ż ym y  do rea l iza c j i  w  p rak ty c e  j e j  zasad, w  d rodz e  n ie s i e 
nia b ez in teresozunej p o m o c y  tym , k tórzy j e j  po trzebu ją .

W zakresie wykonawczym rozdzielamy nasze zamierze
nia na następujące najważniejsze odcinki pracy społecznej:

a) Przeciwdziałanie aktom niesprawiedliwości spo
łecznej.

b) Wychowanie narodowe, mające na cela krzewienie 
cnót obywatelskich i etyki społecznej.

c) Akcja paraliżowania działalności i propagandy ko
munistycznej.

d) Wychowanie wojskowe członków i członków orga
nizacji.

e) Akcja propagandowo-ideowa.
Tych, k tórzy n in ie jszą o d ezw ę  p o t ra f ia  p r z e cz y ta ć  o c z y 

ma du szy  po lsk ie j ,  k tórzy n a l e ż y c i e  o c en ią  k on ie czn o ś ć  rea liza c j i  
w  ram a ch  n a sz eg o  sp o ł e cz eń s tw a  p o w y ż sz y c h  zadań, p r o s im y  
i w z yw a m y  do  b ra tn ich  sz e r e gów .

Zapisy codz ienn ie  o d  g o d z in y  17-tej do 19-ej zu lokalu 
Związku L eg ion is tów , P iłsudsk iego 52 I  p ię tro .

Za Zarząd O. P.
P rez es  Dr. HENR YK KOBOS.

Likwidacja zatargu 
w przemyśle krawiec

kim
W  inspenkcji pracy w Piotr

kowie odbyła się konferencja  
z udziałem stron zainteresowa
nych w fsprawie zlikwidowania  
zatargu w 39 warsztatach kra
wieckich w Piotrkowie. W  w y 
niku konferencji pracodawcy i 
robotnicy zgodzili się na polu
bowne załatwienie zatargu do 
dnia 15 bm., po czy-n podpi
sana zostanie w inspekcji pracy  
umowa zbiorowa, regulująca  
warunki pracy i płacy.

IąBUM I
PATRZCIE JAKIC PROSTKI WAM DAJA

w  t, и  M r c w w w n jm
Iąoajch и »чкйт  . тдИВдДИУИИ’TYLHOjW НОМИ »«KOWANIU

Popierajcie L.0.P.P

Odznaczenie
ziemianina

P. Włodzimierz Tadeusz Szad
kowski, właściciel majątku Dzie- 
wuliny gm. Grabica w powie
cie Piotrkowskim, odznaczony  
został Srebrnym Krzyżem Za
sługi.

P. Włodzimierz Szadkowski  
należy do tych ziemian młod
szej generacji, którzy nie tylko  
majątki swoje prowadzą wzo
rowo, podnosząc je na coraz 
wyższy poziom, ale przyjmują 
również żyw y udział w pracy  
o charakterze obywatelskim i 
społecrnym, nie szczędząc tru
dów i wysiłków nad szerzeniem 
kultury w różnych dziedzinach.

Zaszczytne to odznaczenie  
znalazło zrozumiały oddźwięk  
w szerokich kołach w powiecie 
Piotrkowskim.

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

5 pokoi z kuchnią, łazienką i 
wszelkimi wygodami dwa wej 
ścia uł, Słowackiego 26. Dozor
ca wskaże.

m

DZIENNIK RADIOWY
W 125-tą rocznicę urodzin 
Verdiego audycja radiowa
W  poniedziałek, dn. Ю.Х 0 

godz. 16.30 nadaje Polsk ie  Ra” 
dio audycję poświęconą utwo* 
rom Verdiego z okazji 1 2 5 -ej 
rocznicy urodzin włoskiego mi* 
strza. Twórczość V erd iego  o* 
bejmującą zgórą pół wieku, jest 
nie tylko wyrazem genialnosci 
kompozytora, lecz reprezentuje 
zarazem historię opery włoskie) 
11-ej połowy XIX wieku. 
lucja, jaką Verdi przeszedł wj 
swych dziełach, postępują0 0
dawnego, konwencjonalnego ty
pu opery aż po nowe formy 
swych późniejszych utworoW  
stanowi dzieje opery w ca e 
Italii tego okresu. O niepospÇ 
litej tej postaci mówić będz,e 
w poniedziałek prof. K aro l Str°  ̂
menger, fragmenty z dzieł Ve^ 
diego od wczesnych do PoẐ
nych usłyszą r ad io s łu ch ac ze
płyt w wykonaniu śpiewa 0 
włoskich.

Komunikat
Polski Związek Zrzeszeń  

sności Nieruchomej Miejs 
otrzymał .z Rzymu od włos ^  
go Związku zrzeszeń depe 
następującej treści: ^.g.

Polski Związek Zrzeszeń  
sności Nieruchomej Miejs 
Pan Prezes Staniszkis.

W  dniu, w którym spr3^ 
dliwość triumfuje, przywraC3 ^  
Ojczyźnie waszych ^raC'eSy  
Śląska Cieszyńskiego, f rẐ ja. 
łam gorące pozdrowienia 
ścicieli nieruchomości
zes Parisi

Gruźlica płuc jest nieu
. • r nb i a c • ną i corocznie, nie ' » и ^jSi

żnicy dla płci, wieku i s*-anÛ 9|<
miliony ludzi, — P1%̂  ^г0г
czaniu chorób płucnych»
chitu uporczyw ego , o-

t t e c
!  T erm in y
Szystkich 
Udziela s 
w kraju i 
i'em wyb< 

Nic w t 
j* tylko
Üly 13 1 
kręgowe
ają wybo 
Posłów. J 
^iawszy, 
fom en t w 
V z y m , ( 
fłcej ordy 
t f f h  416  

PO$łó\ 
% b o r c ' 

N a  zech' 
ylko o te 
“fańcy k|
y i n ą  ii,
*cJdą do 

* *  raSC5p
*ych.
ЛакJ^borczą 

• kardy, 
f c OWym 
ï w 1 fra, 
b f e«nika

P S.1*Ä  
^°*na w  

-

?&«•*

SïfSj

5 § Й  
5Ä*

1114 v> 
kaszlu, grypy i. t. P-J R,j(O'
p. lekarze — „BALSAM ^
LAN” Gąseckiego, к1°^УоС|пУ< 
twia wydzielanie się P Opo* 
wzmacnia organizm i sa vVjąk' 
czucie chorego, oraz P iC\. 
sza wagę ciała i usu^3 

Sprzedają aptekb J°stoi

4 POKOJE г  wygr°da^ y na 
pokojem dla służby f 0 
jęcia Aleja 3 Maja 1 •

Wiadomość u d o z o r c y - ^
&

Od

Sb:

Redaktor i W ydaw ca: TOMASZ PLUTA.
1 Д tel-Drukarnia „Krajow a“ Piotrków, S ienk iew icza  ± <

Nowość! Ciastka Zaolzańskie tylko T e n s z e r t a


